
Numer dzisiejszy zawiera 20 stron druku

Kto wygrał?
w czarajszem  ciągnieniu 

padły następująco wy-
Warszawa. W  

L o ter ji K lasow ej 
grani :

15.000 zł. Nr. 140.048.
10.000 zł. Nr. 94.802, 100.761, 43.884, 209.947.
3.000 zł. Nr. 67.696, 78.691, 87.694, 134.138,

148.575, 62.338, 171.632. 180.151.
• 2.000 zl. Nr. 11.788, 14.691, 41.421, 54.454, 60.491 

168.682, 34.493, 53.443, 80.722, 154.448, 164.785.
1.000 zł. Nr. 6.380, 22.603, 33.838, 44.319,

65.404, 69.557, 88.571, 99.397, 109.816, 115.267,
153.341, 4 646, 29.160, 74.393, 87.773, 105.862,
108.514, 139.889.

Żądajcie tylko  
polskich

uznanych za najlepsze

OSTRZY
D O  G O L E N I A .

=  ODZNACZONE ZŁOTYM MEDALEM —  
NA W Y STAWIE WE FLORENCJI. 4765

M i n . z a l e s k i  u  m a r s z a ł k a  P i ł ­
s u d s k i e g o .

Mn M'arszawa, (PAT). W  dniu w czorajszym  
cljeiiSZ'^te^ ? ^ SU(l'Sti p rzy ją ł na dłuższej au- 
o-noj031-  m inistra spraw zagranicznych Au- 
fa«sia Zaleskiego.

l o t n i c y  p o l s c y  z a t r z y m a n i
P R Z E Z  L IT W IN Ó W . 

winrP,0Wno- (PAT). B alon  polski „L w ów “ , jak 
mierzT^*^- ? m nszony  b y ł lodow ać w W ilko- 
reke 1‘ ap- P ożarow ski jest lekko ran ny  w 
stali*' P 0T' Szteneel w nogą. O baj ranni zo- 
reŁ ru.r\ 'r(sma|ó  przez władze litew skie, któ- 

wadża w te j 'sp ra w ie  dochodzenia.

Po strasznej; katastrofie.

(xy) R ycina nasza przedstaw ia angielski 
eterow ieo „R . 101“  po strasznej katastrofie, 
w której zginęło 46 osób. Jak w idzim y, z n a j­

w iększego statku pow ietrznego świata pozo­
stały ty lko  pow yginane i zmieszane z soba 
szczpiki m etalow ej konstrukcji sterowca.

2 0  g r

Popularny dziennik ilustrowany.
Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w całym kraju
Prenumerata mies. we Lwowie i w kraju . . . .  Zł. 4.53 
Prenumerata kwartalna . . . . . . . . .  Z ł. 13.—
Prenumerata miesięczna zagranicą . . . . . Zł. 6.—  
Adres „W IEK NOW Y“  Lw ów , Sokoła 4.—  Tal. Nacz. Redakt. 
35-70. —  Redakcji 16. —  Dyrekcji 23-90.— Adm inistr. 26-77 
Likwidatura 79-80. —  —  — Konto P. K. O. Nr. 140954*

Zapowiedź rozłamu 
w stronnictwach 

wchodzących w skład Centrolewu.
Zamach na pocztę. — Aresztowanie mordercy,

Ucieczka króla kasiarzy.
Nadużycia w 26 pułku piechoty.

Czwartek 0. października 1930.

Rok XX!X.Nr. S7S2



2 ,WIEK NOWY* Nr. 8792 ?. dnia 9 października 1930

Program finanso wy rządu Rzeszy
Panika giełdowa a marka. —  Śmiałe restrykcje i sugestje.

Dyktatura wisi w powietrzu.
(Od w łasnego korespondenta)

Berlin, w październiku, 
Cały świat śledzi dziś z n iezw ykłem  na­

pięciem  rozw ój stosunków niem ieckich, sto­
ją cych  pod znakiem nię-słychauego  ̂ sukcesu 
im l'/parlam entarnych  obozów  skra jnej p ra ­
w icy  i lew icy. U w agę skupiła przedewszyst- 
kir iii naturalna reakcja międzynarodowego 
świata finansowego, jako  dzia ła jąca  na-jszyn- 
eioj i na jbardzie j sym ptom atycznie. 1 iak ty - 
czjńe _  finanse odpow iedziały na w ynik w y ­
borów  do R eichstagu  bardzo w ym ow nie! B ez­
pośrednio po 14 września zaznaczył sie na 
w ielkich  giełdach zagranicznych gv  ałtowny 
spadek niem iecki cli w alorów  kredytow ych  a 
przedew szystk ie*  t z w. pożyczki le u n g a .a  
rów nocześnie rozpoczęło sie m asowe w yco ly - 
w anie krótkoterm inow ych kredytów  _ zagra­
n icznych  oraz ucieczka kapitałów  kraifowycli. 
Bank' R zeszy w yw iózł w przeciągu 2 tygodn i 
około 180 m iljonów  złota do F ra u cji i utracił 
około 250 m iljon ów  dewiz, nie m ów iąc juz o 
transakcjach  zw rotnych  banków  pryw atuych. 
Ruch ten zagraża, niewątpliwie katastrofa i 
m e brakło też głosów , przepow iadających  
nowy, inflacyjny wstrząs finansowy w Niem-
czeci;. ,

M im o to nie zachw iała sie m arka n iem ie­
cka (za w yjątk iem  lekkiej kongestji w obec 
franka i nieuw anurkow anego m iędzynorodo- 
w o zachw iania sie m arki gotów kow ej w P o l­
sce). Ba, zauważyć m ożna było nawet inter­
wencjo zagraniczną na giełdach światowych 
na rzecz marki. M om ent ten w skazuje na to. 
żo m iędzynarodow o finanse za ję ły  w obec w y ­
padków  niem ieckich  stanow isko raczej w ycze­
kujące, da jąc m im o wszystko rządow i nie- 
iitiięckieinu szanse- Okazało sie przytem . jak 
w ielkie znaczenie m a jednak ten potężny, 
środkow oeuropejski organizm  gospodarczy, 
jeżeli n a-w et tak fatalne obciążenie wew nę­
trzne - polityczne nie spotkało sie z bardziej 
zdecydow aną odpowiedzią m iędzynarodow ego 
świata finansow ego. Ni<piipic;i sytuacja  n ie­
m iecka jest jeszcze ciągle bardzo napięta, za- 
girauicziie i k ra jow e sfery  finansow e nie mo- 
gą zaspokoić sie gołosłow nem i zapewnieniam i 
rządu, iż N iem com  nie grozi przewrót lub 
w prow adzenie w życie aw anturniczych p la ­
nów, zaw artych w program ach niem ieckich 
stronnictw  radykalnych. To też rząd Brne- 
ninga pospieszył z ogłoszeniem  sanacyjnego 
programu finansowego, który  zasługuje ze 
wszech n iiąi na. uwagę, a to tem bardziej, że 
jeden z jego  g łów nych  punktów (podw yższe­
nie wkładek ubezpieczeniow ych o 2 proc.) 
■wszedł już w życie w drodze dekretu.

'  Sr,m: program  jest niew ątpliw ie bardzo 
śm iały, gdyż zawiera chły szereg politycznie 
i finansow o ryzykow nych  punktów. Na czoło 
w ysuw a sie podwyższenie wkładek ubezpie­
czeniow ych do 6 i pól od sta (od G paździer­
nika), przyczcm  nie należy zapom inać, ż.o na 
tle podw yżki o 1/4 proc. rozpadł się_ przed 
kilku m iesiącam i rząd t. zw. w ielk iej k oa li­
c ji. Rów nież odseparow anie funduszu tibez- 
Tiieezeń od bezrobocia od budżetu leży na tej 
sam ej' lin ji redu kcji świadczeń socja ln ych  
itfjdu  i w yw ołać m usi n iezadow olenie sfer 
robotn iczych . D rugiem  niepopularnem  posu­
nięciem  jest zam iar obniżenia poborów  urzę­
dniczych w R zeszy i kra jach  o fi proc., przy 
tendencji analogicznego obniżenia płac robo- 
fn iczych . P oza tem i „rew oln cy jifen ii" zapo­
wiedziam i zw raca uw ago dążenie do odciąże­
nia podatkow ego stanu średniego, czem rząd 
zamierza sfeefeietować drobne niiesźfczaństwo 
i part je  gospodarcza, i odwieść w ten sposób 
sfery  te od popierania H itlera. W  końcu w aż­
ną jest zapowiedź uproszczenia skarbow ości 
jakc-też prz^ fcow aćzonia  dnlekoidących o- 
szczoduości v' adm inistracji.

P o zrealizow aniu tego program u spodzie­
wa sie rzad niem iecki, iż udn mu sie okroić *

budżet na rok następny o okrągły  m iljard  
marek, podczas b iedy uiedobór tegoroczny 
pokryć m ia łaby w części pożyczka 500 lm ljo- 
nów  marek, zaciągnięta zagranicą i około 
400 m iljonów  zebranych w kraju . Stabiliza­
c ja  budżetu m a stw orzyć podstawę dla sana­
c ji  finansów  niem ieckich i działaniem  swem 
w płynąć u spok a ja ją co  na m iędzynarodow e i 
k ra jow e s fery  finansow o - gospodarcze. W  
ten sposób b y łb y  przygotow any aparat n ie­
m iecki na nawrót koniunktury, która — jak  
twierdzą optym iści — osiągnęła ju ż sw ój 
puukt najn iższy i zabiera sie do zw yżkow a­
nia. —>

Ciekąwem jest z politycznego punktu w i­
dzenia, iż proponow ane w program ie fin an ­
sow ym  oszczędności zam ierzone są na 3 łata 
a w iec p rzy jęcie  ich zw iązyw ałoby ustaw o­
dawstwu niem ieckiem u ręce na dłuższy okres, 
stabilizu jąc tern samem w pływ  obecnego re­
żimu. Zastanaw ia to o tyiłe, że parlam entarne 
przeprow adzenie tego program u w ydajo  sie 
obecnie niem ożliw e, chyba  iż rząd silnej reki 
zrealizow ałby sw oje  p lany manierą dykta­
torską. W iele  też m om entów pirzemawia za 
tem, żo Bruening, poparty  autorytetem  Hin- 
denburga, nie zaw ahałby sie przed tym  kro­
kiem  i znalazłby może nawet poparcie czyn ­
n ików  zagranicznych, które w olą oczyw iście 
um iarkow aną dyktaturę, aniżeli „dem okra­
ta ę“ awaul nraików  w rodzaju  H itlera  i Hu- 
genberga. Zachodzi jednak pytanie, czy roz-

Bjienowem, a nabiera szczególnej aktualności 
w okresach t. zw przejściow ych , gdy  świat 
dąży do now ych  forrm życia, now ych po jęć i 
now ych  ideałów. W  takich okresach — a w ła ­
śnie taki okres przeżyw am y obecnie — za- , 
znacza sie Ped ku przew artościow aniu wszy- 
skich w artości. „D zi" i „w czora j" — „m łodzi" 
i ,starzy" — oto hasła, pod którem i odbyw a 
sig walka o now y typ  życia i now y typ czło­
wieka. W alka ostra, bezwzględna, w której 
odznacza sio jak o  zm urszałe to wszystko, co 
było w czoraj — pojęcia , zasady, dążności i 
ideały.

Czy rzeczyw iście to, w co w ierzyli ludzie 
w czorajsi, jest tak nic niewarte, żeby coprę- 
dzej usunąć to trzeba z pow ierzchni życia, 
jest kw esfją, nad którą wyznaw-cy dnia dzi­
siejszego nie zastanaw iają siej n igdy. Dla 
nich świat i życie  zaczynają  sio oop iero od 
nich — w szystko inne przekreślają. W  życiu 
wspólczesnem, budowanem  na ruinach i zg li­
szczach, które pozostaw iła po sobio "wojna 
światowa, wódzi sie lub wyczuw a ten prad na 
każdem polu, n a js iln ie j może w dziedzinie 
życia rodzinnego.

Stosunek rodziców/ do dzieci i dzieci do 
rocwjeów sta ł sie w tych warunkach jednam  
z na jaktualn iejszych  dziś zagadnień, niedziw  
też, że jest nieustannie przedm iotem  dysku­
sji i rozważań. Ostatnio p o jfjjflł sio na ten te­
mat niezw ykło charakterystyczny, nawet 
wręcz rewela.eyjuy artykiił, k tóry  w yw ołał 
wszędzie silne wyrażenie. I  rzeczyw iście zasłu­
g u je  on na uwagę, raz dlatego, że p o jaw ił się 
w o fic ja ln y m  organie socjalistów ' angielskich 
„D a ily  H era ld1', k tórego chyba o zacofańgtw o 
nikt niem oże posądzić, a następnie, że wy­
szedł z pod pióra nie ■jakiegoś zakutego kon­
serw atysty, chw alcy czasów' m inionych, lecz 
człow ieka m łodego, a znanego już z talentu 
pow ieściopisnrskiego, i oczyw iście postępow ­
ca. bo socja listy  z przekonania.

m'*eścią tego artykułu, napisanego przez

W  razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli przy bólach nerw ow ych  i łam aniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regu ­
larne w ypróżnienie i w tym  celu używ ać pół 
szklanki naturalnej w ody gorzk ie j „F ra n ci­
szką . Józefa". Żądać w aptekach i dróg. 5245

strój wew nętrzno - polityczny umoaliwifby. 
takie um iarkow ane wyłąlcaenie „w oli ludu" a 
następni© pytanie jesw.™ ważniejsze, czy ka­
pita ł wew nętrzny popariny rządy dyktatury. 
Z punktu widzenia wiclk. kapitału  niem iec­
kiego jest bowiem  program  Brueninga p o ło ­
wiczny- i nie spełnia nadziei, pokładanych 
przez baronów  przem ysłu w now ym  reżim o a 
ponadto nastraja  ■tłiezbyt przychyln ie agra- 
fjjnszy. >

N iem iecka nawa państwowa, kierowana, 
dłonią B rueninga, ma więc jcszczo wielo n ie­
bezpiecznych ra f do ©płynięcia, zanim  zaw i­
nie do jak iegokolw iek  portu stab ilizacji sto­
sunków. Śm iały program  finan sow y ma w 
pierws vm rzędzie na celu uspokojenie zagra 
nicy. W ew nętrzno - polityczn ie w ychodzi on 
z założenia, że N iem cy znajdu ją  się w położe­
niu bez w y jścia  i że w obco tego poszczególne 
stronnictw a muszą, chcąc nie chcąc, p ro ­
gram  finansow y poprzeć. Sugestj^ f ta, którą  
operu je przedc-wszystkiem tw órca tego p la ­
nu w icekanclerz D ietrich , skierow ana jest 
przedewszystkiem  pod adresem  n iem ieck iej 
socja ldem okracji. Jest ona notabene tak bar­
dzo przyparta do m uru i steroryzow aua zw y­
cięstwem  kom unistów  i h itlerow ców , że k to  
wie, czy nie pó jdzio  w ostatniej ch w ili rządo­
w i na rękę- W  przeciw nym  razio zostaje bo­
wiem  tylko § 48, w którego cieniu ukryw a się 
straszno oblicze w o ju ją cego  nacjonalizm u 
niem ieckiego. d. s.

dziców do dzieci, a sens akią jeg o  to, że autor 
oświadcza sie otw arcie za pow rotem  do daw­
nych tra d ycy j, widzao v dzisiejszym  stanie 
rodziny czynnik  groźny dla ca łego społeczeń­
stwa i państwa.

G odfrey W inn stwierdza, żo dzisiejsi ro ­
dzice nie przyw iązują  wagi, tak jak  daw niej, 
do tego, aby ich dzieci b y ły  posłuszno i u le­
głe. R odzice siara ją  się dziś być dla dzieci 
P tzy jąció ln p , a to odnoszą się do n ich  z pou­
fałością  zam iast z szacunkiem. Zanika atm o­
sfera  w ielkości, która otaczała o jca  i matkę, 
a op in ia  pufc liczna tem u przyklaskuje.

G odfrey W inn  m a w ątpliw ości, czy te  
w ielkie zm iany są. dobrem i zm ianam i, czy 
ten plan lwebrania w rachubę węzłów  krw i 
jest m ądrym  i praktycznym 1?

P ozornie wszystko układa się obecnie ja k  
n a jlep ie j. R odzice nie chcą być bóstwem  dla 
sw oich dzieci, ale istotam i liidzkiem i, z ludz- 
kiem i iilom uościam i i uczuciam i. R ozum ieją  
sw oje  dzieci lep ie j, są bardziej pobłażliw i, 
służą irn w każdej ch w ili pom ocą i radą, tak, 
żo dzieciom  obce jest zagadnienie bytu, s  ży­
cie ich sta je się łatwe i jasne.

I  na tem właśnie — pow iada G odfrey  
W inu  — polega niebezpieczeństw o. D zieci 
dzisiaj już nie m aja  potrzeby, okupyw ania 
sw ojego  doświadczenia, jak  to ongiś było, ko­
sztem ciężkiej pn,aeyi i ciężkich  przeżyć. — 
W szystko robią za nich rodzice, pow iadając: 
j.N ie c h H  ażeby m oje  dzieci cierp ia ły  tak, 
jak  ja  cierpiałem . N iechaj zachow ują złudze­
nia tak długo jak  m ogą".

DJieci dzisiejsze ży ją  więc ja k b y  w ja ­
k iejś  krain ie złudzenia i pozosta ją  _ dziećm i, 
nawet w chw ili, k iedy  p rzy jąć  na siebie m u­
szą odpow iedzialność ludzi dorosłych, obyw a­
teli sw ego państwa.

Rodzjce' przebaczają im  ustawicznie, a le 
świat im  nie przebacza. Świat postaw i _ im  
gorzkie zarzuty. P ow ie, że sa n iedojrza li, że 
są jednostkam i bez hartu i a m b ic ji i nieste­
ty, wiele będzie słuszności w tych  zarzutach.

Jedno z najaktualniejszych zagadnień.
Znamienny głos o błędnych metodach nowoczesnego wychowania.

(c) Stosunek rodziców  do dzieci i naod- G odfrey ’a W inna, jest dzisiejszy stosunek ro- 
wrót dzieci do rodziców  jest zagadnieniem
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M łode pokolenie jevst rozluźnione i bedzie 
rozluźnione dopóty, póki się mu na to bedzie 
pbzwalać, bo taka jest już ludzka natura.

— Bez n a jm n ie jsze j w ątpliw ości —• po­
wiada G odfrey  W inn  — nasze rozluźnienie 
jest skutkiem  rozluźnienia, obecnego życia 
rodzinnego, rozluźnienia stosunków d zisie j­
szych rodziców  względem  dzieci. Zacieśnijcie 
węzły w łonie samej rodziny, spraw cie, aby 
rodzice przyszli do przekonania, żo nie po­
winni być względem  swoich dzieoi zbyt frrze- 
czni. zbyt w yrozum iali, a skarbi na zw yrod- 
ntenio m łodej generacji wkrótęe usiana.

G odfrey Winn nie chce pow rotu do łych  
czasów, k ied y  dzieci m usiały sio odzyw ać do 
o jca  „pan ie  o jeze ‘ ‘ i przem awiały' ty lko w ten­
czas, k iedy je  zapytano. A le  jest przecież ja ­
kaś droga pośrednia, którą znaleźć sio musi.

Ostatecznie — fk;vtam y dalej w organie 
eocja listyeznyin  — lek człow ieka przed swo­
im Stw órcą  jest dobrym lękiem. Składa się 
nań m iłość, szacunek, podziw  i oddanie sio. 
A  w m niejszym  stopniu  dzieci pow inny do­
znawać tego sam ego lęku w obliczu  sw oich

Betonować PRZY Z I M N E M  POWIETRZU — TAKŻE 
PRZY MROZIE - MOŻNA TYLKO •

szyhkotwardniejącym Cen entem Bauksytowym „CITADUR“
Odporny na działanie zimna, niezmiernie szybko twardnieje, już po 24 godzinach osiąga bar­
dzo wysoką wytrzym ałość. — Dostarcza ze składu i wagonowo J. M. Diamand, Lwów, ul.

Legionów 39 — teł. 7-90. — 1’rosimy żądać oferty-prospektu. 5197

ziem skich rodziców . To jest ten sam lek. k tó­
rego doznaw ały dzieci starożytnych Rzym ian 
przed sw oim i rodzicam i dwa tysiące lat te­
mu, lęk, k tóry  nauczył ich być narodem  mę­
skim  i dzielnym , m ilu jĄ cym  praco i polnym  
honoru, k tóry  pom ógł im do zbudowania je ­
dnego z najsławniejszych im perjów  jak ie  k ie­
dykolw iek na św iecie istniało. A  kiedy ten 
lęk w' nich zanikał, rów nocześnie i państwo 
ich chyliło sio do upadku.

Czyż nie należałoby w yciągnąć z lego  na­
uki, dopóki jeszezo czas...

Kosztem ubezpieczonych.
Reforma lecznictwa w Kasach Chorych w Niemczech i odgłos je* y nas.

(—) W śród  ubezpieczonych  w K asach  
C horych  w Niem czech w yw ołała  silne sprze­
ciw y reform a, jaką rząd Rzeszy w drodze 
dekretu P rezydenta  ostatnio w te j in stytucji 
zaprow adził. Celem tej re form y  było  takie 
przeprow adzenie oszczędności we wszystkich 
dziedzinach ubezpieczeń na w ypadek choro­
by. aby wpływy Kas Chorych możliwie naj- 
".ntenzywniej zmniejszyć i przez to stworzyć 
nadwyżkę dla podwyższenia wpływów na ce­
le ubezpieczeń na wypadek bezrobocia.

Według- now ych  zasad u bezp ieczeń #  ka­
sow ego, K asy Óliorycli ustalać m ogą w yso­
kość składki ty lko na 6 proc. plamy podsta­
w ow ej, zamiast dotycnezasow ych 7 i pól pro., 
a na -podwyższeń,®11 tejFStopy m oże ty lko  w y ­
ją tkow o zezwalać w yższy urząd ubezpieczeń. 
D otychczas 67 proc. Kas- C horych pobierało 
składki w w ysokości 4—6 proc., PTMfeł-aa! gdy 
29 proc. kas ściągało składki w w ysokości 
6—7 proc., zaś 4 proc. kas z pew nej części 
ubezpicozo^ynii pob iera ło  7—8 procent. D.wio 
trzecie składek p łacił ubezpieczony, jedną 
trzecia, pracodaw ca.

D alej podw yższono należytość za karty 
porady, które m iały  za zadanie przeciw dzia­
łać przeciążeniu kas, z dotychczasow ych  10 
fen igów  na 50 fen igów . W  w ypadkach  zacho­
row ania kilku członków  rodziny, opłata ta 
może być zniżoną do 25 fen igów . M inister 
Pracy m oże jednak w w y jątk ow ych  w ypad­
kach, gd y  opłaty te u n iem ożliw iłyby chorym  
korzystanie z pomo-cy lekarskiej, u ch y lić  je  
mtpelnle. P rzy  podejm ow aniu lekarstw  płaci 
Ubezpieczony 50 fen igów ; także i tutaj wy- 
latki są dopuszczalne.

Oszczędności p o lega ją  dalej na pewnych 
Ograniczeniach samej pomocy lekarskiej, 
której K asy  C horych  m ogą nawet w pew ­
nych w ypadkach  odm ów ić, g d y  koszta je j, 
uraz koszta środków  leczn iczych  przekracza- 
jU przeciętne koszta leczenia chorego we

Sprawa praktykantów 
handlowych.

M inisterstw o pracy  w ydać m a w krótce

tego zarządzenia zgłosiła  
warszawska Jzba handlow o-przeiuy-

_________  ^___„ . . _  ma
?arzw*(|i)ic w spraw ie zaliczenia subjektów  
,d nilowych do k a tegorii pracow ników  nray- 
towyeh.

ni.„® ?  Projektu obeeme
P is "a a ve uwagi, D ow odzi w nich, że prze- 
VVv, ° r 4-letniej praktyce, zastępującej ogólne 

-ta.Renie szkoły  pow szechnej, należy 
7Uni^e nić w ten sposób', że praktyka taka ro- 

16 y*Q ty lko  w firm ach , re jestrow anych  
U, izby,
r m atem  Izba proponuje, aby  czas prak- 
rv . przedłużony z 4 lat do sześciu, 
u-zy nie zaiTługo i nie zaw ieie?

w szystkich kasach chorych. L iezba lekarzy 
kasow ych  została zm niejszona; obecnie p rzy ­
pada jeden lekarz na 1000 ubezpieczonych. 
Zw olniono w związku z tern około 4000 leka­
rzy. Zm niejszone też zostały św iadczenia rze­

czowe, jak  i zam ierzenia inw estycyjne. P o ­
m oc lekarska dla rodzin ubezpieczonych obo­
w iązuje obecnie z regu ły  ty lko na przeciąg1 
13 tygodni, przyczem  koszta lekarstw mają 
być w połowie zwracane. Praw o do ubezpie­
czenia usta je na przyszłość w stosunku do 
tych  pracow ników , którzy pob iera ją  pow y­
żej 8.400 marek.

W  kolach ubezpieczonych, jak  zaznaczy­
liśm y na wstępie, reform a ta w yw ołała s il­
ne sprzeciw y. B o też istotnie jest ona tylko 
do pom yślenia w czasie, gd y  parlam ent nie 
m oże przem ów ić w obronie ubezpieczonych, 
Jak słychać, w ślady rządu niem ieckiego 
ch cia łyby  pó jść pewne czynniki w P olsce. — 
M ianow icie warszawska „Gazeta H andlow a" 
doniosła onegdaj, że w jednym  z projektów  
ocalenia ubezpieczeń społecznych um ieszczo­
no przepis o zwrocie 10 proc. za lekarstwa, 
dostarczane ubezpieczonym. M a to być, we­
dług „G azety H andlow ej", „nieśm iała p ró­
ba" dalszych utrudnień w korzystaniu  z po­
m ocy  lekarskiej w K asach C horych w P o l­
sce.

Dtaczcgo dzieci kłamią?
W Y N IK I BADAN N A U CZYCIE LK I N IE M IEC K IEJ. — 8 RÓŻNYCH PRÓB. -  POB­
IJ) Ml K Ł A M S T W  J f — J A K  DĄŻYĆ DO U SUN IĘCIA TE,i W A D Y  U DZIECKA.

tyki

W ych ow a w cy  dzieci, zarów no z dom ów 
zam ożnych, jak  i ubogich  zaniedbanych, jak 
i otaczanych najstaranniejszą  opieką, wiedzą
0 teru dobrze, ile to k łopotów  sprawia im ży­
w iołow y popęd miodzicfży do kłam stwa.

Sprawę tę uczyniła  przedm iotem  szcze­
gółow ego badania nauczycielka m iejsk ich  
szkól w W erU jurgu (w B aw arji), p. M arła  
Zilling-, która w tym  celu przeprow adziła roz­
maite ankiety i p róby  w kilku szkołach tam ­
tejszych, na dzieciach w wieku lat 9 do 13.

Eksperym ent polegał na dawaniu tym  
dzieci om sposobności do kłam stwa, przyczem  
każdorazow o źródło kłam stwa w ychodzić m ia­
ło z coraz to innej podniety. Tak np deinon- 
ffiłow an o  na tab licy  ciężki rachunek pam ię­
ciow y, którego dzieci stanow czo rozwiązać 
nie m ogły . Clttnlziło o to, czy badane dzieci 
na proste pytanie, czy dobrze rozw iązały i 
m a ją  ten sam w ynik, k tóry  nauczycielka na 
tab licy  napisała, odpowiedzą, tak. lub nie. 
W  grę w chodziła am bicja , a wszystkie od ­
pow iedzi „tak“ . by ły  kłam stwem . T y lk o  około 
30 procent badanych dzieci nie kłam ało.

P rzy  innej próbie wręczono dzieciom  o- 
tw arte koperty z cukierkam i, obrazkam i, ob­
cym i znaczkam i pocztow em i itp. D zieciom  
pozw olono koperty te wziąść do domu. poba­
w ić sic ich zaw artością i na drugi dzień od­
nieść. U przednio w ykonano ścisłą num eraęję
1 spis zawartości.

Na drugi dzień okazało się. że 1/3 część 
badanych dzieci odniosła w szystko w porząd­
ku, a tytko około 10 procent d.zieei przyznało 
się, że ten lub inny przedm iot zgubiły , lub 
uszkodziły. W ięce j niż*,polowa dzieci oddała 
koperty, tw ierdząc, że zaw artość ich jęst nie­
naruszoną, co było  kłaius|wem. fiV1 y wśród 
nieli takie, które poąiien iły  pow ierzone im 
przedm ioty na inne, m niej w artościow e. T u ­
ta j przyczyna kłamstwa była  chęć przyw ła­
szczenia ich sobie.

P rzy  innej próbie postaw iono dzieciom  
pytanie; Czy tw ój o jc ie c  był w A m eryce, 
albo: ile masz pa# trzew ików  do zmiany,
albo; ile potrafisz zjeść iablek. — T uta j okn- 

| znlojjPte, że n a jw ięce j k łam ały dzioci m lod-
I SZC-.

Ogółom  przeprow adzjla  p. M arja Z illin g  
■- a  tych  samych dzieciach 9 różnych prób. a 
I rezultat byl taki, że ani jedno dziecko nie

było  wolne od Idamistwa. Cheć zysku, łakom ­
stwo, chęć przypodobania  się, fa łszyw a po­
kora, chorobliw a am bicja , oto podniety, wo­
bec któł-ych bezwzględna większość dzieci 
jeąt zupełnie bezsilna. W iele  dzieci kłam ie z 
fa łszyw ego wstydu, z obaw y w ykrycia  icli 
wad, przeważnie z chęci popisania się. P od ­
dane. dziew ięciu  próbom , conajm nie.i w czte­
rech w ypadkach skłam ały, a by ły  wśród nich 
takie, które upadły 7 a nawet 8 razy. Jedna 
z prób w ykazała, że w grom adzie, licząc za­
tem na większą bezkarność, kłam ały w ięcej, 
poddane próbie w cztery oczy. okazyw ały sic 
praw dom ów niejsze.

P oucza jącym  jest rów nież szczegół, że 
nie zdołano ustalić, czy w ięcej kłam ią dziew­
czynki. czy clilopcy. U stalono atoli, że przy; 
czyną kłam stwa u dziew czynek jest raczej 
fał«szyw> wstyd, a m niej chęć popisu.

P . M arja  Z illin g  twierdzi, że dzieci uw a­
ża ją  kłam stwo za naturalny środek n iejako 
w alki życiow ej.

Chłopcy, którzy po pierw szej próbie w pa­
dli w pułapkę i spostrzegli to, przy następ­
nych próbach byli znacznie ostrażniejfci. Z 
trudnością przyznaw ali się do kłamstwa, i 
n iektórzy kłam ali system atycznie na ,\rszyst- 
kicli 9 próbach. — W szystkie dzieci zdaw ały 
sobie dobrze sprawę z lego. że klamia. vla- 
m aly dzieci nie tylko um ysłow o uzdolnione, 
ale i te.pe. co wedle p. Z illin g  dowodzi, żo 
klajnistwo u dzieci nie jest w ylaczigb tworem 
ich w yobraźni.

Ankieta stw ierdziła dalej, że zarzut kłam­
cy w w iększości w ypadków  nie jest przej 
dzieci odczuw any, jako  hańbiący, a w klasie, 
zw ycza jn ie  re j wodzą. dzieci na jbardziej za­
kłamane, — Ostatecznie dochodzi p. Z illing  
do przekonania, że tego faktu ogólnego zaklto 
m ania w śród dzieci, nie należy jednak brać 
tragicznie.

Popęd  dzieci do kłamstwa, rozumna, cier­
pliwa, a jednocześnie dobra matka, może o- 
grom nie zm niejszyć, ale rodzicielka niecier­
pliwa. nie um iejąca  zastanowić się nad przy­
czyną kłam stwa dziecka, karząca często _bez 
zastanowienia, może bardzo łatwo zrobić z 
dziecka nałogow ego klamce.
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Zmiana ustroju w Armji 
Zbawienia.

(xy ) E dw ard J. H igg ins (nasza rycina), 
generał A rm ji Zbaw ienia, ośw iadczył na je- 
dnem z zebrań w L ondynie, że kon ferencja  
A r m ji Zbaw ienia, wyznaczona na listępad 
br., za jm ie sie następującem i kw estjam i: 1) 
Generała A rm ji Zbaw ienia nie będzie m ia­
nował, jak  dotychczas, jeg o  poprzednik. B o­
dzio w ybierany przez w ydział przewódcow .
2) W y b ór  nie bodzie dożywotni. 3) M ajątek 
A rm ji Zbaw ienia nie bodzie deponow any w 
bankach na nazwisko generała, ale jako w ła ­
sność całej organ izacji. _____________________

rze w ykonane zostały z chrom oniklow anej I 
stali i  sk ładają sio z? dziesięcin kawałków 
lnźnie z sobą połączonych. Cześć pom ocnicza 
pancerza jest tarczą ochronną dla ochrony 
g łow y  i ram ion. Pocisk  rew olw erow y śred­
niego kalibru  pozostaw ia na pancerzu ty lko 
lekki ślad. P ocisk  większego kalibru nie­
w ielkie w g łęb ien ie .'

Sposób zachow ania sio p o lic ji przy pro ­
wadzeniu rew iz ji w lokalu  i zatrzym anie 
osób podejrzanych  o bandytyzm  ma być na­
stępu jący : Oddział p o licy jn y  m usi składać
sio z czterech funkcjonariuszy . Prow adzący 
oddział, uda jąc sio na m iejsce zam ierzonej 
rew izji, w inien być jakn a jdok ładn ie j poin ­
form ow any o w szystkich okolicznościach 
związanych z wykonaniem  zadania i m ieć 
zgóry  przygotow any plan jeg o  w ykonania 
oraz ewentualnie potrzebne środki technicz­
ne. Jeden z szeregow ych winien być posta­
w ion y  w pobliżu okna, wizglednie drugiego 
w ejścia  do pom ieszczenia, w którem  ma być 
dokonana rew izja . Szeregow iec ten, staran­
nie ukryty, m a pozostaw ać dla obserw acji, a 
w szczególności dla udarem nienia ewentual­
nej ucieczki tą drogą osób podejrzanych.

N astępnych dwu szeregow ych w  pance­
rzach z tarczam i podchodzi do drzwi pom ie-

PRZED ZAKUPNEM OBUWIA

Opancerzona policja.
Warszawa (j. — telef.) K om endant g łów ­

ny p o lic ji państw ow ej w ydał instrukcje o 
użyciu  pancerzy stalow ych  przez p olic ją  przy 
w kraczaniu do k ry jów ek  bandytów . P ance­

OGLĄDNIJCIE W Y ST A W Y  FIRM:
SCHWEITZER I FALBEl, legionów 33 
lA FAY ETTE, ulica Akademicka 14
a zaoszczędzicie sobie pieniędzy! 5179

szczenią, sta jąc po obu stronach drzwi tuż 
przy drzwiach, trzym ając w rękach gotow e 
do strzału pistolety. P o lic ja n ci oznajm ia ją  
głośno: P o lic ja  — otw orzyć! Jeśli jednak we­
zwanie nie odniesie skutku, należy je  pow ­
tórzyć do trzech razy. W  wypadku, kiedy 
pom im o to drzw i nie zostaną otwarte, nale­
ży przystąpić natychm iast do wyłam ania 
ich  przy pomocy, łom u. Jeśli przez drzwi od 
wnątrza padnie strzał, to należy użyć broni, 
w yłam u jąc drzwi w targnąć do pom ieszcze­
nia z wezwaniem : R ęce do góry ! i użyć bro­
ni przeciw ko tym, k tórzy tego wezwania nie 
usłuchają. Pancerze m ogą być zdjąte dopiec 
ro wówczas, k iedy w szelkie niebezpieczeń­
stwo m inęło.

Trzynastoletnia trucicielka.
CH CIAŁA OTRUĆ Z ZAZDROŚCI

(xy) N iezw ykły wypadek usiłow anego o- 
trucia w ydarzył sią onegdaj w m ałej w iosce 
francusk iej V alun  koło Caen. M ały  synek 
pani M erie, M arcel, skosztow ał rano podaną 
mu do śniadania czekoladą i przekonał sią. że 
czekolada jest zepsuta. Nie chcia ł je j  pić i 
matka dała tą czekoladą psom. Oba psy po 
spożyciu czekolady zdechły. .

W ezw ano natychm iast weterynarza, k tó­
ry zbadał psy i orzekł, że padły ofiarą  tru ­
cizny. Dalsze badania stw ierdziły, że w spo­
żytej przez psy czekoladzie znajdowała sie

SYN A  SW OJEJ CH LEBODAW CZYNI. 
strychnina. Rozpoczęto natychm iast śledz­
two, które poprow adziło  do odnalezienia w i­
now ajczyni. Jest n ią trzynastoletnia służąca 
pani M arie, Joanna B lais. P rzyznała  sią do 
w iny i . ośw iadczyła, że chciała otruć małego 
Marcelka z zazdrości, ponieważ dostawał on 
na śniadanie czekoladę, gdy ona musiała pić 
pustą zupą. D odała również, że pani M arie 
była dla n iej bardzo surowa.

FILIP MACDONALD.
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Przedruk wzbroniony.

MIŁOSC 
D E T E K T Y W A .

autoryzowany przekłau 7. angielskiego 
J. Zydlerowej.

K ied y  dom  zniknął im  z oczu za drzewa­
mi, zatrzym ał sią. U siadł, na pniu i wskazał 
B elfordow i drugi. P otem  zapalił fa jką  i eze- j 
kał. K u  w ielkiem u jeg o  zdziw ieniu lokaj o d - - 
chrząknął i zaczął m ów ić odrazu. Zdenerw o- 
wanie ustąpiło, chociaż znać było, że sią je - j 
szcze boi. |

— Naw et jestem  zadow olony, że sią tak 
stało — odezwał sią — bo i tak m iałem  
p rzy jść  do pana.

M iał p rzy jść? P rzy jść?  — m yślał Getfcę j 
ryn. — Ciekawym , poco? — A le  pa lił dalej ’ 
w m ilczeniu.

— N ie m ógłbym  w ytrzym ać tak dłużej, 
naprawdą nie m ógłbym . Od czasu, k iedy pan 
nie pozw olił po lic jan tow i znącać sią nade 
mną, przychodziło m i oząsto na m yśl, żeby 
panu powiedzieć.

Zam ilkł, oczekując odpowiedzi, a nie 
otrzym aw szy je j, ciągnął dalej...

— Ja nie byłem  przez cały  czas na g ó ­
rze, jak  pow iedziałem  na śledztwie! — I znów 
urwał.

G ethryn- palił dalej, widząc, że jeżeli 
chce szybko dow iedzieć sią czegoś, najw iącej 
w ym oże m ilczeniem .

B elford  oddychał ciążko. Tw arz jeg o  z 
ziem istej stała sią trupioblada. !

— Zeszedłem  na dół, kiedym  skończył 
robotą w pok oju  pana. W szedłem  do hallu i ' 
usłyszałem , jak  stary P oole  rozpoczął sw oje  j 
kichanie. I... wtedy... w tedy wszedłem do g a - ' 
binetu i..... zobaczyłem  pana, leżącego przy

kominku... tak samo... jak  go znaleziono!... 
I... zam knąłem  prądko drzwi... a stary P oole  
jeszcze kaszlał i kichał, a ja... w róciłem  na 
górą. To świąta. prawda, proszą pana; .. To...

T ym  razem  m ilczenie trw ało dość długo 
i Gethryn uznał że trzeba w reszcie eoś p o ­
wiedzieć.

— Chcesz sie, widzą, w ytłóm aczyć _ — 
rzekł — że chociaż wszedłeś do gabinetu, jed ­
nak nie masz nie w spólnego ze zbrodnią?

— Tak, proszą pana... tak,_ właśnie... — 
odrzekł skwapliw ie. — ' N ic nie m am z tern 
wspólnego... n ic zupełnie! Tak m i Panie B o ­
że dopom óż!

— A  poeoś w chodził do pokoju? — zapy­
tał Gethryn. — Poszedłeś tam, bo w iedzia­
łeś, że P oo le  n ie zw róci na ciebie uwagi, za­
ję ty  kaszlem i kichaniem , 00?

N ie by ło  to bardzo logiczne, w iedział o 
tern. ale m ogło być i prawdą.

B elford  zw iesił głową.
— Tak, proszą pana, tak właśnie było, 

jak  pan m ówi. M yślałem... jedna z dziewcząt 
m i powiedziała, że pan m ój jest w bilardo­
w ym  pokoju , a... a wiedziałem , że trzym a 
pieniądze w gabinecie. Poszedłem... posze­
dłem... tak, żeby ukraść, jeże li m i sią tylko 
uda. Chciałem  zgrzeszyć... tak, proszą pana!

G ethryn zdum iał sią.
— Jeżeliś n ic nie ukradł, dlaczegoś w ta­

kim  razie nie zaalarm ował całego domu, że 
pan H oode nie ży je?

— N ie wiem, proszą pana. Tak byłem  
przerażony... a stary P oo le  kichał i kaszlał 
ciągle i głow ą m iał na kolanach. I  w iedzia­
łem, że m nie nie widział. Uciekałem , żeby 
sią namyśleć... a im  dłużej m yślałem , tem b y ­
łem  pew niejszy, że nie m ogą nie mówić... N ie 
mogą... Teraz, proszą pana, widzą, że to było 
bardzo głupio... B o przecież nic złego nie zro­
biłem. A le  że szedłem... kraść... kryłem  sią... 
to zdawało m i sią, że w szyscy odraizu zrobią 
ze m nie mordercą. Tem bardziej, że n igdy o 
te j porze nie chodziłem  do gabinetu. Chyba 
m nie pan teraz rozum ie?

— Rozum iem  — odrzekł Gethryn. — W i­
dzą jednak przytem . że jesteś głupi. Głupi, 
żeś nie zaalarm ow ał odrazu ca łego domu i

głupi, żeś nie um iał u trzym ać ta jem n icy  do 
końca, jeżeliś już postanow ił nie nikom u nie 
m ówić.

M ałe oczki B elforda  otw orzyły  sią sze­
roko.

— To i pan... przeciw  m nie? P an m ie po­
dejrzewa... m yśli, że jestem  zbrodniarzem ?

Gethryn potrząsnął głow ą.
— Niekoniecznie. Zbyt w yglądasz na w in ­

nego, żeby to m ogło  być prawdą. P rzy łap a ­
łem oią teraz, bo nie lnbią, jak  kto podsłuchu­
je  i dlatego, że wszystko, co jest choć trochę 
ta jem nicze w tym  domu, interesu je mią bar­
dzo.

— M oże i jestem  g łup i — zaw ołał B e l­
ford  posępnie, lecz z pewną u lgą — ale le ­
p ie j teraz na sercu, k iedy zrzuciłem  to z su­
mienia. Naprawdą, proszą pana! Pow tarza­
łem sobie ciągle, że przecież nic złego nie 
zrobiłem , a jednak sum ienie m nie gryzło . 
Już w czoraj m iałem  panu powiedzieć, ale ja ­
koś zeszło, a potem  przestraszyłem  sią zno­
wu i m iałem  uciec, ale m nie pan przyłapał. 
— M ilczał znów przez chwilą, a potem  w y ­
buchnął: — pan Trawers nie zrob ił tego, pro­
szą pana. On nie m ógłby  tego zrobić! Pan 
wie o tem?

Gethryn wiedział, ale chciał z te j spo­
wiedzi w yciągnąć coś w ażniejszego, chociaż 
nie m iał zbyt w ielk iej nadziei.

— O której godzin ie — zapytał z udaną 
obojątnośeią — byłeś w gabinecie?

— A b y  tylko wszedłem  i wyszedłem... raz 
dwa, proszą pana, a k iedy w chodziłem  z po­
wrotem  na schody, na zegarze by ło  piąć po 
jedenastej... pam iętam  doskonale. N ie pa­
trzyłem  um yśln ie na zegar, ale jakoś zoba­
czyłem  i zapam iętałem .

Gethryn z trudem  pow strzym ał się od 
w yrażenia zadowolenia.

— D ziękuję ci — i wstał z pnia.
B elford  skoczył.
— Jakto?... P an  odchodzi?
G ethryn skinął głow ą.
— A  00 pan zrobi... ze mną?
Gethryn popatrzył na niego łaskawie.
— Nic.

(C. d. n.).
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Nieznany osobnik popełnił zbiór kaktusów, wyhodowanych w pokojach.
samobójstwo.

(d.) D nia w czorajszego na torze k o le jo ­
w ym  pom iędzy strzelnicą w ojskow ą a m o­
stem kleparow skim  jak iś  osobnik nieznane­
g o  nazwiska, liczący  około 35 lat, w zam ia­
rze sam obójczym  rzucił się pod pociąg  tow a­
row y, zdążający ze s ta c ji Podzam cze. Iden­
tyczn ości sam obó jcy  nie zdołano narazie u- 
stalić. Zw łoki je g o  na polecenie k om is ji po- 
licyjno-lekarN kiej odstaw ione zostały do In ­
stytutu m edycyn y  sądowej.

Tragiczny wypadek
w  M a jjd a r s ie .

Robotnik przygnieciony drzewem, walezy ze 
śmiercią.

D rohobycz, w październiku, 
(hl) W  ok olicy  wsi M ajdan, pow iatu  dro- 

hobyck iego, m ieści się tartak parow y, obok 
którego przebiega kole jka  leśna. O statnio ro ­
botn icy  za jęci b y li ładow aniem  drzewa na 
wspom nianą kolejkę. W  ch w ili te j zdarzył 
się tam  trag iczny  w ypadek, którem u u legł 
jeden  z robotn ików , m ianow icie Semen 
Kuzio,

Oto potężny k loc  zesunął się z lo ry  i  spa­
dając, p rzygn iótł sw oim  ciężarem  ow ego ro ­
botnika. N ieszczęśliw iec doznał złam ania 
kilku  żeber, tak, że w stanie beznadziejnym  
odw ieziono g o  do szpitala, gdzie w alczy ze 
śm iercią.

(d.) Na wystawie pokazów kwia­
tów, owoców i jarzyn, urządzonej 
staraniem Małopolskiego Towa­
rzystwa Ogrodniczego, jaka odby­
ła się w Pałacu Sztuki, osobną 
salę najęła p. Alicja Grabowska, 
żona inspektora i komendanta wo­
jewódzkiego policji we Lwowie, 
wystawiając niezliczoną ilość prze­
pięknych kaktusów, hodowanych 
przez siebie w pokojach. Hodowla 
ta wśród zwiedzających wywoły­
wała zaehwyt i uznanie dla p. Gra­
bowskiej. Część tych niezwykłych 
okazów widzimy na obok zamie- 
szczonem zdjęciu fotograficznem, 
dokonanem przez red. Daniluka.

P o lic ja  w drożyła  dochodzenia w kierun­
ku u jaw nien ia  przyczyny  nieszczęśliw ego 

wypadku.

Policja ujęła mordercę,
który zadusił służąca na wzgórzu wólecklem.

Z e z n a n i a  a r e s z t o w a n e g o  w p o l i c j i  przy ul. Kazimierzowskiej.
(cl.). D zięki dobrze u jętem u śledztwu ponownie znalazła się w stanie odmiennym, 

pa zez nadkom. Schwarza, k ierow nika W ydzia  T ym  razem  dziew czyna nie chciała ju ż  po­
lu śledczego, został u ję ty  spraw ca m ordu, n ieść konsekw encyj zakazanej m iłości i po- 
dokonanego w n iedzielę w nocy  na w zgórzu stanow iła za wszelką cenę nie dopuścić do na
w óleckim  na osobie K sen i Pużak, służącej u 
N orberta  W eingartena, zam ieszkałego przy  
u licy  Sykstuskiej 1. 56 a. Mordercą, tym  jest 
je j  narzeczony, Franciszek W o jd y ło , liczący 
23 lat, zam ieszkały w Glińsku koło Ż ó łk w i, 
k tóry  sw ego czasu we L w ow ie służył w 6 puł­
ku a rty ler ji ciężkiej.

W  toku dochodzeń w yw iadow cy  Pencak 
i Sarna w y jech a li do Glińska i tam  przytrzy  
m ali W o jd y łę , na k tórego ubraniu, m ianow i­
cie  na kolanach  i łokciach, znaleźli ślady g li ­
ny- Sprow adzony do W ydzia łu  śledczego we 
Lwow ie, W o jd y ło  w p ierw szej ch w ili za­
przeczył, by  w ogóle  b y ł we Lw ow ie, by kry- 
tycznej n ocy  w idział się ze swą narzeczoną , 
a dow iedziaw szy się niebaw em  od prow adzą­
cych  dochodzenia fu n k cjon a riu szy  po liey j- 
ru ch , że K senia  nie ży je , począł udawać, że 
Piacze i ociera ł oczy, na k tórych  nie było  
w cale tez. P o  dłuższym  dopiero czasie i po 
licznych persw azjach

przyznał się, że był we Lwowie, 
ze w idział się z K senią, dalej, że udał się z 
m ą na w zgórze W óleck ie , że tam  rozegrała  
się scena, k tóre j w in y  on nie ponosi.

W  dalszym  ciągu  W o jd y ło  skreślił prze­
bieg znajom ości z Pużaków ną. Oto w czasie 

.Pełnienia służby w o jsk ow e j w 6 P. A . C. we 
Lw ow ie poznał się z n ią  i naw iązał stosunek, 
kto i: ega
.. owocem było dziecko,
liczące obecnie 2 i pó ł roku. D ziecko to jest

rodzin drugiego dziecka. Za -poradą pew nej 
zna jom ej udała się do lekarza, k tóry  zażądał 
za przeprow adzenie odpow iedniego zabiegu 
180 zł. N ie m a ją c  tak w ielk ie j gotów ki, zw ró­
ciła się do W o jd y ły , by  o pieniądze te posta­
rał się. W o jd y ło  kategoryczn ie odm ów ił, 
tw ierdząc, że nie jest w stanie ich znikąd o- 
trzym ać. P o  otrzym aniu  tej odpowiedzi, Pu- 
żakówna zażądała od niego, by  w takim  
razia

osobiście usunął skutki Ich stosunku
i u czyn ił to w form ie  tak iej, jaką  uzna za 
stosowną. P ostan ow ili rzekom o oboje , że uda­
dzą się w odludne m iejsce  i tam  W o jd y ło  do­
kona sw ego zabiegu własnoręcznie. M ia ło  to

się odbyć jeszcze u b ieg łe j n iedzieli, ale z po 
wodu rozm aitych  przeszkód oznaczyli w spół 
nie term in teg'o zabiegu na ostatnią n ie­
dzielę,

W  m yśl tej um ow y W o jd y ło  p rzy jech a ł 
autobusem  do L w ow a i  tu ta j spotkał się p o ­
południu z narzeczoną, z którą dłuższy czas 
spacerow ał, poczem  razem  z nią odprow adzi! 
dziecko ch lebodaw cy do domu, następnie z 
P użaków ną z pow rotem  w yszli na spacer i 
około godziny 10-tej znaleźli się na wzgórzu 
W óleckiem . Tam  rzekom o na je j życzenie 
przystąp ił do ow ego zabiegu, a gd y  w pew ­
nym  m om encie Pużaków na poczęła z pow o­
du w ielk iego bólu  krzyczeć

zatkał jej usta majtkami, 
a odniósłszy wrażenie, że się dusi, z obawy 
odpow iedzialności w razie, g d y b y  się jeszcze 
uratowała,

palcami chwycił ją za gardło, a drugą 
ręką knebel głęboko wsunął w usta

i stw ierdziw szy po chw ili, że już nie żyje, 
pozostaw i! ją  w jarze a sam uciekł. Stamtąd 
W o jd y ło  udał się na dw orzec j najbliższym  
pociągiem  od jechał do domu, gdzie zjad ł ko­
la cję  i m ów iąc rodzicom , że się dobrze bawił, 
udał się na spoczynek.

Dalsze dochodzenia są w toku. Dziś w p o ­
łudnie W ojdy ło  odstaw iony będzie do więzie­
nia sądowego. 9

Z SALI SĄDOWEJ.

Nadużycia w 26 pułku piechoty
przed Trybunałem wojskowym.

Wydawanie za łapówki zaświadczeń odbytych ćwiczeń. — 16 oskar­
żonych — w tern major, kapitan i pięciu sierżantów.

dużyć popełn ianych  w 26 p. p., a związanych 
ze spraw ą odbyw an ia  ćw iczeń rezerw y przez

(K . D.) Obowiązek służby w ojskow ej nie­
w ątpliw ie szczytny ; chw alebny nie każdego 
obyw atela  pociąga. W ielu nie czu je w sobie 
skłonności do rezygn acji, ch oćby  czasow ej 
z dom ow ych w ygód  oraz sw obody życia  cy ­
w ilnego i używ a wszelkich dróg  oraz sposo­

bna w ychow aniu  u je g o  rodziców  w Glińsku. i hów byle ty lko być jak  n a jda le j od koszar.
0 urodzeniu się dziecka, W o jd y ło  w dal­

szym  ciągu  u trzym yw ał z n ią stosunki i za- 
■ ® ierza ł się z Pużaków ną ożenić. Jednakow oż 
rodzice jeg o  stanow czo odm ów ili sw ej zgody, 
dom aga jąc się od niego, by ożenił się z boga- 
W  4z êwczyną. N ie mogąc- się tedy ożenić, 
'W ojd y ło  zw lekał ze stanowczą, odpowiedzią, 
a mimo to w dalszym  ciągu  u trzym yw ał z Pu- 
sakówną bliższe stosunki, w rezultacie k tó­
rych Pużaków na

Często w ystarczy  droga legalna, oczyw iście 
o ile dopisze szczęście do k om isji p oborow ej, 
czy lekarza, badającego p rzyb y łych  na ćw i­
czenia rezerwistów. A le byw a też i inaczej, 
a w tedy nasz pacy fista  próbu je  dróg  n iele­
galnych , zapom inając, że połączone są one z 
dużem ryzykiem , bo w iodą często do k rym i­
nału.

W  m aju  ub. r. p o lic ja  i żandarm erja 
w ojskow a w padły we L w ow ie na trop  na­

po w ołanych na te ćw iczenia szeregowych.
D ochodzenia u jaw niły , że owe naduży­

cia  datu ją  się jeszcze począw szy od roku 
1925 i przybra ły  duże rozm iary, czego dow o­
dem fakt, że czterdziestu szeregow ych rezer­
w y 26 p. p. obow iązanych  do odbycia  ćwiczeń 
.w tym  pułku —  ćw iczeń nie odbyło, chociaż 
ich pap iery  ew idencyjne i książeczki w o j­
skowe jak  n a jform alu ie j odbycie przepisa­
nych ćwiczeń stwierdzały.

W  dalszem  śledztwie ustalono, _ że m oto­
rem  tych nadużyć by ły  św iadczenia natury 
m aterja ln ej ze strony pow ołanych  na ćw i­
czenia na rzecz dow ódcy 2 komp. 26 P. p. p a" 
jo ra  Józefa  Tymlcowm, o ficera  ew idencyjne-
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go 26 p. p. kapitana M odesta N aw areckiego 
i k ilku  podoficerów  26 p. p. za jętych  w odnoś­
nych kancelariach .

W  w yniku  śledztwa prokuratura przy  
tut. O kręgow ym  Sądzie W ojsk ow ym  w ygoto ­
wała akt oskarżenia, na podstaw ie k tórego 
pociągn ięto  do odpow iedzialności karnej:

1) Józefa  Tym kow a, m ajora , lat 35, b y ­
łego leg jon istę ;

2) M odesta F aw areck iego , kpt. lat 43;
3) Joachim a B erlina, st. szereg, rez., lat 

50, z Zawodu handlowca-;
4) W aw rzyńca  Czubaka sierżanta, lat 30;
5) Jana Jazow ieckiego, kpr. rez. lat 26, z 

zawodu robotn ika k o le jow ego ;
6) M ichała Bom m ersbacha, p lut. rez. lat

31, kancelistę;
7) Stanisł. Jana Piessa, em eryt, st. sierż. 

lat 48;
8) Aleksanda- Stosika, em. tyt. gł. sierż. 

lat 39;
9) Jana Dudałę, st. sierż. lat. 31;
10) Franciszka S łow ika, , em. st. sierż., 

lat 30;
11) Ju ljusza  Sohna, szer. rez., lat 28, 

kupca;
12) H enryka W eisengriina, kpr. rez. lat

32, cukiern ika;
13) M aksym iljana  K ratera , st. szer. rez. 

lat 29, urzędnika p ry  w.;
14) Arnolda K ornera, szer. rez., kupca;
15) E dw arda B raunera, st. szer. rez. lat 

29, uzędn. pryw .;
16) W ilhelm a F liega , kpr. rez. lat 29, m u­

zykanta.
W szczególności akt oskarżenia zarzuca 

m a jorow i T ym kow i, że w kilku  w ypadkach 
wzam ian za łapów ki od 20—30 dolarów  od o- 
soby, w yda ł pośw iadczenia odbytych  ćw i­
czeń, u ch y la ją cym  się od ćw iczeń rezerw i­
stom, tak w czasie g d y  by ł dow ódcą 2 kom- 
p a n ji 26 p. p., ja k  i późn iej g d y  b y ł adjutan- 
tem w tut. K om endzie M iasta.

K apitan  N aw areeki obw in ion y  jest o to, 
że jak o  o ficer ew idency jny  26 p. p. współ­
działał z Tym kow em .

St. szer. rez. B erlin  odpow iada za pośred­
n ictw o w tych  transkcjach.

Sierż. Czubak za w ystaw ianie szeregu 
fa łszyw ych  zaświadczeń, ocftytych  ćw iczeń i 
pobieran ie łapów ek od interesentów.

K pr. rez. Jazow iecki, plut. Bom m ersbaeh, 
st. sierż. Preiss, st. sierż. Stosik, st sierż. Du- 
dała, st. sierż. Słowik, za współdziałanie wza­
mian za łapów ki w w spom nianych m anipu­
la cja ch  zaświadczeniowych.

Sohn, W eisengriin, K rauter, K orner, 
B rauner i F lieg  odpow iadają  za dezercję 
przed ćw iczen iam i i wręczanie łapów ek za u- 
zyskanie n iezgodnych  z praw dą zaświadczeń 
odbytych  ćwiczeń.

Dziś rano w tut. Sądzie W ojsk , rozpoczął 
się proces przeciw  w szystkim  w ym ienionym .

T rybun ałow i przew odn iczy  m jr. Smere- 
czański, oskarża prok. m jr. Urzędowski.

M jr. T ym kow a bron i z urzędu kpt. Dr. 
M irzyński, a pozostałych  adw okaci Dr. 
Heeht, Dr. Aleksandrow icz, Dr. Sehlafenberg 
i inni.

Proces potrw a k ilka  tygodni.

Wystawa kwiatów, owoców i jarzyn we Lwowie.

(d.) Na pierwszetn zdjęciu fotograficznem, powyżej zamieszczonem, widzimy eksponaty 
Państwowej Szkoły Ogrodniczej w Zamarstynowie, wśród których ogólną uwagę zwracały 
śliczne owoce. Na drugiem zdjęciu widnieje oryginalny klomb z pięknych jarzyn lwow­
skich zakładów ogrodniczych Teodora Klimowicza, który budził wielki podziw u zwie­
dzających wyslawę. Obok klombu stoi p. Antoni Klimowicz, sekretarz Wystawy i Mało­
polskiego Tow. Ogrodniczego. (Fotogr. red. Daniluk),
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(d.). P rzez trzy  dni otw artą była  w P a ła ­
cu Sztuki na placu  T argów  W schodnich  w y­
stawa kw iątów , ow oców  i jarzyn , urządzona 
staraniem  M ałopolsk iego Tow arzystw a O- 
grodn iczego, otw arta w obecności w icepre­
zydenta m iasta Chajesa.

W  sali środkow ej gm ina m. Lw ow a w y ­
staw iła roś lin y  dekoracy jn e i zb iory  roślin  
kw iatow ych, m iędzy tem i by ło  kilkanaście 
odm ian i gatunków  palm , z k tórych  należało­
by  w ym ien ić piękne okazy Foen-ix, R obelin i, 
W ash ington ia , R obusta i inne. Na-stępnie b y ­
ła piękna k olek cja  dracacen o liściach  k o lo ­
row ych . Tu także w ym ien ić należy wprost 
niezw ykłą kolekcję  b eg on ji liściastych  ,.Rex“ 
w 54 odm ianach. Z roślin  kw iatow ych  za­
ch w yca jąco  w yg lą d a ły  b egon je  bulw iaste 
pełnokw iatow e. W spom nieć należy także o 
kilkunastu odm ianach złocieni.

P o  bu stronach w ie lk ie j sali znaleźliśm y 
szkółki drzewek ow ocow ych , róż i drzewek 
ozdobnych, a to, jedną całą salę za ję li Róża 
i Stanisław  hr. D źieduszyccy  z Sokołow a i 
N iesłuehow a z przepiękną k olek cją  róż, b y ­
lin i co rzadko spotykam y napraw dę dobrze 
w yhodow anych  drzew ow ocow ych  przydroż­
nych. P o  d ru gie j stronie zaś w ystaw iły  szkól 
ki R om ana ks. Sanguszki z Gumnisk i K azi- 
m ierśtwa ks. C zartoryskich  z Żurawna. Ci o- 
statni m ieli także b y lin y  i nasiona. Osobną 
sale z a ję ła ' P aństw ow a Szkoła O grodnicza w 
Zam arstynow ie, p rzed staw ian e  n iezw ykłej 
piękności kolek cję  ow oców , ja rzyn  i drzewek.

P. E ug. B orzem ski, urzędnik Tow. kred. 
ziem. w ystaw ił m ałą szklarenkę bardzo do­
brze w yhodow anych  w pok oju  siewek kaktu­
sów, zaś dr. Z. B ach k o lek cję  kaktusów  w, 
starszym  wieku, ks. J. L ubom irsey  z M iżyń- 
ca w ystaw ili ładną k o lek cję  ciętych  bylin , 
młocie szkółki drzew i krzew ów  ozdobnych.

D w ie pełne sale za ję ły  Zak łady  ogrodn i­
cze T eodora K lim ow icza , przedstaw ia jące 
w jedn ej z n ich  k o lek cję  jarzyn , w dru gie j 
zaś roślin y  handlow e, jak  arony, ficusy , f i lo ­
dendrony, b egon je  (Credner), asparagusy, 
w zorow ej hodow li, oraz Icolekcję pięknych  
dalji.

M iasto Stanisław ów  pokazało w zorow ą 
hodow lę pirimul, zaś pani E m ilia  R obinzono- 
wa ze S tanisław ow a bardzo ładną hodow lę 
k a la fjo rów  i ziem niaków  w now ych  odm ia­
nach. F irm a B. P ołon ieck i we L w ow ie w ysta­
w iła  bardzo ładne krzew y róż i k o lek cję  
d a lji, a br. Jn ljan  B runieki z Potlhorzec ko­
ło S try ja  w ystaw ił doborow a k o lek cję  da lji, 
owoeo i byliny .

Osobną, salę za jęła  ze sw oją  bogatą i 
przepiękną k o lek cją  kaktusów  hodow anych  
w pokojach , p. A licja . Grabow ska, żona w o je ­
w ódzkiego kom endanta p o lic ji  we L w ow ie. 
R zeczyw iście rzadko spotyka się tak um iejęt­
nie dobrane i w yhodow ano rośliny, w tak 
ciężkich  waruukac-h, ja k  hodow la pok ojow a . 
S pecja ln e  zd jęcie  fo togra ficzn e  z tych  kak­
tusów  zam ieszczam y rów nież w dzisiejszym  
„W ieku  N ow ym ".
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DZIŚ w APOLLO i Premiera dawno zapowiedzianego monumentalnego arcydzieła dźw iękowego  
wed. pow ieści 
A. DUM ASA: js<
bożyszcze A C  IT  10 12! &  A l  Nadto wspaniałe dodatki. 5291
tłum ów ::: Początek o g. 3, 515, 7'20 i 9'30

“j l E !  A 7 A J A  M A C ^ f A 11 wspaniałe widowisko o m iljonowej wystawie.
roli ulubieniec starszych i m łodzieży

fiOUGLAS FAIRBANKS
P o  za w ystaw cam i ogrodn ictw a w ziąly n- 

dział f i r m y : JM. W ipcek ze Lwow a, ogrodze­
nia siatkowo i ir.no w yroby, w chodzące w za­
kres ogrodn ictw a ; li . Paszauda, Lwów , p rzy ­
rządy i p rzybory  ogrodnicze; zaś księgarnia 
B. P ołon ieck iego w ystaw iła bogaty sorty ­
ment literatu ry  fach ow ej, tak polsk iej, jak  
i niem ieckiej.

Jednem  słow em  nie był to zw ykły pokaz, 
lecz wystawa w całem  tego stówa znaczeniu, 
zasługująca na jak najw yzsae uznanie dla 
starań M ałopolsk iego Tow. O grodniczego, 
zabiegów  piezesa p. St. P ią tk ow sk iego , 
inspektora p lan iu cy j U jejsk ich , oraz sekreta­
rza p. A . K lim ow icza.

Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy.
Transport zwłok z

Beauvais. (P A T ) Cerem-onja odtransporto , 
w ania do A n g lji  o fia r  katastrofy  sterow ca | 
„R . 101“ rozpoczęła sie .dnia 7 bm. w Beauvais, 
przy chm urnej pogodzie, z udziałem  przedsta­
w iciela  prezydenta D oum ergue‘a, min. M agi­
nota i D oum esnila, osobiście p rzyby łych : pre- 
m jera  Tardieu i min. Eynaea, władz m ie jsco ­
w ych  oraz licznie zebranej publiczności. M i­
n istrow ie francuscy  złożyli hołd przed trum ­
na] i ustawionemu w ratuszu, poezem w yrazi­
li koiukdencje urzędow em u przedstaw icielo­
w i A n g lji. O godz: 11 zagrzm iał w ystrzał ar­
m atni i wśród głębok iej ciszy roalegly  sie ża­
łobne Iźwieki t-rąb. N ad m iastem  zaczęła krą­
żyć eskadra złożona z 32 sam olotów , poczem  
poprzedzony przei kom panie honorow ą, ru ­
szył - kondukt .żałobny, złożony z 24 wózków 
arty lery jsk ich , na których  spoczyw ały  po

Francp cfo Anglii.
dwie trum ny. K ondukt skierow ał sie ku dwor 
cow i, przy  dźwiękach hym nu narodow ego an­
g ielsk iego i „M arsyliank i“ . P o p rzybyciu  na 
dworzec, kom panja  honorow a przedefilow ała  
przed trum nam i, a przedstaw iciele rządow i 
z łożyli im  ostatni hołd. O godz. 16 pociąg  w io­
zący trum ny ruszył do Dieppe.* tt m

Londyn. (P A T ) Jak donosi kom unikat m i­
nisterstw a lotnictw a, do rodzin ofiar kata­
stro fy  sterow ca w ystosowane zostały pisma 
proponujące w obec niem ożności, rozpoznania 
większości zwłok, pochow anie w szystkich o- 
fia r  razem, .tak. aby na m ie jscu  ich wieczne 
go spoczynku m ógł stanąć pc mik. W spólna 
rnogiła by łaby  wzniesiona w Cardington, lub 
w okolicy .

Przed wy boranu
Ilość Ust do Sejmu i Senaty. —  Konsolidacja stron­
nictw polskich. —  Rozbicie Ust mniejszości narodow.

Warszawa, (j. telef.) W czora j o godz. 3 
popoł. P aństw ow a K om isja  W yborcza  zam ­
knęła  okres przyjm ow ania  państw ow ych  list 
kandydatów  do Sejm u i Senatu. Ogółem  zło ­
żono 21 list kandydatów  do Sejm u i 12 do 
Senatu. W  porów naniu z -wyborami w r. 1928 

ilość list państwowych do Sejmu zmniej­
szyła sie o 14 

W  w yborach  bow iem  poprzednich zgłoszono 
35 list. Niewykluezonem jest, że Główna P ań ­
stw ow a K om isja  W yborcza  na swem n ajb liż- 
®.zem posiedzeniu w dniu 10 października zre­
dukuje ilość list państw ow ych z pow odu e- 
W entuałnycb niepraw idłow ości, jak ieby  m o ­
g ły  sie u jaw nić. W  roku 1928 uniew ażniono 

list w yborczych .
Zaznaczyć należy, że ilość list państwo-

j w U n ê- m a FJffywu na listy  okręgow e, lctó- 
ryen  m ośe b y ć  znacznie w iecej.

aniejszenie sie ilości party j, doy.Todzące 
,onsolidaeji grnp w yborczych , zaznaczyło 

6ic= Przedews7ystkiem wśród list polskich.
List państwowych polskich ułożono 7. 

z n ich  od gryw a ją  role n a jdon iośle jszą : 
■ ,B W . B „ „Zw iązek O brony P raw a i W o l­

n ości L udu“  oraz lista  narodow a. Inne listy 
nm;]ft m niejsze znaczenie. Z a liczyć tu prze- 
,d2Wszystl iem  należy dwie n iejako pia-ybu- 
Jow ki listy  B . B., mian. P . P . S. (dawna 

rakcja  rew olucyjna.) i now outw orzone stron 
n ictw o _ cbtopskie. Dalsze dwie listy  polskie 

■anowią K atolick i B lok lu dow y i lista stron- 
Iv?i-Wa '“'k- D „ które odgryw a większą role 
„  o na Śląsku dzięki w pływ om  K orfante- 

~  no — i jedna lista hum orystyczna mo- 
‘ r p  istycznej organ izacji wszeclistanowej.

, Oz tery glisty m a ją  charakter komun izu ją- 
nw Jedn°ść robotniczo-chłopska, B lok  lew i­
ta ,soej alfstycznej, lew icy  ch łopskiej i P. P. 

lewica.
W przeciw ieństw ie do k onsolidacji stron­

n ictw  polskich
,sly mniejszości narodowych uległy du­

żemu rozbiciu.

W  roku 1928 Żydzi, N iem cy i U kraińcy szli 
w spólnie do urny w yborczej pod nazwa „16“.

Obecnie list żydowskich jest 5, 
a m ianow icie B lok  ochrony praw  narodow o­
ści* żydow skiej w Polsce. O gólny żydowsko - 
narodow y blok gospodarczy, B lok  narodow y 
żydow ski w M ałopolsee, B lok lew icy  so c ja li­
stycznej i P oale-Syon  lewica, a zatem sy jo n i­
ści rozb ili sie na dwie listy  : jedna w M ało- 
polsce W schodniej z p. Thonem  na czele, a 
druga w W arszpw ie z czołow ym  kandyda­
tem p. Grynbaum em . .

O num eracji list w yborczych  zadecyduje 
ostatecznie Główna P aństw ow a K om isja  W y ­
borcza. M om entem  decydu jącym  w przyzna­
niu num erów  w yborczych  bedzie kolejność 
zgłoszenia list. W obec tego B lok  B ezparty j­
n y  otrzym a jedynkę, frak cja  rew olucy jna  
P P S . dw ójką, a w iec cy frę ; pod którą do po­
przednich -wyborów szla do w alki p artja  so­
cja listyczna . C entrolew  otrzyma, siódem kę, 
lista narodow a bedzie m iała czwórkę, ukraiń­
ski białoruski blok w yborczy  dwunastkę, 
blok naród, żydow ski w M alopolsco la.

Zauw ażyć należy, że w edług ustaw y w y­
borczej celem  uniknięcia pom ieszania tej cy ­
fry  7, num erem  szóstym , 

listy nr. 9 nie bedzie, gdyż jest ona wogóle 
a numeracji usunięta.

Z  pośród dwunastu list senackich jest pleć 
list polskich. Nowd S tronnictw o Chłopskie i 
monarehłjtyezrfa, organ izacja  wszechstanowa 
listy  państw ow ej nie zgłosiła.

M niejszości narodow e mają. 6 lisi;, z tego 
trzy  żydzi, jedną U kraińcy, jedna B ia łoru si­
ni i U kraińcy  i jedną NiennH. D w ie m ają  za­
barw ienie kom unizujaee, t.i. Jedność R obot­
niczo - Chło/pska i Selrob.

Zw raca uwagę, żo 
na liście Katolickiego Bloku Ludowego 
niema "p ełn ie  nazwiska p. Kor fan tego. 

M ożn rby  to w ytłum aczyć w ten sposób, że w 
chw ili aresztow ania p. K orfan tego  nie byl 
ieszcze przew idziany blok Cli. D. na Śląsku

z ogólną organizacją Cli. D. i p. K orfan ty  
nie w ystaw ił odpow iedniego pełnom ocnictw a, 
celow e bow iem  pom iniecie p. K orfantego  w y ­
daje sie bardzo wątpliwem .

Na liście  Centrolewu brak nazwiska p. 
Thuguta, co sie tłum aczy tern, że p. Thugut 
kandydow ać bądzie w okręgach, a ordynacja  
zaś, listy  złożonej z przedstaw icieli rozm a­
itych  stronnictw , nie rlopusacza, poza w y ją t­
kow em u w ypadkam i, rów noczesnego kandy­
dowania z listy  państw ow ej i listy  okręgo­
wej,

B ardzo ciekaw ym  szczegółom  listy  B. B. 
jest to, że zna jdu je  sie na niej by ły  poseł J u ­
li ja n  Smuliko-wski. P . Sm ulikow ski figu ru je  
rów nież i na lifc ie  fra k c ji rew olu cy jn e j P PS . 
N atom iast artykuł 59 ordyn acji w yborczej 
postanawia, że nikt nie może być zgłoszony 
na dwóch lub w ięcej państw ow ych listach 
kandydatów.

ZGŁOSZONE LISTY.
Zgłoszone listy  są następujące:
BB. — Józef Piłsudski, W a lery  Sławek.
Frakcja rewolucyjna — Jaw orow ski, M a­

linowski.
Jedność Robotniczo-Chłopska (lista ko­

m unistyczna) — Burzyński, b. pos. Łańcucki, 
obecnie zam ieszkały w Lipsku.

Stronnictwo Narodowe — Trąmpezyński, 
i ł y  barski.

Lewica socjalistyczna (zblokow any Bund 
z niezależna part ją  socja listyczną) — E hr- 
liek, Kruk.

Żydowski robotniczy komitet wyborczy 
Poalej Sjon (lew icy) — Lew, Buchsbaum .

'wiązek Obrony Wolności (Centrolew) 
— D  szyński,_ M alinowski.

Białoruski i Robotniczo - Włościańskie 
Zmahanie (lista kom nnizująca) — b. pós, Ga- 
w rylów  i Dw orczanin, obecnie uwiezieni.

Ukraińsko-Socjalistyezny Selrob Jedność 
Bucko, B uhajew .

Ukraińsko-Białoruski Blok Wyborczy — 
L ew icki, Celewicz, P a lijew , Jerem icz.

Niemiecki Blok Wyborczy — Uttah.
Zjednoczona lewiea chłopska Samopomoc 

(lista ko nu nizująca).
Blak Narodowo-Żydowski w Małopolsce 

Thon. Schm orak.
Rusktja Selańska Organizacja (lista r o ­

syjska).
PPS. lewica (lista kom unizująca) Grubia.k, 

Chruściel.
Blok Obrony Praw Narodowości Żydow­

skiej w Polsce — Grynbanm , Farbstein, H art- 
glas.

Ogólno-żydowski blok gospodarczy do Se4- 
11111 i Senatu — rabin Soroeki, ad w. Surye, GIo 
tzer. Zajdem an.

Stronnictwo Chłopskie — b. pos. P luta. b. 
sen. Tatai to&shk.

Katolicki blok ludowy (Ch. D.) — b. pre­
m ier Ponikow ski, b. pos. Tęm pka, b. pos. C hę­
ciński.

Monarehistyczna Organizacja Wszeehsta- 
liowa — prof. U niw . w ileńskiego W łosoeki. An 
drzej Sapieha, dr. Ćwiakowski.

Do Senatu złożono następujące listy :
BB. — Józef Piłsudski, Sławek, Zaleski, 

Połczyński. Baczkiewicz, B obrow ski.
Frakcja Rewolucyjna — B obrow ski.
Jedność Robotniczo-Chłopska — Sypuła.
Stronnictwo Narodowe —  Głąbiński.
Związek Obrony Wolności (Centrolew) — 

L im anow ski, W oźnicki.
Ukraińsko-socjalistyczny Selrob Jedność.
Ukraińsko - białoruski blok wyborczy — 

L ew icki, K uzłow icz.
Niemiecki blok wyborczy — Ha.ssback.
Blok Obrony Praw Narodowości Żydow­

skie! w Polsce — K oerner.
Blok Narodowo - Żydowski w Malopol- 

sce — Schreiber. Feldhlm n, Melzerowa.
Lista Katolickiego Bloku Ludowego (CE 

D.) — Janczewski.
Żydowscy ortodoksi — S z e r e sz o w sk i .

Syjoniści a wybory.
Warszawa, (j — telef.). W czora j o d b y ł o  

.s ie  posiedzenie przedstaw icieli -s lron n ic i"  

.w chodzących  w skład sy jon istycznego bloku 
' w yborczego. Na porządku dziennym  było u-
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[W yśw ietla po raz ost, w środę i czwartek prze*

REW JA HOLLYWOODU
Ceny miejsc od 1 zł. — Zniżki ważne. 41161

J Następny | 
| program : 1 
H przepłacił

i SlriTTi iwruiri rm > m  «  w sw ojej ostat.
l.  o n  i # n a n e y
-yciem, w jedynym  film ie dźwiękowym  „LOKOM OTYW A 2329“ . 41161

stalenio składu listy  państw ow ej bloku. Szm orak, di H enryk  R osm arin , dv. E m il 
P rzedstaw iciele orghuizaoji sy jon istyczn ej Som m erstein i dr. Zygm unt Szw ijrcbart, — 
M ałopolsk i ośw iadczyli, że ostatecznie posta- Ośw iadczenie złożone przez przedstaw icieli 
n ow ili złożyć poprzednią listę, państwow ą organ izacji sy jon istycznej M ałopolski W scli, 
kandydatów  do Sejm u  i Senatu. C zołow ym i ] w yw oła ło  bardzo burzliw ą w ym ianę zdań. 
kandydatam i są : dr. Ozjasz Tlion, dr. E m il I ------------------

Głosy opozycji i $anacp
w sprawiła wyborczych.

Warszawa, (j. telef.) D zisiejszy  „R obo- 
tnik**' poddaje k rytyce  listę państw ow ą B. B,: 
W arytm etyce polityczn ej obozu rządow ego 
— pisze organ  socja listyczn y  — 100 nazwisk 
listy  pańsitwowej, to jedność plus 99 zer. 
K andydow anie P iłsudskiego jest nam  bardzo 
na reke bo upraszcza sy tu acje  i sprowadza 
w yb ory  do plebiscytu. N iestety w tym  p leb i­
scycie ogół obyw ateli nie bedzie traktow any 
'jednakow o. Na opozycje  spadają  represje i 
szykany, a co przyniesie ju tro , niew iadom o. 
W  tych  w arunkach kandydow anie P iłsu d ­
sk iego pow iększa jeszcze jeg o  odpow iedzial­
ność jako  szefa rządu za przebieg w yborów .

E ndecka „G azeta W arszawska*1 podkre­
śla jedn olitość listy  w yborczej Stronnictw a 
N arodow ego. Lokalne porozum ienie w kilku  
okręgach kresow ych, podyktow ane obroną 
interesu narodow ego, nie krepu je  nas zupeł­
nie pod względem  program ow ym , ani niem a 
żadnego w pływ u na skład listy  państwow ej. 
Gdzie nasza praca organ izacy jn a  nie p oczy ­
niła jeszcze dostatecznych pos/tępów, w olim y 
raczej nie w ystaw iać własnych list okręgo­
w ych, aniżeli m ącić czystość naszej l in ji  p o ­

litycznej, choćby za cene uzyskania paru 
dalszych m andatów.

D alej zauważa, „G azeta W arszaw ska1*, 
że na liście państw ow ej zn a jdu ją  sie także 
nazwiska przyw ódców  „młodych**, idą oni na 
dalszych m iejscach, bo tak każe szanowana 
przez Stronnictw o N arodow e hiera.rchja i 
racjon a ln a  ekonom ika sił, która, Cinłodyeh*1 
w ysuw a do p ierw szej lin ji  fron tu  bo jow ego, 
tj. w alki w okręgach.

„G azeta P olska11 w artykule p. t. „R oz ­
w iały sie sny o potędze** stwierdza, że Cen­
trolew  podniósł hasło w alki z marsz. P iłsud­
skim  wtedy, k iedy m arszałek bierze na sie­
bie ciężar w ładzy i odpow iedzialności wobec 
hisitorji za losy  państwa, gd y  ster rządów w 
k ra ju  został w yrw any z rąk leaderów  zacie­
trzew ionych  w alkam i party jnem i, ujprzęzłych 
w kom binacjach  i przetargach  politycznych . 
Życie jest jednak silniejsze aniżeli teorje 
p arty jn e  i osobiste w zględy m ałych  ludzi. 
W  dalszym  ciągu  „Gazeta P olsk a1* podnosi 
kon solidacje  obozu marsz. P iłsudskiego i 
przeciw staw ia je j  poważne załam anie po 
przeciw nej stronie.

Zapowiadź rozłamu w stronnictwach
wchodzących w skład Centrolewu. ♦

Warszawa (j. —  telef.). Na terenie Stron ­
nictw a C hłopskiego w yw iązała sie w ojna  do! 
mowa. W ed łu g  kom unikatu Sekretarjatu  Ge­
neralnego S tronnictw a C hłopskiego 

wśród rózłamowców rzeczywistym człon­
kiem Rady Naczelnej Stronnictwa, który 
powziął uchwałę rozłamową, był jedynie 

•Antoni Wójcik, pozostali albo wogólę nie 
należeli do Stronnictwa Chłopskiego, albo 
też zostali z niego już dawno usunięci. 

Co do za jęcia  przez rozłam ow ców  lokalu  
stronnictw a w W arszaw ie sekretariat ośw iad­
cza, że rozłam ow cy  znaleźli tam  jed yn ie  pu­
ste szafy, a lbow iem  uprzednio już, w iedząc
0 zam ierzonym  zamachu, przeniesiono w in ­
ne m ie jsce  w szystkie w ażniejsze dokum enty

O rgan izacy jn e , oraz kartoteki z adresam i
1 zytelników  „Gazet y Chłopskiej**.

Ze strony rozłam ow ców  ogłoszono, że 
rozlani ogarn ia  szerokie m asy członków  
stronnictw a. N atom iast strona przeciw na 
oświadcza, ża nie p rzyw iązu je  do rozlaniu 
większego znaczenia.

hik donosi s a n a c y jn / „Ekspress P oran ­
ny*1, do p a r t ji rozłam ow ej przystąpili byli 
posłow ie Stronnictw a C hłopskiego T abor i 
M akarczyk. N atom iast w ątpliw em  jest bar­
dzo przystąpienie do rozłam u byłego posła 
r tu ly . Jego  nazwisko zostało um ieszczone na 
pierw szem  m iejscu  listy  państw ow ej. T ym ­
czasem p. P luta  zaprotestow ał przeciw ko te ­
mu, ośw iadczając, że nie so lidaryzu je  się z 
rozlaniem.

W ed łu g  ku rsu jących  pogłosek 
podobna akcja rozłamowa ma nastąpić 
również w innych stronnictwach wchodzą­
c y c h  w skład Centrolewu. Na pierwszym 
planie idzie Wyzwolenie, które — jak mó­
wią pogłoski — będzie w najbliższych 
dniach widownią wypadków podobnych 
do tych, które rozegrały sie w Stronni­

ctwie Chłopskśeni.

T A R C IA  W  P. P. S.
Warszawa (,j. — telef.). D onoszą z S osn o­

wca, że w związku z w ysuaiętem i przez P PS . 
z Zagłębia  dąbrow skiego kandydaturam i do

Sejm u i Senatu nastąpiły  w łon ie p a rtji tar­
cia. N iektórzy w ybitn iejsi przedstaw iciele 
P P S . zostali pom inięci. W  dniu w czora jszym  
członek R ady N aczelnej dr. A dam  Paw ełek, 
by ły  prezes R ady  M ie jsk ie j w Sosnowcu, 
złożył m andat i w ySąferi z p artji. W ystępu ­
je  rów nież z p a rtji STaniSlaw A ndrzej R a ­
dek, w ybitny działacz P P S . Ostre tarcia  
wśród przyw ódców  P PS . m ogą doprow adzić 
cło rozb icia  partji.

D E L E G A C JA  R O B O T N IK Ó W  U M IN IS T R A ’ 
P R Y S T O R A .

W arszaw a, (j. — telef.) „E kspres P oran ­
ny*1 donosi: M inister P ra cy  p rzy ją ł w czoraj 
w południe delegację  robotn ików  robót pu­
blicznych  m inister P rystor, zapew nił delega­
tów., że roboty  publiczne będą kontynuow ane 
tak długo, aż robotnikom  skończy się 20-tygod- 
n iow y okres p racy  w celu uzjjsfcania zasiłków, 
na w ypadek bezrobocia. Pozatem  m inister o- 
biecał, iż nawet po tymi okresie roboty  nie 
będą w strzym yw ane, aż do czasu, w k tórym  
w arunki atm osferyczne zmuszą do przerw a­
nia prac pod gołem  niebem,

CHICAGO — N A JW IĘ K SZE  PO W ARSZA­
W IE  m i a s t o  p i l s k i e .

Chieago. (P A T ). N akładem  W ydaw n ictw  
Zw iązkow ych  wyszła z druku książka w ję­
zyku angielskim  p. t. „T he Second Largest- 
Polish  City*1 (D rugie najw iększe m iasto pol­
skie). W edle tej książki w sam ym  C hicago 
zam ieszkuje 636,5*38 osób narodow ości p o l­
skiej, zaś razem z na jb liższym i okolicam i 
717.800. Zatem  co 6-1 a. osoba w C hicago jesi 
narodow ości polsk iej.

W C hicago zna jdu je  się około 155 polskim i 
kościołów  katolick ich  i 6 narodow ych , 56 p o l­
skich szkół parafia lnych , nie licząc k ilku  
szkół dokształca jących, 3 szkoły wyższe, 17 
banków, .120 spółdzielni budow lano-pożyczko- 
wycli, 783 Tow arzystw  W zajem nej Pom ocy, 
528 T ow arzystw  społecznych

UciaczSca króla kosiarzy
z więzienia częstochowskiego.

Warszawa, (j. — telef.) W arszaw skie w ła ­
dze bezpieczeństw a otrzym ały  zaw iadom ienie 
z w ięzienia w Częstochow ie o ucieczce słyn ­
nego króla kasiarzy  S fen isław a C ichockiego, 
znanego pod przezw iskiem  „sz,picbródka“ .

C ichocki m iał bogata przeszłość krym inal­
na jak o  organ izator najw iększych  w ypraw  ka 
siarskich, m iędzy iiinom i podkopu do Państw o 
w ych  Zakładów  G raficznych . W p ad ł on w rę­
ce p o lic ji ną początku bieżącego roku go  g łoś ­
nej n ieudałej w ypraw ie do skarbca Banku 
P olsk iego  w Częstochowie. Osadzono go  w ów ­
czas w więzieniu w Częstochowie.

C ichocki uciekł o godz. 7 wiecz. w ubraniu 
cyw ilnem , zm yliw szy w sposób ra finow an y 
czu jność straży w ięziennej. (Jciecteka odbyła 
się w sposób następu jący : C ichocki, z zaw o­
du technik budow lany, zwirócił się do władz 
więziennych z propozycją, p racy  w charakte­
rze golarza.

W ładze w ięzienne zgodziły  się na prop o­
zy c ję  C ichockiego. Od tej ch w ili więzień 
chodził w białym  fartuchu  fryz jersk im  i g o ­
lił w szystkich  więźniów. W czora j C ichocki 
m iał w ielu klientów  i o godzm io 6 w ieczo­
rem go lił jeszcze jednego z fu n k cjon a riu szy  
więzienia. P o  zakończeniu p racy  m iał się li­
da#, jak  zw ykle, do celi w ięziennej. W  czasie 
w ieczornej k ontroli jeefen z dozorców  spo­
strzegł, że cela, w k tóre j siedział C ichocki,

św ieci pustką. W szczęte natychm iast docho­
dzenie ustaliło, żo 

Cichocki zmylił czujność straży więzien­
nej i spokojnie wyszedł przez furtkę w 
białym fartuczu na dziedziniec, tam 
zrzucił z siebie fartuch i zbiegł przez 
parkan na ulice. Następnie wsiadł do 
stojącej w pobliżu taksówki i pojechał 
w kierunku dworca. Korzystając z, licz­
nej o tej porze liczby pociągów, Cichocki 

odjechał w niewiadomym kierunku.
Na te re n ie 'ca łe g o  pow  częstochow skiego za-, 
rządzono noąne obław y. Istn ie je  jednak po­
dejrzenie, żo C ichocki zb iegł w kierunku W a r 
szawy. D o C zęstochow y w y jech a ła  speojau ia  
kom isja  śledcza z prokuratorem  na czele, 
celem  zbadania pan u jących  ja m  stosunków  
w ięziennych  i ustalenia, szczegółów  ucieczk i 
g łośnego przestępcy.

W YR O K  NA ŻARSKIEGO I REICHA.
Warszawa. (PAT). Sąd okręgow y w W ar­

szawie zakończył onegdaj proces przeciw ko 
kom unistom  B en jam in ow i R eich ow i i b. po­
słow i Tadeuszow i Żarskiem u. Sąd w ydał w y ­
rok, skazu jący  obu oskarżonych  na 8 lat cięż­
k iego  więzienia.
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Królewskie zaręczyny.

(xy ) Jak już doniosły depesze, król bułgarski Borys zaręczył się z księżniczką 
włoską Giovanną, trzecią córką króla włoskiego. Slub odbędzie się prawdopodobnie 
w listopadzie.

Rycina nasza przedstawia księżniczkę Giovannę i króla Borysa.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Około 350 robotników
zostało dziś

Roboty drogowe na ulicach Lwowa
(d) Jak w iadom o, sw ego czasn firm a  lw o ­

wska „In żyn ier K in e l i  B racia  R yżew scy" 
otrzym ali od m iasta do w ykonania w szystkie 
roboty  drogow e przy  uporządkow aniu  ulic. 
R ozpoczęto w iec w ciągu  lata wskazane przez 
M agistrat roboty  praw ie na 40 ulicach, przy 
k tórych  znalazło prace ponad 500 robotników . 
W m iarę postępow ania p racy  i  w ykonyw an ia  
robót M agistrat m iał w spom nianej firm ie  
w ypłacać odpow iednie zaliczki. Tym czasem  
z pow odu ciężkiego położenia finansow ego 
miasta, zaliczek tycli norm alnie nie w yp ła ­
cano, a firm a  poczęła zadłużać sie, aby na 
czas w yp łacić  robotn ikom  należytości. G dy 
firm a budu jąca  ostatecznie zadłużyła sie na 
200.000 zł., a M agistrat pozostał je j  w te j 
chw ili gru bo w ięcej winien, a przytem  niem a 
W idoków na dalsze w ypłacen ie  kw ot należ­
nych, przedsiębiorstw o zm uszone zostało za­
stanow ić roboty  na w szystkich  ulicach.

. la k  w ięc stanęły dziś roboty  nawet na 
Ł^Dgłówniejszych u licach, ja k : Gródecka, Na 
“Ronie, K ętrzyńskiego, P ilichow ska, K arp iń - 
sjueg-o, P otock iego, P ija rów , Franciszkańska, 
jpKrzyńskiego, p lac C łow y itd.- W  następstw ie 
0 °  odrazu około  350 robotn ików  znalazło się 
Dez pracy  przed samą zimą. A  dodać należy, 

Prawie 200 robotn ików  już przedtem  zostało zredukow anych w m iarę, g d y  firm a  nie

bez pracy.
zastanowione dla braku pieniędzy.

otrzym yw ała  zaliczek pieniężnych od M agi­
stratu.

. W  spraw ie tej przedsiębiorstw o „Inż. K i ­
nel i B racia  R yżew scy" zw ołało na dziś o g o ­
dzinie siódm ej rano do baraku przy  u licy  
Skrzyńskiego sw oich  robotn ików . Zebrało się 
ich  tam  ponad 300. D o  nich  przem ów ił inż. 
K inel, przedstaw ia jąc sytuację, z przyczyny  
której muszą tracić  zarobki. Zarazem  inż. K i­
nel w zyw ał zebranych  do zachow ania spoko­
ju  i do przeczekania k ilku  dni, tem bardziej, 
że m am y obecnie porę deszczową, u tru dn ia ją ­
cą prow adzenie robót, gdyż  w iceprezydent 
m iasta inż. K olbuszow sk i przyrzekł w czoraj 
za jąć się gorliw ie  tą spraw ą i w na jb liższych  
dniach uzyskać jak ieś fundusze do w yp łaca ­
nia należytości firm ie. Zebrani robotn icy, 
ocen ia ją c sy tu ację  i trudne położenie finan ­
sow e miasta, postanow ili w ytrw ać w swem 
czekaniu i spok ojn ie  rozeszli się.

Zdaniem  naszeni w  te j przykrej sy tu a cji 
m iasta, w yw ołanej kon juukturą  gospodarczą 
i finansow ą, bezzw łocznie z pom ocą m iastu 
pow inien p rzy jść  rząd. R ozpoczęte roboty  na 
rozkopanych  u licach  muszą przecież być 
przed zim ą ukończone. Jest to dziś jedn a  z 
n a jw ięce j p iekących  spraw  m iasta, którą 
m iaroda jn e  czynniki n iew ątpliw ie energicz­
nie się zajm ą.

agentów  p o lic ji śledczej. S tało się to tak 
szybko, że nie zdołali oni w ydobyć rew olw e­
rów. Cała afera nie udała się przestępcom  
jedyn ie  dlatego, że p o lic ja  ju ż poprzedniego 
dnia otrzym ała k on fidencjonalne w iadom o­
ści, że na ten urząd przygotow any jest na­
pad. Zarządzono zasadzkę i rabusie dostali 
się w potrzask.

Waikazhandlemżywymtowarem
W arszaw a (j. — telef.). W czora j rozpo­

częły  się obrady kongresu  w alki z liandlem  
żyw ym  towarem , na k tóry  p rzybyli delegaci 
w szystkich  państw  E uropy  oraz Stanów  
Z jednoczonych , B ra zy lji i A rgen tyn y . T e­
m atem  w czora jszych  obrad była ak cja  prze­
ciw  sutenerom. P ierw szym  referentem  by ł p. 
H ojm an  de V ism e, przedstaw iciel M iędzyna­
rodow ego B iura  w alki z Londynu, który 
przedstaw ił obecny stan spraw y i w zakoń­
czeniu przedstaw ił w nioski M iędzynarodow e­
g o  Biura, które brzm ią: Zw ażyw szy, że zde­
cydow ana w alka praw a i społeczeństw a z su- 
tenerstw em  n ietylko w obrąbie państw, lecz 
także i na gru ncie  m iędzynarodow ym , jest 
nakazem  tychsam ych  pobudek i m otyw ów , 
które sk łon iły  państw a do uchw alenia i p rzy ­
stąpienia do K on w en cji o zw alczaniu handlu 
żyw ym  tow arem , że w alka ta będzie jedn ym  
z na jw ażn iejszych  czynników  zm ierza jących  
do skuteczniejszego zw alczania procesu han­
dlu żyw ym  tow arem , w reszcie że tępienie su- 
tęnerstw a przyczyn i się w w ysokim  stopniu 
do zapobiegania tw orzenia się procederu 
handlu żyw ym  tow arem  — V III . M iędzyna­
rodow y K on gres kom itetów  w alki z handlem 
kobietam i i  dziećm i zaleca kom itetom  naro­
dowym , aby w płynęły  na rządy własnych 
państw  celem :

1) ogran iczen ia  w ydaw ania paszportów  
zagran icznych  osobom  skazanym  za handel 
żyw ym  tow arem  i sutenerstwo;

2) stosow ania do skazanych sutenerów 
k ary  pozbaw ienia w olności, zaostrzonej r y ­
gorem  pra.ey przym usow ej ze względu na no-

: toryczn y  wstręt do pracy  tego rod za ju  prze- 
I stępców ;

3) niew ^puszczania za k au cją  p o z o s ta ją ­
cych  w areszcie śledczym  sutenerów, k tórzy

! u żyw a ją  terroru , aby św iadkow ie zm ienili 
| niekorzystne dla nich zeznania;

4) utw orzenia dla skazanych sutenerów 
| karnych  dom ów  prący,

5) stosow ania do w ypuszczonych  suteue- 
rów  dozoru p o licy jn ego ,

6) uznania w łaścicie li lupanarów , jako 
| czerpiących  dochody z nierządu, za sutene-
róitf.

N ad w nioskam i rozw inęła się dyskusja i 
ostatecznie w nioski przesłano k om is ji reda­
k cy jn e j.

Ust pasterski biskupów ruskich

ŚMIERĆ KSIĘDZA W L O C H A C H  G. P. U. 
I Warszawa. (PAT.) P rasa donosi, iż w w ię­

zieniu w M ińsku zm arł ks. Przeinocki, b. dzie 
| ka.n słucki i smoleński, profesor sem inarjum  

katolick iego w Petersburgu.
Ks. Przem oeki w trącony został przez G. 

P. U, d'o w ięzienia przed trzem a laty.

ma sśę pojawić w najbliższym czasie?
i Czerwińskiego. W  na jb liższym  czasie m a 
się ukazać zb iorow y list pasterski biskupów  
greeko-katoliok ich  w spraw ie aktów  sabota­
żow ych i podpaleń w M ałopolsce W sch odn ie j.

Warszawa (j. — telef.). W  dniu w czora j­
szym ksiądz m etropolita  S zeptyck i został
.w y ję ty  przez w icem inistra  W R . i ÓP. księ- 

a Prof. Żongołłow icza . N a dzień dzisie jszy  
Wyznaczone a u d jen cje  u m inistrów  Cara

d a m a c h  n a  p o c z t ę
W e

Raiiusle wpadli w ręce policji.
(j. — teiet.). w czora j w ieczo- 

o n, konano w W iln ie  n iezw ykle zuchw ałe 
na U rząd pocztow y przy ul. Zakrę15, • ’ ■ • . . . .  . i

tzbr K ilk u  b. urzędników  pocztow ych, 
Jonych w rew olw ery, zg łosiło  sie do te- 
zSdu w m undurach pocztow ców  i przed­

staw iw szy fa łszyw e Zapotrzebowanie U rzę­
du pocztow ego W iln o  I., zażądało w ydania  
im  kasy. F im kcjonarjuszka  urzędu w ydała 
im  25.000 złotych. R abusie zabrali worek 
w artościow y i w yszli na ulicę. Zosta li jednak 
na m iejscu  poch w ycen i i aresztow ani przez

ECHA W IE C U  C E N T R O L E W U .
W arszawa, (j. telef.) D ochodzenia w spra­

wie zajść, jak ie  rozegra ły  się po wiecu Cen­
trolew u dnia 14 w rześnia w W arszawie, zo- 
stały  ju ż  zakończone. Obecnie wszczęte będzie 

! śledztwo sądowe przez sędziego śledczego P a ­
w likow skiego. Ze w zględu na wielką liczbę 
oskarżonych oraz św iadków  śledztwo prze­
c iągn ie  się na czas dłuższy.

R E W IZ J E  W ŚRÓ D SO C JA L ISTÓ W .
I W arszaw a, (j. — telef.) U b ieg łe j nocy  po- 
I lic  ja  warszaw ska dokonała 30 rew izy j wśród 
| socja listów  w W arszaw ie. Jak tw ierdzi . R o- 
j botu ik“ , w c ią g u 'o s ta tn ich  paru tygodn i do- 
| konano u socja listów  zgóra 300 rew izyj.

KuduI towary krajowe
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41171

Dokoła terrorystycznej akcji U. 0. W.
interwencja w starostwie grodzkiem. -  DaSsze zbrodnie sabotażystów 

i aresztowania.
O negdaj z jaw iła  się u starosty grodzk ie­

go  delega&ja ukraińskich in stytucy j gospo­
darczych i kulturalnych  prosząc o przepro­
wadzenie rew iz ji w in stytucjach  ruskich na 
dowód, że nie ma tam  żadnych m ateria łów  
w ybuchow ych , o stalą ochronę policy jn ą  dla 
łych  in stytucy j oraz o w yw arcie  nacisku na 
polską prasę, by  nie oskarżała U kraińców  o 
zam achy na własne instytucje.

Starosta Gaiłaś odparł, że rew izje  by łyb y  
bezcelowe, gdyż  nie można zaręczyć, czy pra­
cow n ica  danych in sty tu cy j po rew iz ji cłalej 
nie beclą nadużyw ali zaufania. Starosta nie 
posądza in terw en iu jących  o św iadom e w spół­
dzia łan ie-w  przechow yw aniu  m aterja lów  w y ­
buchow ych w in stytucjach  ukraińskich, nie 
m niej m aterja ly  takie tam  w czasio rew izyj 
znajdyw ano. N a prasę polską nie m oże staro­
sta w płynąć z braku tytułu, zwłaszcza, żo w i­
nę zaognienia stosunków ponoszą sam i U kra­
ińcy, k tórzy w sprawach sabotaży za jm ow ali 
stanowisko bierne.

Co do stałej ochrony p o lićy jn e j dla in- 
stytuey j ukraińskich o-świadczyl gstarosta, że 
nie może je j udzielić, chyba w razie zaistnia­
łe j konieczności. * « *

Z p row incji donoszą : P od  zarzutem  an­
typaństw ow ej działalności i w ystąpień wy- 
v, rotow ych  aresztow any został w dniu w czo­
ra jszym  w Jeziornej b y ły  senator z partji 
UNDO M ikoła j Kuźm in.

W  ostatnich czterech dniach nieznani 
spraw cy siedm iokrotnie w zniecali pożary 
w B leszcząw ie, w pow iacie trem bowejskim .

Nowy Jork (PAT). Połączenie B ra zy lji 
z zagranicą uległo- zawieszeniu. W edle w ia­
dom ości z pogranicza, prezydent republiki 
wydał dekret, og łasza jący  stan oblężenia na 
le ry torju m  całej B ra zy lji do dnia 31-go g ru ­
dnia b. r.

W edle in form a cy j z dobrych  źródeł gar- 
Jiizon vvj P ara  zbuntował sie i uw ięził gene­
rałów  i oficerów . Stany St. K atarina, Cear, 
R io  Grandę I le  N orte i P ara h ija  p rzyłączyły  
sie podobno do obozu pow stańców . N ależy 
oczekiw ać ataku w ojsk  pow stańczych na Sao 
Paulo.

W edle ośw iadczenia generał;) Cunha do­
w ódcy powstańców , siły  pow stańcze w R io

BRAT CESARZA JAPOŃSKIEGO 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (PAT.) W czoraj o godzin ie 10 
rano przybył do W arszaw y w charakterze 
nit o fic ja ln ym  p od różu jący  po E uropie brat 
cesarza japońsk iego w tow arzystw ie m ałżon­
k i księżnej K ikuko oraz św ity.

Na dworzec •główny w W arszaw ie p rzy ­
brany chorągw iam i o barwach narodow ych  
japońskich  i polskich p rzyb y li na pow itanie 
p ary  książęcej przedstaw iciele władz cy w il­
nych i w ojskow ych .

* » •
W arszawa. (P A T ). DniaS(7 b. m. o godz, 

12 Ich Ces. W ysokość książę i księżna Maka- 
m aisu  w tow arzystw ie wszystkich osób s.kla- 
da jącyeb ich św ity, poseł japońsk i oraz rad­
ca Za mi orski i kap. Sośnicki by li p rzy jąci 
przez Pana Prezydenta R zeczypospolite j.

P ożary  te przeważnie zostały ugaszone dzięki 
energicznej a k c ji ratunkow ej m iejscow ej 
ludności. Szkoda w ynosi około 4.000 ziotych. 
P o lic ja  po przeprow adzeniu dochodzeń 
stw ierdziła, że spraw cam i tych  pożarów by li 
m ie jscow i członkowie „Łuhu", którzy p od ję li 
sie. te j ro li prow okatorskiej, b y  rzucić p o d e j­
rzenie na szwadron ułanów, k tóry  w tych 
dniach kw aterow a w IUeszczawie.

W czora jsze j nacy w k ilka m inut po p ó ł­
nocy zauważono jak iegoś osobnika, św iecące­
go zapałki koło stert na folw arku  Stanisława 
W ó jc ick ieg o  w Skow iatynie, w pow iecie 
borszczowskim . Gdy do stert począł sie zb li­
żać posterunkow y, spraw ca p&rzucił św iecą­
cą zapałkę, a uchw yciw szy oparty  o sterte 
karabin, rzucił sie do ucieczki. P osterunkow y 
oddał do n iego dwa strzały, które chybiły .

W  Szyłach, w pow. zbaraskim , p o lic ja  a- 
resztow ała w dniu w czora jszym  trzech osob­
ników w wieku d 17—20 lat, tw orzących  bo­
jów kę U. O. W ., przeciw  której p o lic ja  zebra­
ła w iele m aterja łu  obciążającego. A reszto­
wani zostali : W a sy l Pastuszeńko, liczący 19 
lat, b. nezeń V III . kl. g im nazja lnej, Iw an 
Hewko, liczący  20 lat, rolnik  i Iw an M odny, 
liczący  17 lat, rolnik, w szyscy trzej zam ie­
szkali w Szyłach. W ym ien ien i pom iędzy iu- 
nemi podejrzan i są o podpalenie fo lw arku  
Chaskła W einraueha w Szyłach.

Stanisławów, (P A T .) W  ciągu dalszych 
rew izyj przeprow adzonych przez polie.ie pań­
stw ową na terenie pow iatu  liorodeński|egc a- 
resztow ano 8 osób, w tern ks. Iw ana P iseckie- 
go z K orn iow a  i ks. R yb ick iego  z P iotrow a.

Grandę Do Sul w ynoszą 40.000 u zbrojonych  
ludzi, oraz tysiące pow stańców  cyw ilnych . 
R ząd federa lny zażądał kredytów  w sumie 
10 m iljon ów  pezetów w celu stłum ienia p o ­
wstania.

Rio de Janeiro. (P A T). Ogłoszono tu  de­
kret, p ow ołu jący  pod broń rezerwistów  p ier­
w szej i drugiej k a teg or ji do lat 30.

Wiedeń. (PAT). „U nited P ress11 podaje  
z R io  de Janeiro : G łównym  pow odem  ru ­
chów  rew olu cy jn ych  w państwach P oł. A m e­
ryki jest kryzys gospodarczy, w yw ołan y  w 
B ra z y lji spadkiem  cen kaw y na rynku św ia­
tow ym .

10.000 ZŁ. ULOTNIŁO SIĘ ZE SKRZYNI.
Białystok. (PAT). D o urządu pocztow ego 

w O strow i M azow ieckiej w ysianą została z 
poczty  w  Ł om ży zaplom bow ana skrzynia, za­
w ierająca  30.000 zł .Po otw arciu  skrzyni na 
m iejscu  stw ierdzono brak 10.000 zł. Urząd 
śledczy jest już na tropie złodzieja.

PROCES KW APINSKIEGO — W  LISTO- 
PADZIE.

Sosnowiec. (P A T ). Akt oskarżenia prze­
ciw ko argszlowanemu b. posłow i K w apili- 
skieuiu, stojącem u pod zarzutem  w ygłosze­
nia przem ów ienia podburzającego do zam a­
chu na członków  rządu, będzie w niesiony 
już w przyszłym  tygodniu . R ozpraw a odbę- 
dzie się praw dopodobnie w listopadzie.

j Kronika bieżąca.
g ■ CZWARTEK

rz. kat. Dionizego;
PAŹDZIERN. u Ąr. kat. 26 Joana Boh.

Temperatura w dni u S października 
o godz. 8-me.j rano : +  1 C,

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH. 
TEATR  W IE L K I.

Środa o 7.30 „D om ek trzech dziewcząt", 
3 akty z życia  Schuberta.

Czwartek, o 7.30 „D om ek trzech dziew­
cząt", 3 akty z życia  Schuberta,

TEATR MAŁY.
Codziennie, aż do odwołania, g. 7‘30: Dziel- 

ny w ojak  Szw ejk.

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
(Gmach Domu Narodn. — nl. Rutowskicgo 22).

Codziennie, aż do odw ołania, g. 7‘30: E gzo­
tyczna kuzynka, kom edja.

TEATR NOWOŚCL
Środa, g. 7‘30: Jose Paclilla i L id  ja  F er- 

reira.
Czwartek, g. 7‘30: Szopka warszawska.

KIN OTEATRY.
C H IM E R A : Cnotliw e dziewczęta. 
F A T A M O R G A N A : S iódm e przykazanie. 
O A Z A : D ziew ica z K airu.
P A N : D w a św iaty, W schód  i Zachód. 
P A S A Ż : Zam orskie d jab ly .
S P L E N D IT : As p ikow y (dwie serie). 
S T Y L O W Y : P ożar serc, k tóry  spow odo­

wał zagładę R os ji.
U C IE C H A : L eg  jon  potępieńców .

K IN O TEATR Y D ŹW IĘK O W E.
A P O L L O : Żelazna masfka.
C A SIN O : R ew ja  H ollyw oodu. 
G R A Ż Y N A : M elod ja  serc.
K O P E R N IK : U padły anioł, oraz Odszcze- 

pieniei.
L E W : K obieta, która cię  n igdy nie za* 

pomni,
M A R Y S IE Ń K A : U padły  anioł, oraz Od- 

) szczepieniec.
P A Ł A C E : W a lc  m iłości.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA,
Piątek 10. października; I. Mistrzowski Koncert 
abonam entowy —  W iedeński Kwartet sm yczkow y 
Kolischa. 5284

„DOM EK TRZECH D ZIEW C ZĄT", ope­
retka Schuberta, k tórej w znow ienie zapow ia­
da afisz na dzień dzisiejszy, cieszyła się on­
g iś  we L w ow ie dużem powodzeniem . Obecnie 
u jrzy m y  ją w inscen izacji B. Polańskiego i 
w  w ykonaniu Fontanów ny, N ochow iczów ny, 
W ilkoszew skiej, W ęgrzynów ny, K ośm ińskiej, 
H inglerów n y, Polańskiego. Ł ow czyńskiego, 
W iśniew skiego, Gruszczyńskiego, R om anow  
skiego, Syroczew skiego, Szmita, oraz zespo­
łu  baletow ego pod kierunkiem  M. Statkiewi- 
cza. D y ry g u je  Z. Górzyński.

PIERW SZE PR ZEDSTAW IENIE DLA  
M ŁODZIEŻY w sezonie bieżącym  odbędzie 
się w nadchodzącą sobotę popołudniu w tea­
trze W ielkim . W ypełn i je  opera M oniuszki 
„H a lk a " w now ej inscenizacji.

W  TEATRZE NOWOŚCI dziś, w środę, 
po raz drugi i ostatni Jose P ad illa . n a jp op u ­
larn iejszy  kom pozytor świata, tw órca  zna­
nych przebojów  .W alen cji" , „V io le tery “  itd., 
oraz najlepsza odtw órczyni jego  pieśni, zna­
na Mazpańska pieśniarka, piękna L id ja  F er­
ro: r a. która  zaprodnknje rów nież najnow szy, 
jeszcze u nas nie znane ltw ory  mistrza, wt 
w spaniałych  sty low ych  kostium ach.

Rewolu :ja w Brazylji.
Ogłoszenie stanu oblężenia i mobilizacji.
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„W A R S Z A W S K A  SZO PK A POLITYCZ­
N A  1930“ p ióra  H em ara, L echonia i Tuw im a, 
p o ja w i się po raz p ierw szy na scenie teatru 
N ow ości w czwartek. P ob y t „Szopk i warszaw 
sk ie j“  we Lw ow ie będzie bardzo krótki. B i­
lety  w cenie od 50 gr. Początek o g. 7‘30 wiecz.

ZA SPO K Ó J D U S ZY  Ś. P . BO LESŁAW A 
O R ZE C H O W SK IE G O , fundatora  G alerji 
obrazów  we L w ow ie oraz tw órcy  w ielkich 
fu n d a cy j w T ow arzystw ie N aukowem  lw ow - 
skiem, odbędzie sie staraniem  tegoż T ow a­
rzystw a w trzecią rocznice zgonu, dnia 9 paź­
dziernika o godz. w pół do 11 rano, uroczyste 
nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  B ernar­
dynów.

M IE J S K I O B Y W A T E L S K I K O M IT E T  
O B C H O D U  18-TEJ R O C ZN IC Y  zw ycięskie­
go  odparcia  najazdu  bolszew ickiego podaje  
do ogóln ej w iadom ości, że decycia  Central­
nego K om itetu  w W arszaw ie o fic ja ln a  cześć 
uroczystości, zapow iedziana na 18 i 19 b. m „ 
przesunięta zostaje na dzień 11 listopada br., 
jak o  roczn ice odzyskania n iepodległości P ań ­
stwa P olsk iego.

P R E Z Y D E N T  MIASTA inż. Jan  B rzo­
zowski, pow rócił z urlopu  w ypoczynkow ego 
i ob ją ł urzędowanie.
,  Z E B R A N IE  ŻY D O W S K IE G O  ST R O N ­
N IC T W A  LU D O W E G O . W e środo dnia 8-go 
Października 1930 r „  odbędzie sie w lokalu  
egzekutyw y żydow skiego stronnictw a ludo­
w ego (fo lk istów ) we Lwow ie, u lica  B ourlar- 

^ r: L ! ’• Posiedzenie R a dy  party jn e j
stronnicta. Na porządku dziennym  om aw ia­
nie stosunków stronnictw a do bloku  ogólno- 
si(m istycznego i  bloku ogólno - żydow skiego. 
Obecność w szystkich  członków bezwzględnie
Wymagana,

H0WA APTE kA
im. KRÓLOWEJ JADWIGI

Mr. ph. HENRYKA MESSUTY
została otwarta w e  L w o w i e  
dn»a 1-go października 1930 r. 5286

Przy ul. Król. Jadwigi 31 (róg Dekerta).
K A R Y  ZA ZW ŁO K Ę . M inisterstw o Skar­

bu rozporządzeniem  z dnia 26. września 1930 
\ : L . Y  .18390) przedłużyło do dnia 31. paź­
dziernika r. b. w łącznie m oc obow iązu jącą  0- 
kolnika z 23. kw ietnia 1930 r. w sprawie po­
bierania kar za zwlokę, obniżonych  uo pół­
tora proc. m iesięcznie, zamiast dwa proc. Po 
dfdywie tego term inu, t. j. od 1. listopada b. 1-. 
b^dą pobierane k ary  za zwłokę w pełnej w y ­
sokości, t. j. 2 proc. m iesięcznie od ustawo- 

yeh term inów  płatności. 
f L M IS T R Z O W S K I W ieczór abonam en- 
1 . y B iura koncertow ego M. Tuerka odbe- 

sie w piątek 10 b, m. P rogram  wypełni 
deński K w artet sm yczkow y K oliscba. 
ariet ten uchodzi obecnie za na jlepszy  ze- 
„kam eralny wr E uropie. Jako pierw szy 

ICdyny gTa wszystko z pam ięci co um ożli- 
^ ^ d^u. n iebyw ałą sw obodę w ykonania  i n a j- 

rdziej uduchow ione odtw orzenia arcydzieł nidZyeznycIl_
t l .l o k a t o r z y  i  s u b l o k a t o r z y ; p 0d

‘Uuip tytułem  otrzym aliśm y1 pism o nasiępu- 
treści: Jeszcze tylko dwa dni mfiżna

^•aftow ae, gdy  W as pom inięto na lS W ch
1 raW niająeycb" do głosow ania. Głosy Wa- 

Y e Zadecydnją  o w yborach  we _ Lw ow ie. K tc 
w as m oże sie wyznać, jak  dochodzić

Lok | !• p.). — Zai^ąd Tow. O chrony
r- -iow ,

i p . P a w e ł  j ó z e f  p o d g ó r s k i ,  lustra* 11 L Cul- . 1 • -----
Id

k i i ezeuic' żćT'"niema nic w spólnego z osobni- 
■i ^ ^  c m n p o T i  m u z w i s l l t k  l v t Ó l 6 § 0  £ir6SZ-

"U m uza.’ >• u    * — , ,  7 ■* — ^
m  Praw, niech się zgłosi dziś jeszcze y^yiir1 - ~  1 m ^  ,

r1
S
ś
2

t b w ^ teff0 Sdmego nazwiska 
n o r ii  0 °u egda j za awanturę uliczną, a k tóry  

71’ h  m ieszka w tej właśnie kam ienicy, 
zaiiiio ' Z A G IN Ę Ł Y . K arolina  Szym czak, 

r  eszkąla przy  u licy  W óleck ie j 1. 60, donio-

u l  n 7jl': o t y  p r z e m y s l J w rc j ,  z a m i e s z k a ł y  p r z y  
• K r ó l . ,  t , _______ 08 m-nsi  n a s  n  z a-

ZUf%_ "-■•‘ i:, ze niem a m c w o iP im s '
rego

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 9. października...
Cechy charakteru. — Jakim będzie. -- Wady ś zalety. — Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
dzcniem  za jm ow ać sie sztuką bądź nauką i

K T O  U R O D Z IŁ  SIE  D N IA  9. P A Ź D Z IE R ­
N IK A

przedsiębierze podróże dalekie.
U sposobiony jeist przedsiębiorczo lecz 

dość op ozycy jn ie  a nawet buntowniczo, gdyż 
n ie znosi ograniczeń. Energiczny, aktywny
— posiada w sobie dużo potęgi ukrytej.

Odważny a jednocześnie ostrożny — lubi 
p rzygod y  i  dalekie podróże, przyozem  okazu­
je  skłonności do odwiedzania k ra jów  połud­
n iow ych. _

Jego inteligencja jest niezwykłą a um ysł 
czu jny, ostry, oryg in a ln y  i bardzo aktyw ny
— którego baczności n ic n ie u jdzie, co za­
pew nia mu pow odzenie życiow e —- a nieraz 
m oże przynieść w yróżnienia lub odznaczenia.

D zięki sw ym  doskonałym  zdolnościom  
um ysłow ym  — uczy się szybko i dobrze. — 
Obetnie w ytw arza sobie własne zdanie o 
każdej rzeczy — ale prędko je  zm ienić po­
tra fi. Jednakżte w sw ych zasadniczych ce- 
Jach życiow ych  a rów nież i w ideałach do 
k w ry cb  dąży — okazuje dużo stałości.

Umie używ ać życia i w ykorzystyw ać je ­
go  rozkosze. W  jeg o  życiu  w pływ  m atki w y ­
raża sie dość silnie.

Zawód.
D zięki sw ym  zdolnościom  m oże z powo-

zawsze p otra fi osiągnąć w tych dziedzinach 
rezultaty dodatnie.

Trzeba dodać, że charakter mężczyzny, 
dziś urodzonego jest inny, aniżeli kobiety.

W artość m ężczyzny polega na zdolności 
koncentrowania sie .na w ykonyw anej pracy, 
zręczności zastosow ań praktycznych  i zdolno­
ści do wysiłków wytrwmłych.

Działa on jednakże okresami — po per j o ­
dzie intensyw nej działalności następuję 
okres bierności, podczas którego n ie p rze ja ­
wia w życiu  i n ie stosu je praktycznie żadnej 
ze sw ych zdolności, chociażby życie go na­
wet do tego zmuszało.

Czuje się na jzupełn iej zadow olonym  sie­
dząc w m iękkim  fotelu  i paląc papierosa. — 
Gdy jednak odpocznie tak długo jak mu by­
ło potrzeba — zabiera sie natychm iast do 
roboty  i przejaw ia taką samą n ieposkrom io­
ną euerg ję  jak  poprzednio.

Wady.
Jest zbyt w rażliw ym , nieraz nawet me- 

djum icznym . Ł atw o traoi g łow ę i wówczas 
podlega w pływ om  innych ludzi.

N iezawsze lubi porządek — nieraz odkła­
da różne spraw y i zapom ina o nich.

Czego się strzec winien? N iechaj unika 
w ojskow ości jako  zawodu. Chociaż może w 
tym  kierunku okazyw ać w ielkie zam iłow a­
nie — nie będzie m u ś^ę w iodło w w ojsku i 
nie osiągnie w niem  zaszczytów — co n a jw y ­
żej może się narazić na fizyczne niebezpie­
czeństwo.
D N IA  9. P A Ź D Z IE R N IK A  U R O D Z IL I S IĘ :

Cervantes de Saavedra — gen ja ln y  autor 
D on Kiebote*£tf W łodzim ierz W olsk i, poeta i 
po\Heściopisarz z połow y zeszłego wieku, 
autor libretta „H a lk i11, M yron  T .  H errick, 
poseł Stanów  Z jedn oczonych  A m eryk i w 
P aryżu ,%i D reyfus — bohater słynnego p ro ­
cesu.

Jan Starża Dzierżbieki,

sla do p o lic ji, że onegdaj * dom u w ydaliła  
się je j, 5 letnia/ córka, która w ięcej nie w ró­
ciła. —• W adel H ajdę, m ieszkający  przy Sta­
rym  R ynku  5, zaw iadom ił polic ję , że służąca 
jego , N ata lja  ’ Żydaezewska, lat 20, w ydaliła  
się i zaginęła. Policja , w obu w ypadkach 
w drożyła  poszukiwania.

(cl) W Y P A D E K . N iejaka  K atarzyna W ol- 
czak, zam. w Juszkowicaeli, jechała  w czoraj 
tram w ajem  lin ji „1“ . Obok W alów  H etm ań­
skich w yskoczy ła  ona z tram w aju  tak fa ta l­
nie, że złam ała nogę lewą. P o g o to w i^ ra tu n - 
kowe przew iozło ją  cło szpitala powszechnego.

i  /  FOTOGRAFUJCIE SIĘ!
w fachowo i nowocześnie urządzonem atel. fotogra- 
ficznetn „YENUS1*, Rom anow icza 11, tel. 38-08. 5294

(d) W Y P A D E K  N A  UL. K R A K O W ­
S K IE J. W czora j popołudniu na ul. K ra k ow ­
sk iej autodjorożka n a jechała  ztylu  na wóz. —■ 
Skutkiem  n agłego wstrzą m koń uparli na je z ­
dnię. P rzypadkiem  przechodził wów czas u- 
licą  m otorow y tram. elektr. St. M rozow icz, 
k tórego p ad a jący  koń tak nieszczęśliw ie po­
trącił, że M rozow icz złam ał żebro. O fiarę w y ­
padku odstaw iono do szpitala powszechnego.

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czora j do aresz­
tów  p o licy jn y ch  dostali sie: Htteryk W ein - 
jsuim  (ul. W ołyńska  10) za sprzeniew ierzenie; 
St. W ojn arow sk i, lat 27, (ul. Czackiego 3), 
Antoni Mia.skiewicz zc Zniesienia, i Stefan 
I r i ',  lat 28, z Zam arstyuow a za oszustwo: S te­
fan  Pasternak, lat 24, za uchylan ie się od doi 
zoru p o licy jn eg o ; Ludw ika K am ińska i K a ­
zim ierą ŁJaplak, prostytutk i, za uchylatWc się 
od oględżin  lekarskich: E ugen iusz Plesan.
lat 22, A nastazja  MWraszko. lat 28, K arolin g  
B ielska, lat 28, Jan K ędzior, lat 27. A ron P iu -

kas Feinsilber. lat 26. M arcin  H olner, Mie fzy- 
saw  W iniow ski, lat 22, Jan Teluk, Jakób K o ­
walczuk, lat 26, E ustachy Iluńka, lat 26, i Zo- 
f ja  M endyk, za w łóczęgostw o; K azim iera  P la - 
skida, K atarzyna Puisskąi, E ugen ią  Schenk i 
W ładysław a LesfeczyńsIaK prostytutki, za a- 
w antury; K atarzyna Dziurzyńska, lat 30, bez 
zajęcia , za opilstw o i zgorszenie publiczne; 
Z o fja  Karaipąta i M arja  B ijak , prostytutki, 
•za nagabyw anie m ężczyzn na ul. G ródeckiej; 
oraz Jan Torba (ul. C zachow skiego 5) źń n ie­
bezp ieczn i pogróżk i pod adresem Jerzego 
Rebcz?if)skiego, konduktora tram w ajow ego. - 

(cl) P O ŻA R . W ozora j w m agazynach spół­
ki „Z iem ian in" przy ul. W an dy 7 gotawauo_w 
kotle ter. Z  n iew iadom ych  pow odów  kocioł 
peikśl i w ielka część rozgrzanego teru w ylała 
się* na podłogę, pow odu jąc pożar. Zaalarm o­
wana stjiąż pożarna p rzyby ła  na mie-jscc i 
pożar ugasiła  piaskiem.

GL). A U T O B O R G Ż K A  I F U R M A N K A . 
D aw id Rinte'r. kieirnwcą. antodoróżki nr. 8|2Q; 
jadąc autem ul. Ł yczakow ska chcia ł w ym inąć 
podążającą przed nim  fiiKniankę. którą powo­
ził M ikoła j R ączka, za jęty  w M iejsk im  Za­
kładzie czyszczenia m iasta, a przy w ym ija ­
niu jech a ł lak  nieostrożnie, iż M w adził -o ko­
nia, k tóry  w yb ii szybę w aucie # okaleczyli się 
przytem  doikliw ie.

'(.ii). B O ZO E C A  DOM U, K T Ó R Y  B IJE , 
Jest nim Ołeksa Gwoździk, dozorca domu 
przy  u licy  ja n o w sk ie j l. 20. Wdągra.i napadł 
on nb. Mnfejgp. A nuc Galiców, którą dotkliw ie 
pobii. Sprawą ta zajęła  sie policja .

(d.b ZN A LE ZIO N O . W  szóstyin korni- 
saa-jacie p o licy jiH tt  przy u licy  L ąęk iegozde- 
ponowfpio 5 k inezy śrubo wy c l^ i  srnbociagi, 
znaleziono na. u licy  Słow ackiego.
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L TEATRU.

Wyzwolony. -  Megae
4. X. 1930.

n -N adbudow a m uzyczna nad obu tem i tak 
różnem l, bądź co bądz, tekstam i pow stała w 
term inach dość od ległych  gdyż „M egae11 iiezy 
ju ż lat ‘23. „W yzw olon y11 zaś jest znacznie 
m łodszym .

Jednoczesne w ysłuchanie pozostaw ia za­
ledw ie ogólne wrażenie, z k tórego zdanie spra 
,vy nie należy do łatw ych zadań. N iem niej 
jednak w idoeznem  jest iż kom pozytor w ięcej 
przykłada w agi do barw y, kolorytu , instru- 
m entacji ork iestralnej — m niej interesując 
się śpiew akam i i ich zadaniam i tak wokal- 
nem i jak  i dram atyeznem i.

Z w idoczną rozkoszą i zam iłow aniem  z a j­
m uje ale tem atem  rzuconym  orkiestrze, k tóry  
pow tarzany i w arjan tow an y w strzym uje wie 
lokrotnię a k cję  dram atyczną, co na m niej 
m uzykalnym  słuchaczu w patrzonym  w scenę 
może zrob ić wrażenie pew nej rozw lekłości, 
nie p rzyczyn ia jące j się do popularności 
dzieła.

W  „W y zw olon y m 11 bardzo pięknie kontra­
stujące z ponurem  nastrojem  początkow ych  
groźnych  akordów' dźwięki m uzyki tanecznej 
d o la tu jące j z kom nat weselnych oraz ciepłe 
m otyw y  „ftian i1*, ja k  rów nież m odlitw a no­
wożeńców (z n iezrozum iałych  pow odów  opar­
ta na m otyw ie kolendy „B óg’ się rodzi...11) na- 
leża do p iękn iejszych  ustępów „dram atu  li- 
ryezn ego“ .

„M egae11 choć wcześniejsze -— a może w ła­
śnie d latego — w ykazu je  braK zapędów w 
stronę m uzyki now oczesnej — stąd zwartość, 
skupienie i jedn olitość k on cepcji m uzycznej, 
większa sw oboda w prow adzeniu lin ji m elo­
dycznej. jakkolw iek  już tu w idzim y ca łko­
wite praw ie zerw anie z podziałem  na „a r je “ , 
,.duety“ , „terce ty1* etc. co rów nież nie p rzy ­
czynia się popularności opery, .

W ykonan ie  obu tych dziel w term inie na 
początku sezonu 'wyznaczonym  przynosi ch lu ­
bę spraw ności, sprężystości, słow ności i ener- 
g j i  k ierow nictw a.

Poza drobnem i odchyleniam i caTy praw ie 
aparat fu n kcjon ow ał nienagannie. Orkiestra 
pod  batudą p. M assinkego (M egae) i p. Zuuy 
(W yzw olon y) p rzygotow ana w dostatecznej 
mierze, chw iejna  ty lko  w d ru g ie j połow ie 
„W yzw olon ego11, brzm iała w n iektórych  ustę­
pach istotnie bardzo pięknie jakkolw iek  w ol­
ną od zarzutu przyćm iewania, śpiew aków  nie 
jest. Postu lat ten nie zna jdu je  dotychczas 
należytego zrozum ienia m im o, iż publiczność 
m uzykalną każdorazow o daje w yraz swemu 
do tej tak ważnej spraw y ustosunkow aniu.

Jeśli jeszcze przypom nim y, że obecny 
skład g łosów  naszej opery  to g losy  „m łode11, 
w ym agające w ielk iej trosk liw ości i, że tak 
to nazw iem y, och ron y  — spraw a ściszenia, 
zm oderow auia w y b u ja ły ch  tem peram entów 
instrum entów  dętych w ysuniętą b y ć  m usi na 
plan pierw szy.

Śpiew acy — w szyscy przygotow an i g łoso ­
wo i rytm icznie — na dalszych przedstaw ie­
niach, opanow aw szy pyem jerow ą tremę, sku­
pią się w grze i (w „W yzw olon ym 11) dadzą 
w yrazistszą dykcję .

C hóry  nie m ające praw ie wcale pola do 
popisu — w yją tk ow o staranne.

Strona dekoracy jn a  nie pozbaw iona uste­
rek: bardzo sty low a w I. obrazie uderzyła 
zbytnią jaskraw ością  w kra jobrazie ja p oń ­
skim, k tóry  w -zbytnim w idocznie pośpiechu 
łączył elem.ttoty styliząw ane z raalistyeznem i, 
g d y  (e osfa in ie  w ykazyw ały  jaskraw e braki 
konstruktyw no-perspektyw iczne (m ostek rzu­
cony).

R eżyseria  nifdooatrzyla" ca łego szeregu 
błędów , a lękam y się iż to. o ezem w u b ieg ­
łym  sezonie p isaliśm y dość obszernie, nazy­
w ając „skostnieniem  pop.rem jęroweiń11 goto- 
wo i tym  razem  rozpanoszyć się na .scenie. 
Cienie na firm am encie, n-ierfsprawiedliwipneu

światła, trzym anie w ciem nościach obrazu 
I-go, dalej szwy w dekoracjach , nieosło- 
nięcie stop n i na m ostku nieusunięcie posadz­
k i w ostatnim  obrazie, m ierzenie do więźniów 
po skuciu ich a nadewszystko wyprow adzenie 
„ew o lu c ji11 nie kw adru jących  z podniosłym  i 
pow ażnym  nastrojem  obrazu ostatniego, brak 
w ypróbow ania  m iejsca  zawieszenia lew ego, 
„ fru w a ją ceg o11 dość zabawnie bóstw a i wiele 
wiele innych  drobnych  zresztą n iedociągnięć 
m ogą być usuniętem i — a niech nam po en- 
tuzjastyeznem  przem ów ieniu  przedstaw iciela 
M iasta w olno będzie w ierzyć, że następne pre 
m jery  n iekrępow ane term inem  w ykażą w ięk­
szą kontrolę i przem yślenie.

K ostju m y bez zarzutu.
Czesław Krzyżanowski.

OSTRZEŻENIE! Za długi zaciągnięte 
przez moją żonę Katarzynę —  nie od­
powiadam. 4ii47 Józef Płoskonka.

Z ESTRADY.
I. Koncert Symfoniczny 

P. T. M.
S O L I S T A  BR. PÓŹNI A K

5. X. 1930.
Z jaw isk o bardzo pociesza jące: Sala P ol. 

Tow . M uzycznego m im o poranną godzinę w y ­
pełniona praw ie po brzegi. Jednych zacieka­
w ił solista — znakom ity pedagog i słyn n y  ka­
m eralista Poźniak, innych  zw abiło nazwisko 
R esp ig h feg o , którego „C oncerto in m odo m i- 
so lid io11 na pełną orkiestrę z fortepianem  m ia­
ło być w ykonane po raz pierw szy na lw ow ­
sk iej estradzie, pewien z-astęp słuchaczy  przy ­
szedł dla istotn ie n ieśm iertelnej „P atetycz­
n e j11 C zajkow skiego a w szystkich  złączył n ie­
kłam any kult dla rosnącego w naszych  o- 
ezach i z dniem  każdym  nab iera jącego  tę­
żyzny n iepospolitego m uzyka-dyrygenta  dra 
A dam a Sołtysa.

Koncert, o j.2‘15 rozpoczyna W . A . M ozart. 
„E ine kleino N aehtm usik11. Orkiestra zaczy­
na zżyw ać się dopiero na początku sezonu ze 
sw ym  dyrygentem  — tem pa ożyw ione, „uow o- 
cze.-,ne“ pociągn ięcia  sm yczków  gorączkow e 
(A llegro , M enuet), n iem niej R om anza i R ondo 
przem aw iają  nawet do w spółczesnego o tak 
odm iennej, a skom plikow anej strukturze du­
szy słuchacza, jak im  j.es>t dzisiejszy „od b ior­
ca11.

N agły  skok do R esp igh i!ego, którego kw ar 
tet słyszeliśm y na początku br. kalendarzo­
w ego w w ykonaniu  „L w ow skiego K w artetu 1', 
nie jest zbyt bolesny.

P art fortepianow y, potraktow any przez 
kom pozytora z m ałem  uw zględnieniem  w ła­
ściw ości instrum entu, nie da;ie zbyt w ielk ie­
go  pola dla popisu pianistow.skiego. N iem niej 
początkow a akordow a część, jak  i  końcow e o- 
zdobniki, p ozw a la ją  w yczuć w prof. P oźnia- 
ku w ielk iego pianistę, którego tem peram ent 
kam eralisty  zespala ca łkow icie z orkiestrą i 
skupia eale zainteresow anie na utrzym aniu z 
nią kontaktu i dostosow yw aniu  się do każde­
go  z tow arzyszących  instrum entów . D o ow a­
c ji  publiczności dołączyła  i  orkiestra sw ój 
hołd dla znakom itego gościa.

Zapow iedziany przez B iuro Tnerka kon­
cert Tria  P oźniaka zainteresuję niezaw odnie 
najszersze sfery  m uzykalnego i kulturalnego 
L w o „  a.

W  sy m fon ji C zajkow skiego dyr.^Soltys, 
zdawało się, w ypow iadał się cały. K ażda z 
czterech części m iała  w łaściw y charakter a 
rozw in ięcie tematu marszoweg^) — jedn o z 
n a jp ięk n ie jszych  w .literaturze m uzycznej —• 
w ykazało m istrzow ski u jiuar' dyrygenta — 
nie w ięc dziw nego, iż pozostaw iło glebokie 
wrażenie na publiczności, która zapom niała o 
nazbyt spóźnionej porze i gęrąoym i ok laska­
mi da.rzyla tak dyr, Sołtysa, koną-onmistrza 
prof. Czaplińskiego, jak  i cniĄ" zespól orkie- 
■stralny Czesław K rzyżanow ski.

Sport.
Z A W O D Y  P IŁ K A R S K IE  ZAGRANICĄ.

Wiedeń, Y ienna-F . A. C. 2:2: Sportselub- 
A ustrja 4:2. N icholsou  — W acker 2:5. R apid— 
W ae 6:3. B. A . C. —  H erta 0:0. H akoali —  
A lam an dorf 5:0. Sim m ering — Gesthof 3:1.

Budapeszt, H u n garia  — 3 K er. 1:1. Saba- 
ria  — S. C. 1:0. Vasas — K ispest 3:0. F . T. C.— 
B artya  2:0. U jp cst — B aranya  3:2. B oeskay— 
Nem zeti 3:1.

Praga, K ladno — M eteor 2:1. F . K . Te- 
p litz  — B ocheiuians 3:2. Sparta —  V ictoria 
Z irka 2:1. S lavia  — N aliod 3:1.

Berlin, H ertha — W acker 0.4 3:2. N. N. W. 
K ickers 4:0. U nion Ober. — Preussen 2:0. 
Spandau — Guts M uts (Drezno) 3:1.

Norymbergja. 1 F. C. — S. V . Fuerth  2:2. 
B ayern  (M onaehj ) — 1860 4:2.

W ro cła w , V orw aerts — H ertlia  1:1. V. F. 
R . 1:2. S. O. 05 — Sportsfreunde 0:0. Vietoria 
(F ort) —  B randenburg (Cottbus) 6:1.

Belgrad, B elgradzk i K . S. — C oncordia 
2:2. Sarajewo, Slavia — Sla ia  (Osiek) 3:2- 
Split, H ajdu k  — S lavia 2:2.

1500 m. w 3 : 49,2. 
Ś W IE T N Y  REKORD ŚW IATO W Y LADOth 

M EGUE‘A NA 1500 METR.
W y g órow a n y  rekord św iatow y Niem ca 

Peltzera, 3:51,2 uzyskany w 3 la ty  w biegu  z 
N urm im  i W idem , został w brew  wszelkim o- 
ezekiw aniom  pob ity . Znakom ity Francuz La- 
douinegue uzyska! m im o braku odpow iedniej 
konkurencji i zim nej pory  n ieosiągalny już 
ch yba  czas 3:49,2; W łocli B ecca li o 50 m za 
nim, F rancuz K ellero  o 150 m.

BIEG M ARATOŃSKI O MISTRZOWSTWO  
AM ERYKI.

w ygra ł 38-letni F in  K aupinen w czasie 
3:00:24, W  roku u b iegłym  zw ycięży ł, również 
F in  K oski.

M urzyn Tolan  uzyskał w biegu  na 100 
yardów  ty lko  10 sek., a tia 220 yard’. 22,2 sek.

R ekordzista świata w rzucie dyskiem. A- 
m erykanin  Jessup zn a jd u je  się m im o spóź­
n ionej p o ry  w znakom itej form ie. Obecnie 
znów uzyskał pn następujące św ietne w yn i­
k i: 50,18 m — 51,67 m i 50,87 m.
N O W Y  REKORD ŚW IA T A  W Y T R Z Y M a 

ŁOŚCI W PŁYW ANIU.
Artur R izzo zdołał utrzym ać się na w o­

dzie przez 68 gddz. 11 min. 6 sek., ustanaw ia­
ją c  w ynikiem  tym  now y rekord św iatow y. 
P oprzedni rekord, w ynoszący 67 godz. 10 min. 
ustanow ił Cłiosha w K alkucie.

W konkursie o tytuł „króla strzelców ligo­
wych11 prow adzi w dalszym ciągu K ossok 21 
bram ek przed M alik iem  (20 bram ek), Sm ocz­
kiem  i N aw rotem  (po 15 br.)

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) D o m ieszkania dra A dam a Gerstma* 
ua przy ul. św. M ikoła ja  1. 2.1 dostał się n ie­
znany sprawca, k tóry  skradł tam : 30 zł. w g o ­
tówce, zloty łańcuszek, zloty  pierścień, dwa 
portfele, parę spinek i 10 >ar skarpetek. In ­
ni spray,rey w łam ali się do m ieszkania H e ­
leny G runberg przy ul. D obrzańskiego 1. 3, 
z którego zabrali fu tro  i w iększą ilość nie^ 
lizny, tącznej w artości 3000 zł. Trzecie zaś 
w łam anie w czora j zostało dokonane w rea l­
ności przy ul. R appaporta  1. 2. Tam  na szko­
dę J.akóba Izaka Leitzera włam ywacze zabra­
li większą ilość garderoby  i bielizny.

Ponadto w c z o s p lp o l ic ja  aresztow ała M i­
chała H yczkę, licząe.e&o 20 lat, z Zam arsty- 
nowa i W asyla H yczkę, la t 52, zam ieszkałego 
przy  ul. K lepurow skiej 1. 30, za kradzież 
wofj§§v/ na szkodę Henryka. F ilipa , w łaści­
ciela m łyna przy  ul. Jakóba  H erm ana 1. 9
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1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronio • * •
11 „ » !  75 „  w tekcie ♦ . * * *
1 * »» „  37 „  za tekstem * • • # #
Ogłoszenie drobne za słowo

•i ,* matrymonialne, korespondencje prywatne —* słowo .
,, dla poszukujących pracy ■—• słowo . * . .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
zł. 1-20 
„ 0*80 
„  0“20 
„  0-10 
„  0-20 
., 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
„  „  w niedzielą najmniej . ,

ał. 1*00 
.  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze i  datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotowkę.

Magistrat król. stoł. ;n,..sta Lwowa.
Ł. M. 157,92 /̂30/W. II/2, We Lwowie, dnia 4. października 1930.

OBWIESZCZENIE.
W uzupełnieniu ogłoszenia z 29. września 1930, 

L. M. 138.346/ćO, podaje się do wiadomości płatni­
ków, że Ministerstwo Skarbu reskryptem z 26. wrze­
śnia 1930, L. D. V. 18390/1 ex 193Ó przedłużyło do 
dnia 31. października r. b. włącznie moc obowiązu­
jącą okólnika z 23. kwietnia 1930, L. D. V. 7661/1/30 
w sprawie pobierania kar za zwłokę obniżonych do 
l ' / 2°/o miesięcznie zamiast 2o/o od wszelkich wpłat 
uskutecznianych na poczet zaległości w państwo­
w ych podatkach bezpośrednich i opłatach stempl.

W skutek tego pobierać będzie Magistrat karę 
za zwłokę od wszelkich w płat uskutecznianych na 
poczet wym ienionych zaległości do dnia 31. paź­
dziernika 1930 r. włącznie w zniżonej w ysokości 
l ' / 2<>/o t. j. jeden i pół od sta miesięcznie.

W iceprezydent miasta:
5290 W iktor Chajes w. r.

PIECE

f . r en ts c h n e r

Lwów, Legionów 37.
5256__________

LOK LE
POKÓJ z kuchnią dla bez­
dzietnych za czynszem, mie 
siecznym. Zniesienie 39, po­
niżej ul. św. W ojciecha. — 

41108:

M IESZKAN IE 1 lub 2 po- 
k o ji w śródmieściu z kom­
fortem, osobnem wejściem  
od zaraz do wynajęcia. — 
W iadom ość, Belweder, Se­
natorska 6, parter prawy 
od 11—1 i 5—7. 41180:

OBSZERNY parterowy lo ­
kal biurowy o 4 ubika­
cjach  korzystnie oddani. — 
Zgłoszenia pod — „P ęka" 
Adui. W ieku Nowego. 41179:

DO W Y N A JĘ CIA  2 poko­
je  kuchnia, ogród, 120 zło­
tych  m iesięcznie. Mieszka­
nie 3 pokoje kuchnia, 

. ogród do użytku 150 zło­
tych  miesięcznie. Skomo- 
rowski, Chorążczyzna 27, 

41178

| POSZUKUJĘ lokal na pra 
\ cownię. „C h irurgia ", Ja­

giellońska 15, Tel. 42—73.
41171

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów  

i towarów,

KTO SZUKA
dobrej klijenteli wSrdd 

najszerszych warstw,

NIECH OGŁOSI
s|ę natychmiast w

WIEKU =
= N O W Y M

najpoczytniejszym  
l enniku krajowym  

którego dział reklam

3  SOWICIE=  
W Y N A G R A D Z A

wvdathi uczynJone 
na ogłoszenia.

3 POKOJOW E mieszkanie, 
obszerne z balkonami, bar­
dzo słoneczne, kom fort, na 
I. piętrze, w 928 roku budo­
wanej dwupiętrowej ka­
m ienicy zaraz do wynaję 
cia. Oglądać od 1--5 godz. 
Heninga 8 A . Przystanek 
Hausnera. 41175

POKÓJ słoneczny wynajm ę 
Paniom studiującym , ntrzy 
manie, fortepian, kom fort. 
M arji K onopnickiej 14, pię 
tro II, drzwi 8. ‘  41131

SAMOTNA wdowa, w ięcej 
poza domem, poszukuje 
mieszkania przy jednej oso 
bie. L isty do Adm. W ieku 
pod „J u ż ". 41133;

POKÓJ z utrzym aniem , — 
osobny lub wspólny dla 
kształcących. Gołąba czte­
ry , drugie p iętro na lewo.

41139:

W YNAJM Ę pokój dla jpań 
lub małżeństwa z u lycicm  
kuchni. Kubkowa, Buczko­
wskiego 14, I . p., ganek le­
wy. 41159;

POKÓJ um eblowany dla 
prze jezdnego pana do w y­
najęcia. Zgłoszenia Zimo- 
rowieza 14, I, p. na prawo.

41158:

POKÓJ um eblowany dla 
dwóch akademików, osobne 
wejście. W ojciecha 4, go- 
spodarz. 41150;

DWUOSOBOWY pokój — 
ewentualnie fortepian, IClo 
now.ieza 3, pierwsze piętro, 
lewo. 41149:

U RZĘDNIK pryw atny przy 
stąpi jako spólnik do po­
koju  kawalerskiego. L isty 
Długosza 12, Jadw iga Me- 
tzówna. 41148:

POKÓJ dwuosobowy, osob­
ne w ejście, akademikom. 
Sapiehy 2, trzecie piętro.

41140;

POSZUKUJĘ  eleganckiego 
pokoju  fy lko z klatki scho 
dowej, najchętniej w par­
terze. Zgłoszenia do W ie­
ku pod „D ojezdn y". 41142

DO SŁONECZNEGO fron. 
towego pokoju poszukuję 
panienki na wspólno mie­
szkanie z pełnem lub ozę- 
ściowem utrzymaniem. Ba­
torego 7, II. piętro, na 
prawo, 41141:

WSPÓLNY pokój dla star­
szego pana lub kawalera 
z wiktem lub bez. 8w. Szy­
mona 2, I I .  p., drzwi 16.

41109:

LO K AL na pracownię z 
elektryką i gazem poszu­
kiwany. Do Adm. W ieku 
pod „P racow n ia ". 40658

POSZUKUJĘ pokoju z ku­
chnią, z kom fortem  lub 
półkom fortem . Czynsz mie 
sięczpy lub roczny. L isty 
pod „Em erytowana nauczy 
cie lka" do Admin. W ieku.

40567

.Wolne posady
CHŁPCA do -nauki p rzy j­
mie zaraz W ulkanizacja. 
Inżynier Z iff, Słoneczna 44 

40861

K U R S A  S A M O C H O D O W O -
m otoeyklowe inż. F R O M A , 
Lwów, Lelewela 8, przy 
Akadem ickiej. Przyjdźcie 
i porów najcie. 39223

POSZUKIW ANY prakty­
kant fryzjersk i (żyd). — 
Lwów, Chocimska 2, Nuss- 
baum. 41091):
P R A K T Y K A N T  z poczT  ko. 
mi, zostanio przyjęty . — 
Bursztyn, Pełczyńska 1. 8;

41093
SŁUŻĄCA, um ieją m goto­
wać, zoBtanie zaraz przy- 
raz przyjęta na wieś b li ­
sko Lwowa. Zgłoszenia ul. 
Sapiehy nr. 37, parter pra 
wy. * 41693
PANNA do praktyki skle­
powej, zostanie natych­
miast przyjętą. Zgłoszenia 
z świadectwami f*rma A gid 
skład elektrotechniczny — 
Kazimierzowska 39. 41095:
POSZUKUJĘ pokojow ę od
15-go paźd*zierniką. Bałła- 
banowa, Akademicka 7 — 
dom Sprechera. . * 41105

po zł. 8, 10, 12, 15 i 18 pole*. 
LEONARD WANKE, Lwów, Kra­
kowska 16. Tel. 46-18. Specjalny 
zakład szlifowania'brzytew i ni­

klowania. 5020

P IE K A R N IA  „P o lon ja "  — 
Łyczakowska 56, poszukuje 
chłopców  do praktyki. — 
^  41121

EKSPEDJENTKĘ masar­
ską, przyjm ie natychm iast 
W ędliniarnia i restauracja 
W erzbickiego w Skolein.

524*1

CHŁOPCA do nauki i cze­
ladnika do roboty  miesza­
nej poszukuje pracownia 
obuwia, Łyczakowska 47.

41029

SŁUŻĄCA z dobrem i świa 
dectwami, bez gotowania, 
zostanie zaraz przyjęta. — 
Piłsudskiego 20, parter. — 

41047:

POSZUKUJĘ maszynierki 
do roboty  kraw ieckiej z 
wiktem i mieszkaniem. — 
Grosskopf, Łyczaków  1. 22;

41050:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuję od zaraz. Ł ycza­
kowska 56, Jaworkowa. — 

41125:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
zostanie zaraz przyjęta. — 
V ogel, Rzeźbiarska 1, II. 
piętro. 41126:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuje Rosengarten, — 
Lelewela 5 B, III . p. 41134:

FRANCUSKA młoda lub 
Polka, z dobrym francu­
ski cm do korepetycji pią­
tej gim nazjalnej potrze­
bna. W odzicka, U jejskiego 
nr. 6, między 1—8. 41008
POSZUKUJĘ chłopca z po 
ezątkami szewstwa lub 
robotnika na reperację. — 
W awrzkiewicz Józef, Sa­
li ram entek 3. 4.1012

PR ZY JM Ę 2 panienki na 
mieszkanie z kom fortem , z 
zupełnem utrzymaniem, — 
fortepian, telefon i łazien­
ka w domu. Bliższe w iado­
m ości Gliniańslca 4, parter 
na lewo. Tel. 27—18. 4027:

POKÓJ kawalerski WBpól- 
ny dla studentów od zaraz 
do odnajęcia. Głowińskie­
go 27, II., 10. 41173:

P AN IEN K A poszukuje — 
wspólnego mieszkania. L i­
sty pod „Czystość** do „Po 
stępu", Roma nowi cza 10.

41170:

DO W YN A JĘ C IA  ilnży p o­
kój i kuchnia, suche, sło­
neczne przy tramwaju za 
czynszem zgóry . W iado­
mość: Bogdanówlca, w skle 
pio B iałogana. 41163

POKÓJ frontow y, um eblo­
wany, inteligentnej solid­
nej osobie wynajm ę. K or­
deckiego 10, I, p. ganek — 
na lewo. 41128:

POKÓJ z kuchnią do wvna 
jęcia. P ijarów  7. 41129:

3 POKOJE, kuchnia, kom ­
fortowa willa, _ czynsz z
góry, do w ynajęcia r#ałej
rodzinie polskiej. tsp6ł_
dzieleza 4, K olon ja  przy
Bema.

DO W YN AJĘC IA  (z w yłą­
czeniem neutralnych) 3 po­
k o je  z kuchnią, um eblowa­
ne, kom fort. W iadom ość u 
w łaściciela między 8—10 i 
14—17. Jabłonowskich 40.— 

41111

SPÓLNY pokój do w ynaję­
cia. K rólow ej Jadw igi 12, 
drzwi 19. 41114:

2 POKOJE z kuchnią w 
oficyn ie  koło rogatki Za- 
m arstynowskiej. Zamknię­
ta 8, boczna Ogrodniekiej,
3 m inuty od tramwaju od
1. listopada do wynajęcia.

41D3:

BO W YN A JĘ C IA  od I-go 
listopada śliczne słoneczne 
pomieszkania, górny Ł y ­
czaków przy tramwaju ..8" 
2 pokoje 7. kuchnią i kloze­
tem, wysoki parter, 140 zł. 
m iesięcznic za (1 mi es. zgó­
ry  i kaucja 1500 zł. Niski 
parter: pokój z kuchnią, 
klozet 75 zł. mi es. za 6 
mieś. zgóry i 500 zł. kau­
cja , 2 pojcdyńczo pokoje 
śliczne po 50 zł. mieś. za 6 
mies. zgóry i 300 zł. kau­
cja. Zgłoszenia Adm. W ie­
ku Nowego „Najzdrowsza 
okolica**, 41118

P  A  MM V  energiczne, pracowite, dobrze 
■ n  N  l i  H .s ię  prezentujące, zostaną przyjęte 
jako propagandzistki. Zgłoszenia: Yerscłileisser, 
Pasaż Hausmana 1, I. p. 41057

POSZUKUJE się profesora 
do 2 uczni, jeden 7 kl.. a 
drugi 4 kl. gimnaz. W ia­
domość: Restauracja kolej. 
Chodorów. 41052

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z gotowaniem  i do dzieci 
potrzebna, W eitzowa, ul. 
Piekarska 51, parter, od 
3—5 godz. 41055:

DOCHODZĄCA do popołu­
dnia potrzebna. Świade­
ctwa wymagane. Śniade­
ckich 7, gospodyni. 41066:

ZDOLNY czeladnik ku­
śnierski lub panna zosta­
nio przyjęty. Graf, Szum- 
lańskich 111*. 2. 41071

P R AK TY K A N TA  w wieku
14—16 lat, przyjm ie przed 
siębiorstwo samochodowe 
„Eshape", Akadem icka 15, 
Zgłoszenia od 3—4 popoł.

41011

N AUCZYCIELKĘ do nau 
ki pisanpia dwie godziny 
dziennie, poszukuję. Listy 
i warunki pod D. O. do 
Adm . W ieku. 41091:
PANNA Niemka, gospodar 
na, energiczna ze znajo­
me ścią szycia zostanie ja ­
ko pomoc Pani domu za do­
brą płacą na stałe przy ję ­
tą. L isty  „Sam odzielna" — 
B iuro dzienników Bucli. 
baum owej, Lwów, Hetmań­
ska 22. 41136

PA RO BEK  m łody, uczci­
w y, do wszelkich robót zo­
stanie zaraz przyjęty. Zgło 
szenia Janowska 36, od
3—5. 41137:

POTRZEBNY chłopak do 
praktyki i czeladnik 11 a 
reperację. Ul. Strzelecka 
nr. 5, pracownia obuwia.

41018:

SŁUŻĄCY kawaler, młody 
um iejący froterować, po­
trzebny. Zgłoszenia 11—1 
u szalnego H otelu George‘a 

41024:

CHŁOPCA z lepszego domu 
do praktyki przyjm ie Den­
tysta lCiiss, Kochanowskie­
go 3. 41083

P A N IE N K A  zdolna pod­
ręczna zostanie natych­
miast przyjęta do firm y — 
B racia K are ł,' Jagiellon 
ska 7. 41110:
UCZNIA do praktyki przyj 
mie pracownia rusznikar- 
ska, L egjonów  3. 41121
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuję. L istopad? 31, —
II. p. 41172:
CHŁOPCA do nauki ku­
śnierstwa oraz czeladnika 
poszukuję. Pracow nia Fu 
ter W areniekiego, Sienkie­
wicza 11. 41167:
AGENCI (agentki) portre­
towi potrzebni. Czterdzie­
ści procent. K au cja  10 zło­
tych. „Akwarela**, W arsza­
wa, W ilcza 22-19. 5283:

K W A LIF IK O W A N A  wy. 
chowa wczyni Niemka do 
dwuletniego chłopczyka 
tylko z dobremi świa­
dectwami zostanie natych­
miast przyjęta.' K u lbinger, 
W olność IG, 5292:
P R A K T Y K A N T A  do skle­
pu kolonialnego przyjm ie 
Ornstein, P lac Smolki 4. — 

41111:

Kupno-Sprzedaż
BRZYTWY z gwarancją

MOTOCYKL z doczepką 
prawie nowy — okazyjnie 
sprzedam. Musakowski, — 
Gródecka 41. 40678
LIM UZYNA 5 esobowa — 
„Peugeot** okazyjn ie do 
sprzedania. W iadom ość ul. 
Asnyka 3, I I . p. 41048

K O M P L E K S  G R U N T Ó W  
B U D O W L A N Y C H  do par­
celacji, około 2.000 sążni, 
\v:rtosei około 29.000 dola­
rów  w m iejscu stale zwyż- 
knjąccm , zamienię za du­
żą dochodową kam ienicę. 
L isty pod „Zwyżka** do 
Adm. W ieku. 41138:
DO N A BYC IA  — album 
Grottgera (wydanie Alten- 
berga), encyklopedia robót 
ręcznych, roczniki 1886— 
1888 Interessantes B latt — 
pod „Bronisława** do Adm.

41168:
PŁASZCZ zimowy grana­
towy ze srebrnym  lisem, 
zupełnie nowy z powodu 
żałoby sprzedam. W iado­
m ość: Lwów, Stryj ska 20,
parter, przez podwórze, — _ 
drzwi 10, m iędzy 2—5 pop.

41162:
N O W Y  A P A R A T  R A D J O -
W Y  5-lampowy, okazyjnie 
do sprzedania. Leiter, — 
Lwów, Gródecka 46. 41160
POW OZY, karety i wózki, 
solidnej roboty  po cenach 
okazyjnych do nabycia w 
fabryce B yczy szyna, Lwów 
I  ełczyńska 9. , 41100
O K A ZJA ! Sprzedam tanio 
dwa damskie płaszcze zi­
mowe. Zamkowa 8, I, p. na 
lewo. 41130:
TANIO sprzedam nową su­
knię w izytow ą z jedwab­
nej m ory (szafirową). K u r­
kowa 12, Zulaufowa. 41132:
K A N A P A , łóżko do* sprze­
dania. Sykstuska 10, I pię­
tro, ganek na lewo. 41115:

SPRZEDAM  dwie fronto­
we parcele przy u licy  K ę­
trzyńskiego, razem lub po­
jedynczo. Uliea B ilińskich 
nr. 58, sklep. 41116:
DOBRĄ sypialnię tanio 
sprzedam. Lauterpactt, — 
Jagiellońska 15, Tel. 72—70.

41143:
5000 ZŁ. POŻYCZKI MOŻE 
KAŻDY UZYSKAĆ, kto w
naszym banku zakupi na 
raty ob ligacje  państwowe. 
Zgłoszenia listownie do 
W ieku pod „P ożyczka na 
10 lat**. 4103$
NAJRUCHLIW SZEM  m iej­
scu Mleezarnię—Jadalnię z 
wyszynkiem  piwa odstą­
pię. Tel. 72—43, Linezyc. — 
Jabłonowska 28. 41123:



18 „WIEK NOWY* Nr. 8792 z unia 9 października 1930,

WIELKI
W Y B Ó R !

Nasza firma 
jest n a j t a ń s z a 9.

NAJNOWSZE
MODELE!

U B R A N I A ,  RAGLANY, ULSTRY, P A LT A , FUTRA,
PŁASZCZE DAMSKIE przejściowe i zim owe po ce- §
nach zadziwiająco niskich i na tijgodn. warunkach SJ

R .  T A B A K i S k r
LWÓW, UL. ŁYCZAKOWSKA 8, —  TELEF. 59-73.

w  Znaczna zniżka cen* i  . 
w Magazynie Kolpana " ilanrl a87!

Pończochy jedwabne Bembergera I-a 6‘75 
„ Fildecosse I-a . . . .3 50, 3*75 
„  zimowe ang. . . . 3 75, 410

Reformy je d w a b n e .................................3 95
Rękawiczki g la ce ......................................... 6*75

0raz wszelkie TRYKOTAŻE po cenach zniżonych do 25 prc. 5137

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jary Kilar i
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51-62. 
Specjalista chorób skórnvch I w enerycznych

Dr. W, Lauterstein matoł, w Berlinie 
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słow ackiego). Leczenie 
włosów, p lam, brodawek diatermią, lampą kw . 40068

Dr. Karol Knossow
P O W R Ó C I Ł  41165

i ordynuje w chorobach w ewnętrznych od 3 —5 pop.
jL w ów , ulica Krakowska 20. Tel. 55-31.

« K X S r  Dr- otto Finsterbusch
o. lekarz klinik ginekologiczno-położniczych w Berlinie, Wiedniu, 

b. lekarz państw, szpit. powszech. we Lwowie
drdynuie od godziny 3— 6, ul. Systuska 23, 61. p. 
Diatermia. 41157 Telef. 52—10.

Odnowione Łazienki Wiedeńskie
zostały otwarte od 22. IX. przy ul- Gazowej 18. 
Hygjen. wanny  kaflowe i cynk., ceny  najniższe. 5295

SALONY - JADAŁ N it 
POKOJE MĘSKIE J

w yroby solidne, niepękające — poleca najtaniej

L EON K A T W I J O W S K I
Lwów, ulica Chorążczyzna 8.

SŁUŻĄCA z dobrem groto- 
wa n i o m lubiąca dzieci po­
trzebna zaraz. Vszczelna 12 
I. i>. — obok sauatorjum  
Czerwonego Krzyża. 40834

PRZYJM Ę cliłopca do prak 
tyk i; Zakład meehaniczno- 
hlaeharski Słowik, Osso­
lińskich 8.____________ 40973

PR ZY JM Ę  służącą — do 
wszystkiego poleconą, do­
brze g o tu ją cą ; — Adwokat 
1ł od leski ego U, II. piętro.

40963

RESTAU RA CJA J. Mossa, 
pt. H alicki 10, tła la Tar­
gowa, poszukuje służącą 
do kuchni z dobromi świa 
deotwami. 40919

PANNA sklepowa działu 
wędlin, znajdzie posadą 
z a i r i o r a z  dwie. Sykstu- 
«vjł 7. Pawłowski. 40781

POTRZEBNA dochodząca z 
dobrem  gotowaniem  do 
dw ojga starszych osób. — 
Zgłoszenia: W róblew ska — 
ul. Piastów 1. 8 B, J. p.

40863

CHCESZ otrzym ać posadę? 
Musisz ukończyć kursy Ca- 
chowe, korespondencyjne 
im. profesora Sekuło wieża, 
W arszawa, Żórawin 42. — 
K ursy w yuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości 
kujiicekicj, korespondencji 
handlow ej, slen ogra fji. na­
uki handlu, prawa, kali­
g ra f j i, pisania na m aszy­
nach, towaroznawstwa, an­
g ielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni, gra­
m atyki polskU j oraz eko- 
nom ji. Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospek­
tów. 513G

INSTYTUT kosm. fry z je r ­
ski „Bristol*’ A ntoniego 
Pisza, Lwów, K lem entyny 
Tańskiej 3, poszukuje ucz o 
nice t»oniżej łat 18 zaraz.

■U0G0:

lio iiyiA jTK
K A SE TY  na srebro, fu te­
ra ły  na przybory kościel­
ne, muzyczne, miernicze, 
wszelką galanfcerjo w yra­
bia introligator Kuczabiń- 
ski, Orinia ńska 27. 40039
500 DOLARÓW  ulokuję na 
pierwszą hipotekę, za p ro ­
ce ul żądam pokój z kuch­
nia, śródm ieście. L isty pod 
„ l)o la r y “  do Adm . W ieku.

40831

KTÓRA z zam ożnych, szla 
chętnych osób dopomoże 
m aterialnie, bym  m ogła 
złożyć maturę scm inarja l- 
ną lub wystara się o p o­
sadę nauczycielki zagrani­
cą. Łaskawe zgłoszenia l i ­
stowne pod „P rzyjaźń  42 P ‘ 
do Adm . W ieku. 5224

P A JA C E , — dekoracyjne 
lalki oraz dziecinne, wyra 
biam i mam gotow e. Po­
duszki oprawiam . „M a ry ­
la" pi. M arjacki 5, I I I . p. 
Telefon 45-77. 40227

A K U SZE R K A  przy jm uje  
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

40*200

F O R TE PIA N Y  — Pianina, 
slroi, naprawia i czyści 
Śliwiński, Ormiańska 29. — 

29703

A K U SZE R K A  W agnerowa 
p rzyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego S0 — 
parter. 40207
W  B A N K A C H  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności w ykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
m istrzowski A nslreicber — 
K azim ierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 40811
A K U SZE RK A  Latkowska,
przyjm uje panie. A snyka 9 
drzwi 2, parter. 403*20
N A P RA W Ę  w szelkich apa­
ratów elektrom edycznych, 
odnawianie instrumentów 
lekarskich u skul cezu i a — 
„C h iru rg ia ", Lwów, J a ­
giellońska 15, tel. 42-73. 5151
W EŁN Y na płaszeze i suk­
nie damskie za połow ę ee- 
ny dotychczasow ej kupi 
Pani u A lfonsa U W IE R Y , 
Lwów, pl. H alicki 1. 14. — 
Proszę się przekonać. 40493
A K U SZE R K A  Sekuła -  
p rzyj mn.i o panie. Gródecka 
nr. 43, T. p. 40031
F R Y Z J ER damsko — mę­
ski, poszukuje dzierżawę 
lub kupna, m iejscowość o- 
bojęlna. 3,isty do Ad min; 
W ieku pod .,2 .000" , 41064

EU Y KT L H : YT A ( ' Y J N V !
Dnia 10. października 1931 >r 
o godz. 4 popoL o (i będzie 
się w Koziołnikac*Ii ua ce ­
gielni „G ródorów ka" pu­
bliczna sprzedaż cegły , — 
daszki i meble. Sąd grodz 
k i sam i oj.sk i, 41011:

DO wydzierżawienia pin o 
u w y lo lu  ul. Zam kniętej) 
od I-go listopada w zglę­
dnie od 1-go stycznia 1931. 
Bliższych wyjaśnień udzie­
la 7. grzeczności W P. M:i- 
dura, ul. Franciszkańska 
1. 7, od godziny 2 do 3,311 

41019;

1 * RZYJ MĘ s pó I n i Ica Inn 
spoiniezk ę, U a 1 o 1 i kó W d o 
nowego spożywczego inte­
resu w cen! ruin miasta, 
7, wkładem 500 dolarów. — 
L isty  pod „R zete ln y" do. 
Adm. W ieku. 41041;

POSZUKUJĘ koncesji na 
wyszynk wódek. L isty pod 
„W yszyn k " Adm . W icku.

41063
PRZYJM UJE się naprawkl
bielizny i cerowanie poń­
czoch. Ogród nicka nr. 21 — 
W po d w órz n. 4 LOB 1:
KTO 7t zam ożnych, sztachet 
nych dopomoże mi mate- 
rjałn ie pożyczką 400 do 500 
zł. zwrotną według umowy. 
Do Adm in. W ick u  pod — 
„W yp ad ek ". 411-14;
KUFR Y, wa l izk i, t eczk i, 
torebki, fa rbu je  na wszyst­
k ie kolory  Parasz, pl. B er­
nardyński 2. 41152;
ZDROW E domowo objady 
7i 3 dań po 1.50 do menażek 
lub na m iejscu. K ochanów 
skiego 8 , II . schody, drzwi 
nr. 73. 41155;
KTO POŻYCZY 20.000 zł. 
na I. lii po tekę na wykoń­
czenie dwu-pięl rówlci przy 
bocznej Listopada — dam 
procent lub mieszkanie, — 
L isiy  do Adm in. W ieku 
pod „P ożyczk a". 41174;
?» ZŁ. kosztuje przerobie­
nie kapelusza. Salon Mód, 
K rasickich  36. 41122

m m l i i !
POSZUKUJĘ pracy, może 
b y ć  szycie, cerow anie, pra 
nie, prasowanie, sprząta­
nie lub gotow anie, — (na 
kilka godzin dziennie). Li­
sty pod „Staranna" Adm : 
W ieku. 40871
SZOFERA dobrego i su­
m iennego z praktyką, go ­
rąco poleci D yrekcja  fir ­
m y „W u lk an ". T elefono­
wać 1—15. 40G13
PAN NA z  lepszego domu 
um iejąca szyć I haftować 
poszukuje posady do d w oj­
ga  dzieci przy inteligen­
tnej rodzinie. — Plsem.r»o 
zgłoszenia do Adm inistra­
c ji pod „K sen ia ". 40993
F R Y Z JE R SK I pomocnik, 
dobra siła, poszukuje po­
sady. L isty Adm, W icku 
pod „Zdolny  E ". 41087
POSZUKUJĘ posady ko­
wala, montera, stelmacha 
w jedn ej osobie. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„M on ter". 41084;
MŁODA panna szuka p o­
sady do samoistnego za­
rządu. Listy pod adresem 
ul. Nabielaka nr. 81, Stel­
li ui eh o w n a. 410-4 -4:
KUCHM ISTRZ ruiynow any 
pierwszorzędna siła, 7)0 szu 
kuje posady tylko w pi er 
wszorzędnych interesach. 
Listy pod ,P i er wszo rzędna 
s iła " Adm . W ieku. 41051;
POCZĄTKU JĄCĄ pa nua 

biurowa, z ukończonym 
kursem bucha lfcryjuyn i i 
pisania na maszynie, po­
szukuje odpow iedniej po- 
sady. L isty pod „N atych ­
m iast" do Adm. W ieku.

41071

MŁODA panienka [.oszuku­
je zajęcia do kau>De kiego 
domu. Łaskawi* D ily jo d  
„KonieczuU*" Adm. Wieku.

41 {>>;.:

1WNNT.Y 7. s kl. powszeeli. 
i szkołą handlowa, jioszii- 
k uje j msa d y , 1 ra k 1 y k a 111 k i 
lii urowej ewonl. do dzieci 
na ca ły  dzień lub popołu­
dnie. Listy pod „In te li­
g en cja " do Adm. Wieku.

41972:

RUTYNOW ANA pani skle­
powa, z dobre mi referen­
cjam i, poszukuje odpow ie­
dnio /.a,jęcie, Listy pod 
„U dow a lal 36" do Adm: 
Wieku. 41078;

PAN NA 7. lepszego domu, 
um iejąca szyć i haftować, 
poszukuje posady do d w oj­
ga dzieci przy i nici. ro­
dzinie. L isty pod „K sen ia " 
do Adm. W icku. 40993;

K U C H A R K A  z dobrym  go 
towaniem, dobrzo polecona 
poszukuje posady od za­
raz. Zgłoszenia: P ełczyń­
ska 2, FI i pkiewieżowa. — 

40996:
OSOBA starsza zajm ie się 
chorą panią ewenl. u ilwo 
je  osób, kuchnią, gospo­
darstwem na prow incjo. — 
L isty pod „Starsza," Adm : 
W icku. 41020:
POSZUKUJĘ posady w 
domu katolickim  jako do­
bra kucharka, a najchę­
tniej do wszystkiego przy 
m ałej rodzinie. 'L isty  pod 
„ llc lc n a "  Adm in. W ieku.

41021
K A S JE R K A  szuka posady, 
złoży kaucję, najchętniej 
do kina. L isty do Adm : 
W ieku pod „K asjerk a ". — 

41027:
I i ITT Y N O W A NA ka s j erka 

szuka posady, może złożyć 
kaucję. L isty  do Adm in: 
W ieku pod „R u tyn ow an a" 

41031
K U C H A R K A  w średnim 
wieku, R7.nka posady do 
wszystkiego, do dwóch lub 
trzech osób, dobre połe- 
cenia. Listy pod „B asia" 
Adm. W ieku. 41035;

EKONOM zo szkołą ro ln i­
czą, szuka posady na or­
dy narję ; zna się na narzę 
ciziach rolniczych, moto- 
i*ach. Zgłoszenia: Sokulec 
dw ói, Potok złoty , Lew i­
cki. 41038:

F R Y Z JE R K A  katoliczka, 
czesze m iesięcznie i jedn o­
razowo po niskich cenach. 
L isty do W ieku sod „F r y ­
z jerk a". 41119:
MŁODA, inteligentna oso­
ba szuka szycia po do­
mach tylko popołudniu. — 
Do Adm in. W icku pod — 
„P opołudn iu ". 41145:
POSZUKUJĘ odpowiedniej 
posady lub praktyki biu­
row ej za małem w ynagro­
dzeniem. Panienka z ule o li­
czoną Szkół ą ITa n dlow ą, 
pisząca na m aszynie. Ł a­
skawe zgłoszenia do Adm. 
W ieku pod „Szczęście R e­
n y " . ‘ 41135:
M ŁODA, uczciwa, inteli­
gentna. w ychow aw czyni, — 
posiada chlubne świade­
ctwa poszukuje zaraz po­
sady do dzieci — zna się 
również bardzo dobrze na 
gos po da r st w io w iej sk i om. 
Starowi o,iska, Jarosław — 
V o u i a t o wsk i o g o. 5285

N A U K A
W YUCZAM  najrozm aitsze 
roboty  ręczne, abażury — 
paja co i inne. B ajk i 24, 
drzwi drzwi f>, telef. 89-75.

40791
M A TE M A TY K I, uczy aka­
demik, L isty pod ..Dobra 
pomoa" do Adm. W ieku.

397S2

A N (H ELSK I E GO. r ra nc u-
skiogo, niem ieckiego zbio­
rowo 10 zł. miesięcznie — 
udziela . Lingwista z zagra 
nicznem wy kszLih-eniiuit. 
Desapier, Ka decka 7, par­
ter j) ra w y , (1 r/.e.sza k ó w n a.

4! 012;
STUDENTKA filozof,; i j,.,- 
szuk 11 je  lekcji a szczegół, 
nie z języka niem ieckiego 
na przedpołudnie lub popu 
ludnie. Listy do Adm in: 
W ieku pod „SI udeni k*.-".

41 tKil;
FRAN CU SKA kouwor sae j a 
matury, poprawki. Na.i no w 
sza me loda. Siła rui y now a- 
ua. Kadccka 16, o j  3 —5;

41976:
RODOW ITA Francuzka — 
udziela lekcy j i zbiorow o 
kursy. W ąska 8 (początek 
Łyczakow skiej). W pisy  o d 
2—5. ’ 5293

„ECOLE F llA N C A IS K " —
B atorego 34. Od lłi. paź­
dzierniku nowy 4 111 i os. 
kom filet biichaUerjL Na­
uka odbyw a się praktycz­
nie. Tamżo sLenografja, — 
oraz maszyny różnych sy ­
stemów. .41163

DLA początkujących nd 
10. października nowe kur­
sy  w łoskiego, angielskie­
go, francuskiego, niem iec­
kiego. „E oolo Franca ise” , 
Batorego 34. -11161

ZASZCZYTN IE znana dłu­
goletnia SZKOŁA TAŃ­
CÓW H enryki B rysiow oj— 
Irauthow ej, Lwów, ulica 
M ickiewicza I. 28, w lo ­
kalu „S K A Ł Y "  I. p „ roz­
poczyna NOWY sezon. — 
Tańce podstawowe. Tańce 
najnowsze. W  jednej godz. 
w yucza się walca, tango. 
Za aprobatą W y sok. K u- 
ratorjum  dla m łodzieży 
zniżki. Ścisły dobór towa­
rzyski. Starszym oso i) no 
godziny. — Profesorow ie 
pierwszorzędni. Zapisy od 
godziny 5 do 8 wieczorem .

40657

NIEM IECKIEGO, wyucza 
szybko, gruntownie, m agi­
ster germ anisty ki, konw er­
sacja , korespondencja. L i­
sty pod „Germanista*’ do 
Adm. W ieku. 40699

LEKCJE fortepianu udzie­
lam  szybko i pewną meto­
dą. L isty pod „L e k c je "  do 
A dm in. W ieku. 49795

PATRO N AT przem ysłow y 
urządza 5 m iesięczny kurs 
bielizn i arsko — krawiecki 
W lokalu trykotam i Ba­
torego 34‘, mczanin; wpisy 
codziennie. 40723

UCZEŃ V II. klasy gimti, 
mat. przyr. poszukuje lek­
c ji z klas niższych. L isty 
pod „P iln y  uczeń" Adm: 
W icku. 49593

NAUCZYCIEL gim n. iu 
dzieła lekcji mai c mai y ki, 
fizyki, szkoły średnie. — 
Chm ielowskiego 7, II . j>.( 
u p. M ełuiszyn. 41003

K A W A L E R , lat 30. Polak, 
rz. katolik, rolnik, posia­
dający 50 hektarów ziem i, 
ożeni się z panienką z in­
teligentnej rodziny, przy­
stojną, zdrową, la godni*go 
charakteru, do 26 lat. Mu­
zykalno m ile widziane. — 
L isty  7, fo tog ra f ja  pod — 
„P osa g  wy maga 11 y*1* do A d­
m inistracji W ieku. Zwrot 
fotogram i dyskrecja za­
pewnione. Anonim y nie 
uwzględnione. 411-19:

ROZW ÓDKA lat 28, posia­
dająca pięknio urządzono 
mieszka.nie komfort owe i 
trochę golów ki. pozna Pa­
na w celu ma Ir. Listy do 
Adm in. W ieku pod ..Roz 
w ódka". 41129:
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L.0 K A L E
ikiVM pokoju z  kuch- 

u iii za miesięczny di czyn­
szem W)—80 zł., lecz nic na 
p eryferiach . Zgłoszenia do 
Adm in. „ lt ig o “ . 40831
I>l'ŻY pokój z osolmem 
w ejściem , z utrzym ani cm, 
dla małżeństwa, lub 2 osób 
zaraz do w ynajęcia. W ia­
domość Potockiego 30, par­
ter lewy. 40814
GARAŻE dla samochodów 
pryw atnych do w ynajęcia. 
W iadom ość: Listopada l. 33.

4fi7!):ł
POKÓJ frontow y dla pan 
ny  z dobrego clmnu. D łu­
gosza 27, drzwi 5. *I)65G

LO K AL duży, nadający się 
na sklep spożyw czy, dla 
szewca, krawca itp., któ­
rych  to brak za rogatką 
łyczakowską, do tego po­
kój i kuchnia. Kos i owi ez, 
Jałow ice. 40331
ZA M IENIĘ 3 pokoje z 
Wszelkie mi wygodam i, ul. 
Tarnowskiego, na 5 pokoi 
z  takiemiż wygodam i. L i­
sty pod „P ięć  pokoi“  do 
A  dm. W iekn. 40757
POKÓJ z utrzym aniem  dla 
studentów (tek) przy intel. 
rodzinie, fortepian, telefon 
Friedrichów  9/1, 40982

POM IESZKAN IE słonecz­
ne jeden po\cój i dwa po­
koje  z kuchniami zaraz do 
W ynajęcia koło „M erkure­
g o ". W iadom ość restaura­
c ja  Massa, Sygniów ka. — 

40981
POKÓJ wspólny i  u trzy­
maniom dla studenta; Tar­
nowskiego 11 drzwi 4. 4(191)1

POSZiTKliJĘ TWTJPOKO- 
.TOWŁOO M IE SZK A N IA  Z 
H u a ir a iĄ  I PRZYNALF.Ż 
KOŚCIAM I. TELEFON 72- 
‘•ó- 40993
w  CE NT KUM miasta po­
szukuję trzech polcoji par- 
|er lub I, piętro, pełny 
kom fort za czynszem  mie­
sięcznym  bez odstępnego 
fcn czynszem. Zgłoszenia: 
M ałopolska A jen cja  pod 
„In ży nier**. 409 GO

DW U POKOJOW E kawa- 
lerskio mieszkanie, fron ­
towe, salonik i sypialnia, 
elegancko urządzone no- 
wemi meblami, łazienka 
gazowa, przedpokój wprost 
°d  gospodarza, II . piątro, 
Początek Zielonej. Zgłosze- 

pisemne. M ałopolska 
A jen cja  Reklam owa, Oho- 
lązczyzn y 7 pod „W ytw ór- 
J1<i kawalerka**. 40474
f o s ^ n y lW A N Y  JASNY.

MACJAZYN W 
S n 0 ? O E sC ro - L ISTY  — 

A rn r ''0£ tT)0s TĘ PN Y“  DO 
,ADM W IEKU . 40910

POKOJE kawalerskie — 
s romnio um eblowane, sło-
2 c5?.ue- wchód z klatki. 
Z J E _ 27> II. p. 4nM1

l ’ Ó Kó.| um eblowany (7. 11-
l!e .fnmni,°ln. hll) ,)ez) » ko- ‘ Techniki, przystanek
n - ™ ? 1" " '5'' parter, do
do a ?C LIsty P °a - w “ - A dni. W ieku. 40:110

k om ?K, ° JE 7 k"<=lmin, -  
ieeio m znTa7 rl°  w yna. Jcl. ci—is. 40i::i(i

u f Ó ł a d n e  niicszka- 
ń™„'’ ' poko'iowo *•« 4 ftoko- 
ńvm 7- ?°mu Przedwojen­
ni m w,ty pod - EltIl!“ (1°™ . Wieku. 40SJE

lO SZU K U JĘ  mieś?.] i ani a 4 
in n n fWC? (? ^ lk0 przwlwo- 
Wiol Listy do Adm in; 

1 Pod ,.Emhfi“ . 40810
t it r k U  '.lm ehl. ewont. 7, 
S j 1! '1® )  Wisła- tram- 
S . (o‘ o l’ a  K liniki) do 
Wiei-'1̂ 10' de Admin
v ń o1" 1 Osobny po-

J - 40889:

POKÓJ z utrzym aniem  — 
lub bez, katolikowi wy u aj 
mę. Sapiehy 9, drugie pię­
tro na lewo. 40789
POSZUKUJĄ 5 pokoi kom­
fort, pożądane z garażem. 
Listy pod „Za  6 miesięcy** 
do Adni. W icku. 40756
POSZUKUJĘ pokoju z kia 
tki schodowej, 80 zip. m ie­
sięcznie od 15. października 
Listy pod „Abiturient** do 
A dm. W iek n. 40873
P OKOIK um eblowany, — 
skrom ny, dla przyjezdnego 
ewent. na dnie, potrzebny 
zaraz. Adresy z ceną pod 
„Zupełnie niekrępujący** do 
Adm. W icku. 40871
POSZUKUJE SIĘ W SPÓL­
NEGO CICHEGO POKOJU 
DLA K A W A L E R A . Listy 
pod „C IC H Y  POKÓJ—P “  
do Adm. W ieku. 5243
POKOJU z kuchnią, po­
szukuje samotny emeryt 
państwowy. L isty do Adm. 
W ieku pod I. S. 40802
M IESZK AN IE  kawalerskie 
jedno osobowe 7< dwóch 
pokojów  i łazienki z o.so­
li nem w ejściem , poszuki­
wane w śródmieściu. Listy 
pod „D r. W . W ."  Adm in. 
W ieku. 41045
POKÓJ z łazienką dla 2-ch 
panienek lub pani w yn a j­
mę. Piaskowa 18, lewy 
parter. 41049

DWOM zam ożniejszym  stu 
dentoni, w ynajm ę elegan­
cko um eblowany pokój — 
wraz 7. utrzym aniem , ob­
sługą, osobno w ejście, ul. 
Zybli ki ew i cza 45, pierwsze 
piętro. 41053:
POSZUKUJĘ u katolika 4 
pokoje przedwojenne. Li­
sty T>od „Alfa** do Admin. 
W ieku. 41054:
PA N N A  biurowa poszuku- 
jo  pokoju z utrzym aniem , 
ewent. bez. L isty do .,77“  
Adm . W ieku. 41058:

BARDZO ładny polcój 
frontow y, kom fort, 7  uży­
ciem łazienki, zupełnie nie 
krępująco w ejście, telefon, 
dla zamożnego pana lub 
dojeżdżającego przy samo­
tnej osobie zaraź do w y­
najęcia. Sykstuslca nr. 47, 
drzwi 12. 410G2:
JEDEN lub 2 p okoje kom ­
fort, utrzym anie. Ochronek 
nr. 4 A , 3 drzwi. 43068:
JEDNO pomieszkali! o do 
w ynajęcia . Ul. Snopkowska 
nr. 38. 411)73:

FRONTOW Y um eblowany 
pokój do w ynajęcia. Ulica 
Zielona 6, II . p., nu 9;

4103(1
PRZY JM Ę  pannę łub ka­
walera na wspólne m ie­
szkanie. Ul. Piaskowa 1. 0, 
Trosk fc wieżowa. 41032
M IE SZK A N IE 8 pokojow e, 
ewent. dwa mieszkania po 
4 pokojo z nowoczesnym 
kom fortom , luksusowo od 
1-go listopada do w yna ję­
cia. W iadom ość; Telefon 
75-28. 41037

POTRZEBNY od 1. listo­
pada pokój um eblowany z 
używalnością fortepianu i 
ca łodzi 011 nem utrzymaniem, 
dla m łodej pani przy ro ­
dzinie chrzęść., tylko w 
śródmieściu. L isty do Adm 
W icku pod „L istopad". — 

41043:

POKÓJ kom fortow y z kia 
tki schodowej, ciek Ir. — 
panu do w ynajęcia. Listy 
liod , A l cza 11*111“  do Admin. 
W icku. 41(194:
PRZYJM Ę d wic pa nieuki 
lnb dwóch panów na m ie­
szkanie prgy rodzinie. Ul. 
Piekarska 18. parter. 41098
POKÓJ dla dwóch panów 
do w ynajęcia . Zyblik icw i- 
cza 18, II . p. na prawo.

POSZUKUJĘ natychm iast 
dwa do trzy pokoje z ku 
cli nią, małżeństwo bezdzie­
tne za czynszem półrocz­
nym. Listy do Adm inistr: 
W ieku pod „Profesor**. — 

41107
POKÓJ z klatki schodowej 
urzędnikowi wynajm ę. Ul. 
Łyczakowska 10, I . piętro.

4106‘J
POSZUKUJĘ doinku o 
dwóch lub trzech poko­
jach z kuchnią do w yna­
jęcia . L isty z warunkami 
pod „Domek** do A dm in: 
W icku. 4108(1:
POKÓJ kawalerski, fron­
tow y, um eblowany, klatka, 
schodowa (chrzęść.) — do 
w ynajęcia. Zielona lir. 41, 
L  p „  strona lewa. 41099

POKÓJ, przedpokój, kom ­
fort, wynajm ę. Zamkowa 6, 
boczna Tcatyńskiej, nowa 
w illa , czynsz dwuletni. — 

41101
W SPÓLNY pokój dla intel. 
osoby do w ynajęcia. Ul. 
Lelewela 7, parter, od 2—4 

41102:

Kupno<Spmedą^
DYW AN Y, Chodniki, Gar­
nitury kilim owe, w y sprze­
daje po cenach fabrycz­
nych W A N K , plac M arja- 
cki 5, I. piętro. 5089
P IĘ K N Y  m łody SZPIC — 
tanio do sprzedania. Supiń 
skiego 4, II . p „  ganek. — 

41079:

DO w ynajęcia  2 pokoje — 
kuchnia i 1 p ok ó j z  ku­
chnią w Zim nej W odzie, 
5 minut od stacji kole jo ­
w ej za czynszem m iesię­
cznym . W iadom ość u p. 
Zaleskich we Lwowie, ul. 
Z o fji Chrzanowskiej 11 A ;

41104;

ELEG ANCKI pokój na 
dwie osoby z ezęściowem 
utrzymaniem do w ynaję­
cia. Żulińskiego 4, prawy 
parter. 41106:
FRONTOW Y pokój um eblo 
w any panom (pań) ewent. 
małżeństwu z utrzymaniem 
lnb bez oddam, Gródecka 
nr. 51, I I . p., drzwi 15;

40998: .
STUDENT poszukuje kole­
gę do pokoju . Kochanow­
skiego 6G, drzwi 5. 40999:
UM EBLOW ANY pokój od­
dam za posadę. Nabielaka 
311*. 45, II . p „  drzwi 5. — 

41000;

W YN AJM Ę  duży słoneczny 
pokój z kuchnią lub przed 
pokojem  od gospodarza za 
czynszem miesięcznym. L i­
sty pod „Nauczycielka** clo 
Adm . W ieku. 41001:
BRZUCHOW I CE, 2 pokoje 
kuchnia, ciepłe, słoneczne, 
5 minut od dworca do w y­
najęcia  zaraz. — W illa 
„Jnlja*4. 41006:
KOM FORTOW Y pokój, — 
(łazienki, telefon, forte­
pian) wynajm ę panom. — 
Tarnowskiego 32, II. p. —

41013:
SOLIDNEJ pani lub pa­
nience pokój um eblowany 
odnnjmę. Kopernika 1. 14, 
drzwi 5. 41015:

BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje mieszkania 1—2 
pokojow ego 7, kuchnią i 
kom fortem  , za czyn s/cm  
m iesięcznym . 7 g 1 o -z c 11 i a
telefoniczne pod 78 28. od 
9—13 i od 15—17 lub listo­
wne pod „Kierownik** do 
Adm . W ieku. 41017:
E LEGANOKI pokój fron ­
towy, liickrępującc wejść i o 
z utrzym aniem  lub bez dla 
kształcących się. — BI a a 
H alicki 14, TI. piętro, — 
mieszkanie 16. 41023:
D W A  i PIĘÓ pokoi ku ­
chnia, cent ruin, do wyna­
jęcia. Singer, sklep, Ruska 
nr. 1. 40G13
DOSZUKUJĘ w spólne mie­
szkanie przy starszej oso­
bie, krawczyni. Zgłoszenia 
K iosk, Kasa Oszczędności.

40994:
POSZUKUJĘ stancje małą 
na warstat stolarski, n a j­
chętniej w dzielnicy III . 
L isty pod „Warszawiak** 
do Adm. W ieku. 40997;

Kto?
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew ­

niejsze, najcieńsze

prezerwatywy
tylko w renomowanej 

PERFUMERJI 41156

S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7.
Wysyłka pocztowa bezwzględnie 
dyskretna. Tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 12. 
Zajmujący cennik z 5 wzorami 
Zł. 2*50 z prowincji w znaczkach 

pocztowych.
PIANINO BERLIŃ SKIE,
czarne, krzyżowe, ok azy j­
nie sprzeda „MONIUSZKO* 
ZIm orowicza 10. 41075
RESZTA wysortowanyeh 
płaszczy, sukien, za bezcen 
sprzedaje K onfekcja , ulico 
Batorego 0. 4083(1;
D Z IU R K A R K A  wraz z mo 
torem elektr. w na jlep ­
szym stanie, okazyjn ie 
sprzeda Don ner, Żółkiew­
ska 47. 41077:

ODSTĄPIĘ pokój do śni a 
dań w dobrym  m iejscu. 
W iadom ość: K iosk, róg* ul. 
S try j skiej obok licstanra- 
e ji. 41067

„ S C H W E I G H Ó F E R A *  
„ H O F M A N A  “  -  F O R T E ­
P I A N Y ,  P I A N I N A ,  I I A R -
MONJE, ^ ]eca W \ c z n e  
zastępstwo „MONIUSZKO** 
Z IM O R O W IC Z- NR. 10.
Ceny i warnnlA bardzo 
przystępne. 41074

PARC ELE w Zimne.; W o­
dzie, koło stacji, bardzo 
ładne położenie, na raty 
lnb za gotów ki okazyjnie 
do sprzedania. W iadom ość 
Kaznowski, Jozafata nr. 9, 
szewc. 41010

DLA ZJEDNANIA 
KLIENTELI

Urządzamy ‘ reklamową 
sprzedaż wszelkich to ­
warów b ł a w a t n y c h

O 40% TANIEJ .
Korzystajcie ze sposobności ! 

Serwetki. , . 0'75
Oifordy i kretony . 1*—•
Ręcznikowe i ścierkowe . 1*—
Ścierki odpaś. . . 1'25
Barchany . .1*35
Płótno , . . 1*50
Zefiry .  ̂ . . 1*80
Flaneleta gład, i bieliz, . 1*60 
Ręczniki kąpiel. . , 1*80
Jedwab do prania deseń. . 2*— 
Popeiina jedw. . * . 3’ —
Welwety do prania . 3*—
Szewiot i wełna na mun, . 4* 
Cbrusowe żyrardowskie , 4*50
Sienniki . , 4*50
Kapy i obrusy do prania . 5*50 
Szewioty na ubranka . 6*50 
Zamów, wysyłamy odwr. pocztą.

41165 Ha l i c k i  
Magazyn Nowości
Lwów, ul. Halicka 15.
K U P IĘ  używaną kuchen­
kę gazową z brat rurą oraz 
używaną muszlę klozetową 
W iadom ość telefon 46-97.

41059:
K A M IE N IC A  I. piętrowa, 
nowa / parcelą frontow ą 
budowlaną, pokój, kuchnia 
wolno, sprzedam. W kład 
1,900 dolarów reszta 10,000 
złotych pożyczka na 15 lot 
Zninarsiynów, K rzyw a 29;

41065:

K R Y M S K I płaszcz oka­
zyjni o sprzedam. Oglądać: 
Starnawski koło „F a ta ­
morgana**. 41022:
B E CZK I na K APU STĘ  — 
sprzedaje Depiak, pi. Be­
ma 1. 11. 41028
D E SK I i okrąglaki pozo­
stałe z budowy do sprze­
dania. W iadom ość; Telefon 
75-28. 41036
SPRZEDAM  realność ulica 
Rycerska. Gacki, Krótka 
nr. 11. od 2—4, 41040

FUTRO poczynikS jui ofcO- 
bę średniego* wzrostu v  
dobrym  stanic do sprzeda­
nia. K ochanow skiego i. 60 
o ficyn y , parter, między
4—6 godz. 41080:

K U PIĘ  kam ienicę nową — 
gotów ka ośm tysięcy do­
larów. Listy pod „Stani- 
sław“  do Adm . Wieku.

41084

ZIM NA W ODA. Osiczyna, 
5 minut drogi od kolei — 
dom z parcelą do sprze­
dania. W iadom ość na m iej 
scu u id. Grząski. 41096:
PŁASZCZ kry ryski okazy j­
nie do sprzedania. Oglą­
dać od 11—2, K ochanow ­
skiego 14, II. p., drzwi 3 

41103:

PIANINA nowe KRAJOWE i ZAGRA­
NICZNE od zł. 2.200‘— na do­
godne spłaty. Nowacki i Ska.
Ulica Piłsudskiego 17. 5217

W ILLA  11 o w o wy h 11 do wa u a , 
w olna od podatku, taksy 
przenośnej, dlugotermino* 
w a pożyczka, 14 ubikacyj, 
ogród, piękne położenie — 
5 minut od tram waju na 
Sygniów ce przy samym 
przystanku autobusowym , 
do sprzedania. Gotówka po 
trzebna 4.500 dolarów. — 
W iadom ość Sygniów ka, Re­
stauracja Massa. 40813
GATER, Lokom obila, W al­
ce, Kam ienie młyńskie 0 - 
kazyjn ie do sprzedania — 
„Pilot** Lwów, B atorego 4: 

39341

RYD ZE kiszono w beczuł­
kach około 5 kg, za 13 
zł. — grzyby suszone, ła­
dne po 15 zł. za 1 kg. — 
bryndza prawdziwa owcza 
5 kg, za 13 zł. wysyła 
franko za pobraniem poez- 
towem Pinkas Stuiner, K o­
sów, k. K ołom yj!. 4963
TANIO SUKNIE, szlafro­
czki, błuski, swetery, poń­
czochy, reform y, kołnie­
rzyki, bieliznę, fartuszki 
szkolne, gospodarskie, gar­
derobę dziecięcą, poleca 
Szekalska, Halicka nr. 12, 
I. piętro. 40995

SAMOCHODY OKAZYJNE, także naj­
nowsze modele, najko­

rzystniej sprzedaje Autom obilow e Biuro inż. Z. 
B R A U N ,  Tarnow skiego 7, telef. 74— 98. 5141

P IĘ K N Y  salon antyczny 
w kom plecie clo sprzeda­
nia. L isty do Adm. W ieku 
pod „O kazja S. T.*‘ 41007:
M EBLE, SYP IA L N IE , J a ­
dalnie, salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca 
SPÓŁKA RZEM IOSŁ, M iej 
ska W ystawa, Lwów, plac 
H alicki 10 (w podwórzu).

41009

SPRZEDAM  żakiet baran­
kowy z kołnierzem tchó­
rzów ym. Chrzanowskiej 14, 
I. piętro. 49808
W ARSZTAT m echaniczny, 
kom pletnie urządzony i za 
opatrzony w najnowsze 
maszyny, jest do sprzeda­
nia. L isty pod ..Dogodne 
warunki** do Adm . W ieku 

40733

W a ż n e
dla ogrodników lub fotografów!
Żelazna, kompletna konstrukcja ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9*00 mtr. X  3*00 mtr. 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fotograficznego —  okazyjnie do sprzedania.

W iadom ość: Lwów, u l i c a  S o k o ł a  1. 4  
'portier wskaże). 9229

AUTO Che rrolct stary typ 
za 100 dolarów do sprzeda­
nia. W iadom ość K ocha­
nowskiego 102, od 13—14. — 

40361
DOM now y, murowany — 
garaż, za gródecką rogatką 
sprzeda, wkład 2,000 doi., 
zamieni lub wynajm ie wła 
ścrcicl, Bilińskich nr. 70, 
telefon 80-77. 40372

PO zł, 56 30 gi\ nowe ra- 
g lany i ubrania, średniej 
w ielkości, w y sprzeda jo  z 
powodu w yjazdu Plewiń­
ski, Lwów, Rynek 17," I  p.

40593
DO SPRZED AN IA futro 
podróżne (szopy) i miasto­
we 'kangurowe. Bliższa 
wiadom ość: Muller, nlica
Piekarska 16, I. p, 40753

PIECE ŻELAZNE
POLECA 5081

KAROL PASZANDA
Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

A R  CELE korzystnie do 
sprzedania. W iadom ość — 
Bogdanówka 53. 40231
FO RTEPIAN  „E lirbara” , 
„Selim i da", „W irtk a“  i 
inne pierwszorzędne sprze­
da tanio lnb wypożyczy 
w dobro ręce. Również 
kupuje i najkorzystniej 
zamienia Sklen*orski, ulica 
Kopernika 26. 40921

REALNOŚĆ M AŁĄ SPHZE 
DAM  ZA GOTÓWKĘ (dom 
niewykończony). Zniesienie 
M ickiewicza 30, od 3—5 po­
południu.    40607 ^
A P A R A T  foto gra f i cz n y — 
9:12 wraz z przy borami — 
póła n as tygm a t, okazy j  n it
sprzeda Stroba 1, Ochronek 
nr. 6, lei. 89-77 wieczorem, 

4088a
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CENTRALNE LtóORATOIiiUM CHEMICZNE.WACJZAWA

„WIEK NO\JfY“ Nr. 8792 z dnia 9 października 1930.

Konferencja dominiów angielskie!!.

i&it  W sali locaraertsk iej m inisterstw a spraw zagranicznych w L on d yn ie  o d b y ta  się 
konferencja prezydentów ministrów Anglji i angielskich dotńinjów.

Rycina nasza przedstawia głównych uczestników konferencji w czasie opuszczania 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych w Londynie. Ód lewej ku prawej: prezydent 
ministrów Macdonald, maharadża indyjski z Bikaniru, zastępca książąt indyjskich, kana­
dyjski premier Dick Bennet, australijski premier I. H. Sculin i premier południowej 
Afryki generał Hertzog.

Srebrnołuski
gosc

pojaw ił się sta rynku p o l­
skim  i zdotoył ctlrazu uzna­
nie znawców, gdyż okazało 
się, iż Jest to sardynka ner- 
wegska smaczna, pożywna 
i odżywcza, zawierająca w i­
tam iny. — Mażds gospodyni, 
pragnąca coś dobrego podać 
na stół, każda matka dba­
jąca o zdrowie swych dzieci, 
powinna pamiętać, układa­
jąc menu, — o sardynkach 
norwegskśch. Nad­
zwyczajnie poży­
wne wskutek 
klej z a w a r t o ś c i  
jodu.

3457

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy Chorych 
Nusia Mehlsack. 41023:

U N IEW AŻNIAM  legitym a­
cję wydaną przez D yr. 
Robót publicznych we 
Lwowie, do prowadzenia 
pojazdów m echanicznych — 
Ludwika Schmidta. 41033:

ZGUBIONO ubiegłej nie­
dzieli w  kino ;,%^asino“  
kołnierz damski tchórze. 
Podniósł go ze ziem i p e­
wien pan, będąc w towa­
rzystwie pani. Proszę o 
zwrot tegoż za w ynagro­
dzeniem, Zyblikiew icza 5, 
IV . p., L. Pollak. 4104G:

U N IEW AŻNIAM  indeks -  
na imię Józefa ' Łuczyń­
skiego, w ystawiony przez 
Uniw. J. Kazim. W ydział 
lekarski we Lwowie. 41056:

nabycia  w s  w szystk ich lepszych  sk lepach  z w ędlinam i, de lik atesow y ch  i ko lon ja ln ych .

Ba Iłorske HarmetSkkfahrlkksrs Landsforenśng, Stavanger

U N IEW AŻN IA M  zgubione 
świadectwo V . kl. I. gim. 
mat. przyr. — Bouinski 
P iotr. 41063

UN IEW AŻNIAM  książecz^ 
kę K asy Chorych V,Włady­
sław W yrębski. 41005:
U N IEW AŻNIAM  książkę 
wojskową P. K. U. Prze­
myśl, W ładysław  W anię.

40035

UNIE W A  ŻNIA M zg u b i ona 
legitym ację studenta A k a ­
dem j i M edycyny W etery­
naryjnej, nr. 2313, na na­
zwisko Zygm unt Trocha.

41089:

DNIA 6. X . przechodząc 
ulicam i św. M ikołaja, Z y ­
blikiewicza, K ącik, Jabło­
nowskich, Supińskiego, — 
zgubiłem  cztery klucze. — 
Łaskawy znalazca zechce 
złożyć w tra fice ul. F re ­
dry. za wynagrodzeniem .

41004:

ZG IN ĄŁ pies legawy, w 
łaty  brązowe, wabi się 
„ L o r d “ , znalazcę proszę o 
w iadom ość: Paleolog, L o­
tnisko, Skniłów. 40734

ZG INĄŁ F oxterrier M IK, 
b ia ły  w. żółte łatki, mar­
ka 800. Znalazca otrzyma 
dobre w ynagrodzenie, Sa- 
kramentek 34. 40860

W DOW A, lat 45, posiada 
skromne mieszkanie, po­
zna mężczyznę w celu ma­
trym onialnym . Listy pod 
„41026“  do Adm . W ieku.

41026:

K A W A L E R , lat 22, clegan 
cki, przystojny, ożeni się 
z • parnią, która w yrobi mu 
jakąkolw iek posadę, chę­
tnie na woźnego lub z go 
tówką 10,000 zł. L isty pod 
„E legancki m łodzieniec41 
do Adm , W ieku. 41034:

Specjalista chorób skórn., wener. i kosm etyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, P R A ­
DZE i WIEDNIU —  M s i p S s i i - f a j i  II. p-» drugie w ej- 
ordynuje: L W Ó W , H1* C3TJ3C3V3 1 U ście Sobieskiego 1. 2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 5091

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER

Dr. J. S C H W IE 6 E R  £ s„sr , ;
telefon 31-90 — przyjmuje całodziennie. 5182

Chorzy uzyskają zdrowie
.pijąc znane ze swej skuteczności

ZIOŁA S£E2i2£ Dra BREYERA
działające nadzwyczajnie w chorobach : 

piersiowych, reumatyźmie, żołądkowo-kisz- 
kowych, nerwowych, padaczce, błędnicy, ner­
kowych i pęcherzowych, kobiecych, serco­
wych, wątroby i przy nadmiernej otyłości.

Można nabywać niemal w każdej aptece 
lub składzie aptecznym albo w wytwórni

„ P 0 L H E R B A “  g JS J - t
K R A K Ó W — PODGÓRZE.

Kto chce leczyć się ziołami — niech za­
żąda darmo w wytwórni broszurkę „Jak od­
zyskać zdrowieN ” 4801

LATARNIE
W  POWOZOWE

POLEGA NAJTANiEJ

„LUMEN"
LW Ó W  4899

pS. la rjaek i 4.

PA PU C IE  - PAUTSFLE
B E R L A C Z E  na budk i, B O T Y  da polew ania 

i t. p. ciepłe obuwie —  poleca i wykonuje
f h & R Y K k  PANTOFLI i PAPUCZY
Lwów, WROMO W SKA 4. 4762 Telef. £9^88.

" c i l i r
MYDEYkO do ZĘBÓW

P4STA,-ELIKSIR
U T E C S Ń I-Ł J  . 

KONSERWUJĄ ZKBY 51ŁJ

Należyfeść u uczto w a onlaeono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Ake. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


